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h 
7 Sop? 


walki o pokój, 


pracy — głosujmy na listy Frontu Narodowego! 


Spotkania tow. tow. J. Cyrankiewicza, 


popiera propozycje polskie 


(1) NOWY JORK (PAP). Prze- 
wodnicząca delegacji czechosło- 
wackiej na Zgromadzenie Ogól- 
ne ONZ, wiceminister spraw za- 
granicznych Gertruda Sekanino- 
wa, przemawiając na plenum 
poparła propozycje polskie w 
sprawie zapobieżenia groźbie 
nowej wojny światowej oraz u- 
trwalenia pokoju i zapewnienia 
przyjaznej współpracy między 
narodami. 

VII sesja Zgromadzenia Ogól- 
nego — oświadczyła m. in. Se- 
kaninowa — musi uczynić wszy- 
stko co leży w jej mocy, by or- 
gany ONZ mogły wykonać waż- 
ne zadania powierzone jej przez 
Kartę, to jest zapewnić świato- 
wy pokój i bezpieczeństwo oraz 
rozwój przyjaznych stosunków 
między narodami zgodnie z za- 
sadami równości i samookreśle- 
nia narodów. 

W dalszym ciągu G. Sekani- 
nowa podkreśliła, że delegacją 
czechosłowacka udziela całkowi£ 
tego poparcia propozycjom Pol- 
ski, w nadziei, że delegacje o- 
becne na sesji, pamiętając o pra- 
gnieniach swoich narodów, u- 
czynią to samo i sprawią, że © 
becna sesja będzie mogła doko- 
nać poważnego wkładu w spra- 
wę pokoju światowego. 

(f() NOWY JORK (PAP) Na 
porannym posiedzeniu plenar- 
nym Zgromadzenia Ogólnego NZ 
20 października trwała dyskusja 
ogólna. 

Po przemówieniach delegatów 
Peru i Australii, którzy poparli 
stanowisko USA, zabrał głos 
przedstawiciel Boliwii Silez 


Suaso, zatrzymując się nad za- 


l gadnieniami ekonomicznymi 
swego kraju. Podkreślił on, że 
klika magnatów przemysłowych, 
| zainteresowanych w produkcji 
cyny, sprzymierzona z feudalny- 
'mi właścicielami ziemskimi, wy- 
zyskuje okrutnie od dziesiątków 
lat boliwijskie masy ludowe. 

Po przemówieniu delegata U- 
rugwaju Charlone, który wzy- 
wał do przyjścia z pomocą kra- 
jom słabo rozwiniętym, poranne 
posiedzenie Zgromadzenia zosta- 
„ło zamknięte. 


Prof. Lachs 
wiceprzewodniczącym 
Komisji Prawnej 
(€) NOWY JORK (PAP). Czło- 


nek delegacji polskiej prot. 
Manfred Lachs wybrany został 


20 bm. jednomyślnie wiccprze- | Cyrankiewicza zasiedli kandy- 
wodniczącym Komisji Prawnej | gącj na posłów: I sekretarz KW, 
NZ. | PZPR — Fryma. sekretarz KW: 


(Zgromadzenia Ogólnego 
Przewodniczącym tej Komisji 
jest delegat Syjamu Wan Wai- 
thayakon, Wybór prof, Lachsa 
nastąpił na wniosek delegata ra- 
dzieckiego Morozowa. 


Manifestacja pokojowa 
przed siedzibą ONZ 


(£) NOWY JORK (PAP). Z ini- 
icjatywy nowojorskich organiza- 
leji pokojowych odbyła się w 
poniedziałek przed siedzibą ONZ 
iw Nowym Jorku dwugodzinna 
jmanifestacja na rzecz pokoju. 
Manifestanci, 


igo Jorku domagali się natych- 


imiastowego zakończenia wojny.: 


w Korei. 


Za kilka dni ruszą warształy 


mechaniczne 


(£) W najbliższych dniach roz- 


pocznie produkcję pierwszy o- | 


biekt produkcyjny Nowej Hu- 
ty, olbrzymi rejon warszialów 
i"echanicznych, który wytwa- 
Tzać będzie urządzenia do bu- 
dowy kombinatu. 

Dobiegają końca roboty w od- 
lewni staliwa i parowozowni 
rejonu. 

W odlewni stallwa zespoły 
robotnicze „elektromontażu” 
kończą pracę przy przygotowy- 
waniu sklepienia drugiego €- 
lektrycznego pieca stalownicze- 


Otwarcie wysfawy 
w Warszawie 
p.t. „Wielkie budowle 
socjalizmu 


(f) 21 bm. otwarto w gmachu 
„Arsenalu“ w Warszawie wysta- 
wę pt. „Wielkie budowle socja- 
lizmu", zorganizowaną z inicja- 
tywy Stołecznego Komitetu 


Frontu Narodowego. Na otwar- ' 


cie przybyli: członkowie Rządu 
z wicepremierem dr S. Jędry- 
chowskim na czele, I sekretarz 
KW PZPR W. Wiecha oraz Na- 
czelny Architekt Warszawy J. 
Sigalin. Otwarcia wystawy do- 
konał wiceprzewodniczący Sto- 
łecznego Komitetu Frontu Na- 
rodowego St. Beniger. 
Wystawa ilustruje w dobitny 
sposób drogę, na którą wkroczył 
naród polski, ująwszy władzę w 


swe ręce — drogę socjalistycz- 
nego uprzemysłowienia, prze- 

` z ; r, 
obrażenia naszej gospodarki, 


wyrwania jej z wielowiekowego 
zacofania, drogę ku Polsce beto- 
nu. stali i elektryczności, kraju 
nowoczesnej techniki. 


. p 
6 dalszych powiatów 
zostało zwolnionych 


od miarek i odsypów 


(t) Ostatnio 6 dalszych powia- 
tów, a mianowicie Piotrków 


Trybunalski i Skierniewice W | 
w woj. łódzkim, Sanok w wo). | 


rzeszowskim, Rawicz w wol. 
poznańskim, Wschowa w woj. 
zielonogórskim i Górowo Io- 
Wieckie W woj. 
Przekroczylo 90 procent roczne- 
BO planu dostaw zboża. 


Dotychczas więc liczba powia- | 


tów, które osiągnęły co naj- 
mniej 90 procent rocznego pla- 
Nu dostaw zboża j w których 
chłopi, po całkowitym wywią- 
zaniu się z obowiszkowych do- 
staw zboża, korzystają ze zwol. 
nień od miarek i odsypów przy 
przemiale, wzrosła do 57. (PAP) 


—— 


h LJ 

Nowej Huty 
| go. Na pierwszym piecu trwa- 
ią próby. 

Zmontowao i, w relonie 
warsztalów mechanicznych 
wszystkie suwnice wyproduko- 
wane w Związku Radzieckim. 

Jednocześnie budowniczowie 
Nowej Huty rozpoczęli nowy 
etap prac przy betonowaniu 
fundamentu pierwszego wielkie- 
g- pieca. 

Ten kolos hutniczy, według 
|planu ma wytworzyć pierwszą 
|surówkę już w końcu roku 
| przyszłego. Będzie on jednym z 
największych i najnowocześ- 
niejszych wielkich pieców w 
E wopie. 

20 bm. ekipy betoniarzy ru- 
szyły do pracy. Mechaniczne 
'pompy radzieckie tłoczą w cią- 
(gu doby po 250 metrów sześc. 
|betonu każda. (PAP). 


reprezentujący | 
|postępowe społeczeństwo Nowe- | 


Zaledwie kilka dni dzieli nas od chwili, 


W ostatnich dniach przed wielkim dniem 26 października, 


(spotkania wyborców z kandydatami na posłów i na zastęp- 
lew przeradzają się w wielkie manifestacje poparcia mas 


(pracujących dla Frontu Narodowego, dla jego 


| Wyborczego, dla czołowego kandydata narodu — tewarzy- 


Narodo- 
Wyberey 


manifestują gorąco wolę umocnienia jedności narodu, znaj- 
dującej swój wyraz we Froncie Narodowym. 


KRAKÓW. Przedstawiciele 
| krakowskiego świata nauki, 
beoe i sztuki wypełnili do o- 

statniego miejsca olbrzymią sa- 
lę Filharmonii na spotkąniu z 
kandydatem na posła do Sejmu, 
| sekretarzem KC PZPR, Premie- 
IE Józefem Cyrankiewiczem. 


Zebrali się rektorzy i prorek- | 
'torzy wyższych uczelni, profe- | 


 sorowie, malarze, literaci, arty- 
i ści i studenci. È! 
Wchodzącemu na salę Józefo- 
„wi Cyrankiewiczowi zgotowano 
(gorącą, długotrwałą owację. 
W prezydium obok Premiera 


PZPR — Wróblewski, generał 
dywizji Kieniewicz, dyr. 
'Mrugacz i prof. AGH — Bier- 
| nawski. 
Głos zabiera wśród ponow- 
i nych serdecznych oklasków Pre- 
‚mier Cyrankiewicz, (Tekst prze- 
: mówienia podajemy na str. 2). 
Zabierają następnie głos rek- 
tor U. J. — Marchlewski i prof. 


AGH — Biernawski. Pierwszy 
iz nich wskazuje, że rola inie- 
ligencji pracującej i twórczej 
radykalnie zmieniła się pod o- 
pieką władzy ludowej. „Inteli- 
gencja wlokąca się ongiś w 0go- 
nie burżuazji — stała się dziś 
wybitnym współtwórcą wielkich 
zadań. Nauka wyszła dziś z cia- 
snych murów laboratoriów. Dzis 
nauka — to Nowa Huta i inne 
wielkie budowle socjalizmu”. 

Prof. Biernawski przedstawił 
osiągnięcia naukowców krakow- 
skich w dziedzinie jak najbniż- 
szego związania się Z socjali- 
stycznym budownictwem. Służą 
oni pomocą i radą robotnikom 
li racjonalizatorom, korzystając 
równocześnie z ich bogatego 
| praktycznego doświadczenia. 
(„Bliżej życia — stało się ha- 
lsłem każdego oddanego Polsce 
Ludowej naukowca“. 


Wszystkie wystąpienia epot- 


Programu 


|mówca — odnajdujemy 


J. Bermana i E. Ochaba z wyborcami 


kim dziele przypada inteligen- 
cji twórczej, wskazując na głę- 
boko humanistyczny charak- 
ter pracy urbanisty w warun- 
kach ustroju socjalistycznego. 


Ł — jarzy- Mówi dalej o ścisłej współpra- | 
sza Bolesława Bieruta. Wyborcy uroczyście oświadczają, że, 
'26 października złożą swe głosy na listy Frontu 
wego, listę pokoju, niepodległości i dobrobytu. 


cy urbanistów, plastyków i lu- 
dzi nauki, jakiej wymaga bu- 
dowa wielkiej socjalistycznej 
stolicy kraju. 

Z głęboką wdzięcznością mó- 
wi inż. Skibniewski o przykła- 
dzie i pomocy udzielanej archi- 


tektom polskim przez architek- | 


tów radzieckich, o wszechstron- 
nej pomocy udzielanej narodo- 
wi polskiemu przez Kraj Zwy- 
cięskiego  Socjalizmu, której 
monumentalnym symbolem jest 
powstający w Warszawie Pałac 
Kultury ji Nauki. Mówca wska- 
zuje, iż wspaniały dar ludzi ra- 
dzieckich mobilizuje wszyst- 
kich architektów polskich do 
rozwinięcia swych twórczych 
koncepcji w rozwiązaniu zało- 
żeń urbanistycznych 
Warszawy, wielkiego, 
skiej przyszłości 1.300 tysięcz- 
nego miasta. 

Inż. Skibniewski 
dalej 
Stalina na XIX Zjeździe Ko- 
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego. „My w tych 
ważkich słowach — oświadcza 
naszą 


'pracę i nasze zadania. Szczęśli- 


|kały się z gorącym przyjęciem | 


| zebranych, 
| 


Z całą świadomością buduje inteligencja 


I 


twóreza wielką rzeczywistość naszego kraju 
WARSZAWA. — Salę Ko-!myśli, wskazujące nam węzło: | 
lumnową Uniwersytetu War-, we zagadnienia naszego Zycia. 


|szawskiego zapełnili w dniu 21 
bm, czołowi przedstawiciele 
(świata naukowego i kultural- 
nego stolicy. Reprezentanci pol- 
skiej nauki, literatury. 
tektury i plastyki, muzyki, tea- 
'tru, filmu i dziennikarstwa go 
raco witali przybyłego tu na 
spotkanie z nimi kandydata na 
posła do Sejmu, członka Biura 
Politycznego KC PZPR 
Jakuba Bermana oraz kandy- 
daia na posia do Sennu, 
bitnego architekta stolicy inż. 
Zygmunta Skibniewskiego. 

W imieniu Stołecznego Komi- 
tetu Wyborczego Frontu Naro- 
dowego zagaja spotkanie Leon 
Kruczkowski. „Mieliśmy za- 
szczyt — mówi on wśród okla- 
sków — wysunięcia jako kandy- 
data Frontu Narodowego przede 
wszystkim Pierwszego Obywa- 
| tela Polski Ludowej, troskliwe- 
go Opiekuna naszej kultury 
Prezydenta Bolesława Bieruta. 
Obok Niego kandydatem szcze- 


| gólnie bliskim naszej pracy kul- | 


minister Jakub 
wypowiedzi 


 turalnej jest 
|Berman, którego 
nieraz już poruszały nas na 
zjazdach i naradach jako wy- 
;tyczne dla kierunków naszych 


min. ' 


wy 


j mu 


wi jesteśmy, że nasz sztandar 


nowej | 
w  bli- | 


nawiązuje 
do przemówienia Józefa | 


sztandar patriotyzmu nie leży 
za burtą. Zdajemy sobie spra- 
wę. że zadania nasze są dziś 
większe niż kiedykolwiek. Wła- 
śnie skupieni pod sztandarem 
wolności demokratycznych, 
sztandarem patriotyzmu, naszą 


ljąc Warszawę w planie 6-let- 
| nim — włączamy się czynnie do 
| realizowania wielkich zadań 
patriotycznych, zadań wytyczo- 
nych przez Program Wyborczy 
Frontu Narodowego. 

Z całym zdecydowaniem i z 
całą świadomością, polska inte- 
ligencja twórcza staje w szere- 


przekonana, że kroczy jedynie 


rzeczywistość naszego kraju*, 

Długo trwają gorące oklaski, 
gdy zabiera głos członek Biura 
Politycznego KC PZPR min. J. 
Berman (przemówienie podaje- 
my na str. 2). 

Gorącym:  diugotrwałymi 
klaskammi przyjęli zebrani sło- 
wa tow. Bermana. 


Leon Kruczkowski wśród 
| aprobaty zgromadzonych za- 
i pewnla, że cała inteligencja 


| twórcza stolicy 26 pażdziernika 
| odda swe głosy na listę Frontu 
i Narodowego. 


W służbie narodu polskiego 


ZABRZE. Gorąco witali swe- 
Eo kandydata na posła do Sej- 
Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, sekretarza KC PZPR 
— Kdwarda Ochaba, nauczycie- 
le i inteligencja pracująca mia- 


|naszej epoki — wielkie cele iista Zabrza. 


trudne drogi dla naszych twór- 


czych wysiłków. 


Sekretarz KC PZPR zajmuje 
honorowe miejsce w Prezydium, 


| Wśród kandydatów naszych |ą obok niego inny kandydat na 


archi- | jest również inż. architekt ZYS- posła z okręgu zabrskiego: wy- 


r Skibniewski. Wysuwając | tapiacz Karol Waduła oraz kan- 
go pragnęliśmy podkreślić wiel- | qyvdat na zastępcę posła — nau- 


ki i piękny wkład architektury 
i urbanistyki w dzieło naszego 
' socjalistycznego budownictwa. 
Na sali zrywają sie dlugo- 
trwałe serdeczne oklaski. gów 
wandydaci ma posiów miu. 
Ferman i inż, Skibniewski zaj 
| mują miejsca w Prezydium, a 
| obok nich — I sekretarz KW 
|PZPR W. Wicha, E. Bandrow- 
| ska-Turska. G. Bacewiczówna. 
W. Brydziński, M. Dąbrowska, 


iJ. Kurnakowicz, prof. Ta Man- 
„teuffel, prof. Z. Mączyński, Z. 


| 
| 
I 


`| nauczycielom 


| wysoką 
J. Ekier, A, Ford, J, Kreczmar, | 


; Nałkowska. A. Panufnik, prof | 


IB. Pniewski, W. Rowicki, J. 
Szancer, L. Schiller, prof. W. 
Wierzbicki i M. Wnuk. 

Zabiera głos inż, Z, Skibniew- 
ski. Mówi on 0 budowie i wspa-= 
niałych perspektywach rozbudo- 
wy i rozwoju naszej stolicy, na- 
| kreślonych w Programie Wybor 

czym Frontu Narodowego. Pod- 
kreśla rolę, i 


| 
| 


czycielka Stefania Grzybowska. 
Stefania Grzybowska mówi o 
roli j zadaniach 
stwa w realizacji Programu 
Frontu. Narodowego. „Nam, 
Polska Ludowa 


powierzyła wychowanie nowe- | 


go socjalistycznego człowieka. 
Musimy więc wzmóc nasze wy. 
siłki, jeszcze silniej walczyć o 
moralność młodzie - 
ży, o moralność socjalistyczną”. 

O swym życiu, walce i pracy 
mówi  przodujący  wytapiacz 
stalowni huty „Pokój* — Karol 
Waduła. „Jesteśmy wielką ar- 
mią, walczącą o pokój. 
na dzień musimy zwiększać swe 
wysiłki dla wykonania wspa- 
niałych zamierzeń, zawartych 
w Programie Wyborczym Fron- 
tu Narodowego. Zobowiązuję 
się w pracy przy piecu hutni- 
czym pracować jak najlepiej 


jaka w tym wiel- dla naszej Ludowej Ojczyzny” 


olsztyńskim | 


kiedy cały naród pójdzie do urn, aby wy- 
brać Sejm, najwyższy organ władzy, aby 
spełnić obywatelski, patriotyczny obowią- 
zek. Miłość Ojczyzny nakazuje nam odda- 
nie głosu na listę Frontu Narodowego, na 
kandydatów, którzy z ludu wyszli, ludowi 
służą i których lud wysunął. Wszyscy ci, 
których umieściła na listach całego kraju 
wola narodu, to ludzie, którzy mają dalej 
prowadzić dzieło budowy nowego jutra, któ- 
rzy wcielap będą w czyn Program Frontu 
Narodowego. 

Głos na listę Frontu Narodowego, to głos 
za tym jedynym programem, który wytycza 
[naszej Ojczyźnie szeroki szlak przyszłości. 
Każdy dzień realizacji tego programu umac- 
nia nasz kraj i polepsza sytuację ludzi pra- 
cy. Każdy dzień realizacji tego programu 
przybliża jutro szczęścia i dobrobytu. 


26 października oddamy nasze głosy 


— Na Polskę rozwijającego się ze wspa- 
niałym rozmachem socjalistycznego przemy- 
(słu, na Polskę Nowych Hut i nowych ko- 
'palni, tysięcy fabryk i domów mieszkalnych; 
| — Na Polskę rozwijającego się i przebu- 
dowującego rolnictwa, na Polskę traktorów 
|i kombajnów, na Polskę przodującej techni- 
ki rolniczej, Polskę urodzaju; 

— Na Polskę dobrobytu najszerszych mas, 
zasobną i bogatą, mierzącą swe sukcesy mia- 
rą zaspokojenia rosnących potrzeb człowie- 
ka; 

— Na Polskę kwitnącej nauki i kultury, 
Polskę szkół i teatrów, Polskę jeszcze sze- 
rzej realizującą troskę o człowieka; 

— Na Polskę, za jaką ginęły pokolenia 
|rewólucjonistów, najlepszych synów narodu, 
na Polskę, o której" marzyły Światłe umy- 
sły szermierzy postępu w ubiegłych stule- 
|ciach, na Polskę wyrosłą z najpiękniejszych 
Ji najszlachetniejszych tradycji narodu; 

— Na Polskę silną — przeciw jej wro- 


jgom zewnętrznym, przeciw imperialistom 


amerykańskim, którzy judzą hitlerowskich 


| zbrodniarzy wojennych 1 rewizjonistów nal 


nasze Ziemie Zachodnie, na nasze budow- 
nictwo; n 

— Na Polskę silną — przeciw jej wro- 
gom wewnętrznym — najmitom amerykań- 
sko-hitlerowskiej spółki, którzy chcieliby 


(hamować i podkopywać nasze budownictwo, 
szkodzić narodowi i Polsce sabotażem i spe- | 


 kulacją, wrogą plotką i wrogim czynem. 

— Na Polskę pokoju i przyjaźni między 
narodami; ; 

— Na Polskę silną braterskim przymie- 


ostoją pokoju — z krajem, którego dotych- 
czasowe zdobycze i perspektywy budownic- 


łością i rozmachem; 

-- Na Polskę otoczoną przyjaznymi kra- 
jami demokracji ludowej i NRD — na Pol- 
ske silną sojuszem z całym 800-mitionowym 
obozem pokoju. 

Na taką Polske oddamy głosy 26 paździer- 


czy Frontu Narodowego, program całego na- 
rodu. 
| Jest w realizacji tego programu zainte- 
|lresowana klasa robotnicza, budująca pod 
przewodem Partii ustrój bez wyzyskuw Jest 
w jego realizacji zainteresowany chłop pra- 
cujący, który tylko w takiej Polsce może 
widzieć dobrobyt i szczęście swych dzieci. 
Jest zainteresowany w tym programie in- 
teligent pracujący, przed którym otwiera on 
perspektywy pełnego rozwoju, wykorzysta- 
nia umiejętności i twórczych talentów, ra- 
dości przekształcania życia. Inżynier, który 


rach pośrednictwa pracy, dziś ma przed so- 


go przemysłu, polskich rzek, polskich miast. 
Nigdy więcej lekarz w Polsce nie będzie Ju- 
dymem, o którym tak wstrząsająco pisał Że- 
romski, bezsilnym wobec śmierci, bezsilnym 
wobec obojętności na ludzką nędzę i cier- 
pienie, jaka cechowała kapitalizm. 


przed wojną, jakże często wystawał po biu- | 


bą gigantyczne plany przeobrażenia polskie- | 


| 


rzem z potężnym Związkiem Radzieckim — „jednością działania 


nauczyciel - | 


Z dnia | 


— mówi przodujący wytapiacz 
wśród burzy oklasków i okrzy- 
ków na cześć przodowników 
pracy. 

Na trybunę wchodzi sekre - 


Zebrani gorąco wiwatują na je- 
go cześć. 

Tow. Ochab wygłasza prze- 
mówienie, którego poszczególne 
fragmenty są gorąco oklaskiwa- 


2). 

Po przemówieniu, do tow 
Ochaba podchodzą delegacje 
młodzieży szkolnej i dzieci z 


przedszkoia. wręczając mu na- 
jręcza kwiatów. 

W imieniu młodzieży zwra- 
|ca się do kandydata na posła 
| uczennica Liceum Pedagogicz- 
|nego w Zabrzu Krystyna 
luchówna: „Perspektywy roz- 
woju, jakie wskazuje nam Pro- 
.gram Frontu Narodowego 


tym gorętszego i głębszego wni- 
kania w nasze zadania, jako 
młodzieży przygotowującej się 
do zawodu nauczycielskiego, do 
dalszej pracy dla Świetlanej 
| przyszłości Ojczyzny Ludowej“. 
Nastepny mówca, dyrektor 


Liceum Pedagogicznego Miec- 
czysław Szymczak, oświadcza: 
|„My, pracownicy oświatowi 


'pomni słów naszego Wielkiego 


wolności demokratycznej i nasz| 


pracą budujemy codziennie næ- | 
szą rzeczywistość. My — budu- | 


gach Frontu Narodowego i jed- | 
nocząc się w tym Froncie jest: 


słuszną drogą i na tej drodze; 
buduje wielką. nową, radosną 


0- | 


tarz KC PZPR Edward Ochab. 


ne przez zebranych. (Tekst prze- , 
mówienia zamieszczamy na str.. 


Pa- | 


mówi ona — pobudzają nas do| 


Ojczyzna czeka na twój głos 


Nauczyciela Prezydenta Bole - 
sława Bieruta j wytycznych 
PZPR, chcemy być godni wiel- 
kiej epoki historycznej, w ja- 
kiej żyjemy, epoki budownic- 
twa socjalizmu. Zadania wy- 
nikające z Programu Frontu 
Narodowego wypełnimy bez 
reszty. 

Serdeczne oklaski zebranych 
aprobują słowa wypowiedziane 
w ich imieniu. 

Aktywny udział w realizacji 
wielkich zadań Programu Fron_ | 
tu Narodowego deklaruje w 


I 
s 


Bądźniy czujni wobec 
iich sł 


ELBLAG. Spotkanie załogi Za- 
kładów Mechanicznych im. gen. 
Karola Świerczewskiego w El- 
blągu z jej kandydatem na po- 
sła — członkiem Biura Politycz- 
nego KC PZPR. ministrem Bez- 
pieczeństwa Publicznego Stani- 
slawem Radkiewiczem odbyło 
się w tej samej hali produkcyj- 
nej, którą w lipcu 1949 roku 
sprzedajni agenci imperializmu 
zniszczyli podstępnie. aby opóź- 
nić zagospodarowanie naszych 
: Ziem Odzyskanych. Szajka niec- 
nych dywersantów została szyb- 
iko schwytana. Stanęła przed są- 
dem Polski Ludowej i poniosła 
. zasłużoną karę. Dzięki zaś ofiar- 
nej pracy polskiego inżyniera i 
robotnika zniszczona hala pod- 
niosła się z ruin i tętni dziś 
pracą dla dobra naszej Ojczyz- 
R 

Burzą serdecznych oklasków | 
witali robotnicy swego kandyda- 
ta na posła, ministra Stanisła- 
i wa Radkiewicza i przybyłego z 
nim razem kandydata na za- 
stępcę posła Krzysztofa Smolar- 
kiewicza. 

Burzliwymi oklaskami apro- 
bują zebrani słowa min. Rad- 
kiewicza, który podkreśla, że 
|musimy być czujni wobec kno- 
wań wojennych imperialistów 
amerykańskich i wobec wroga 
wewnętrznego. 

Mówiąc dalej o zadaniach na- 
rodu w walce o pokój min. Rad- 
kiewicz wzywa zebranych: 
„Wzmacniajmy jedność narodu 
w szeregach Frontu Narodowe- 
lgo i wokół Programu Wybor- 
czego Frontu Narodowego". 

Gdy mówca wskazuje, że po- 
moc naszego wielkiego sojusz- 
nika — Związku Radz.eckiego 
pozwala nam przyśpieszyć tem- 
po marszu ku socjalizmowi, sa- 
la odpowiąda owacją na cześć 
Chorążego obozu pokoju — Jó- 
zeta Stalina. 

Potężnie rozlega się po hali 
podchwycony przez wszystkich 
zebranych okrzyk, wzniesiony 
przez ministra  Radkiewicza: 
„Niech żyje Pierwszy Kandydat 
Frontu Narodowego towarzysz 
Bolesław Bierut“. 

Przodujący członkowie załogi 


Jest w realizacji tego programu zaintere- | w bitwie o plan. Bardziej niż kiedykolwiek 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


widmo kryzysu, widmo dławiącej zależno- lityki i istotę naszego ustroju, pełniej zro- 


władza ludowa daje coraz szersze możliwo- 
ści, popierając rozwój spółdzielczości rze- 
mieślniczej 1 spółdzielczości pracy. 


Każdy Polak-patriota, każdy komu dro- 


|gle jest dobro Ojczyzny i narodu rozumie, 
że tylko jedyną drogą można doń dojść — 


drogą wskazaną przez Front Narodowy, bę- 
dący, jak stwierdza platforma wyborcza 
wszystkich Polaków, 


którzy chcą gospodarczego i kulturalnego 


) ; rozkwitu Palskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
twa komunizmu, ukazane przez XIX Zjazd | szybkiego wzrostu jej siły oraz dobrobytu 
KPZR zagrzewają nas i porywają wspania- wszystkich ludzi pracy”. 


I kiedy mówimy — nasz Front Narodowy, 


| nasi kandydaci, nasze wybory — jest w tym 


nika. Takiej” Polsce służy Program Wybor- 


glebokie, ogólnonarodowe przekonanie o słu- | 


szności tej historycznej drogi. Jest w tym 
głębokie umiłowanie sprawy ojczyzny i na- 
rodu, szczęścia i pokoju, tej najdroższej dla 
każdego uczciwego człowieka sprawy. 


Jedność interesów narodowych, najgłębiej 
pojętych, z interesami każdego człowieka 
pracy — jest dziś jasna dla milionów Po- 
laków. Zespolone tą jednością skupiły się 
w szeregach Frontu Narodowego najszersze 
masy narodu — robotnicy i chłopi, inteli- 
gencja i rzemieślnicy, młodzież, kobiety pra- 
cujące przy warsztatach i te, które w domach 
wychowują swe dzieci, partyjni i bezpar- 
tyjni, ludzie różnych poglądów. 


Kampania wyborcza na wyższy szczebel 


dźwignęła świadomość społeczeństwa. Setki, 


tysięcy ludzi stanęły na posterunkach agi- 


tatorów Frontu Narodówego. Setki tysięcy | 


ludzi weszły w skład Komitetów Frontu. 
Słowa» Rrogramu Wyborczego, idee Frontu 
Narodowego dotarły do każdego obywatela 
w każdym, najodleglejszym zakątku naszego 
kraju. Stanęły na wartach wyborczych ty- 


siące robotników, którzy rozwijając wspól- 


zawodnietwo — przyspieszają zwycięstwo 


jści od pijawek kapitalistycznych i któremu zumiały, że są gospodarzami, rządzącymi 


krajem. 

W toku kampanii zjednoczył się naród 
jeszcze bardziej — pod przewodem klasy ro- 
botniczej — w Narodowym Froncie. Rozbu- 
dziła kampania wyborcza w masach szla- 
chetną zaciętość w tym cto budujemy, co 
robimy z ogromnym wysiłkiem i poświęce- | 
niem dla jutra naszego kraju — i przeciwko 
tym, którzy chcieliby bruździć i szkodzić. 

Mocniej zabiła sprawiedliwa nienawiść do 
wrogów, głębiej sięgnęła świadomość, że od 
codziennej upartej walki na każdym od- 


| cinku, że od codziennej, najostrzejszej czuj- 


ności, że od codziennej ofiarnej pracy — za- 
leży powodzenie wielkich spraw. Że im lep- 
sza, bardziej bojowa i ofiarna jest postawa 
całego narodu i im bardziej granitowa jego 
odporność, im większa jego bojowość w obli- 
czu zakusów wroga — tym bliższa realizacja , 
naszych planów, tym szybszy dobrobyt, tym | 
bezpieczniejsza Ojczyzna. 

Okrzepła jedność narodu w Narodowym 
Froncie, wzmogły się jego siły. Skupił się 
cały naród wokół towarzysza Bieruta — 
Wielkiego Budowniczego nowej Polski. Stała 
się kampania wielką mobilizacją wszystkich 


6 E ? OTA SN: , - i š „drzeja Wojtkowskie i 
sowany rzemieślnik, któremu nie zagraża już miliony uświadomiły sobie sens naszej po- ec: Ad 


Organ KC 


CENA 15 gr. 


szczęście Ojczyzny i dobrobyt ludzi 


imieniu naukowców śląskich 
profesor Śląskiej Akademii Me- 
dycznej w Rokitnicy, dr Stani- 
sław Jóżkiewicz. 

„Nauka w służbie mas pracu- 
jących — mówi dr Jóżkiewicz 
— oto szczytne zadania, które 
wskazuje nam Program Wy- 
borczy Frontu Narodowego. Ra- 
zem z górnikiem, hutnikiem, 
metalowcem stajemy w szere- 
gach Frontu Narodowego, aby 
wspólnymi siłami umacniać 
naszą siłę gospodarczą, siły 
pokoin“. 


knowań imperialislów 
ugusów 


wyrażają swemu kandydatowi 
na posła pełne zaufanie. jk Z 

Tadeusz Kuźma mówi o tym, 
że załoga jego działu wyraża 
swe poparcie dla Programu Wy- 
borczego Frontu Narodowego i 
dla kandydatów Frontu Naro- 
dowego dalszym podniesieniem 
wydajność pracy, realizacją no- 
wych zobowiązań  produkcyj- 
nych. 

„Wiemy — stwierdza Tadc- 
usz Kuźma — że minister Rad- 
kiewicz dalej będzie stał nie- 
złomnie na siraży całości i bez- 
pieczeństwa naszych zakładów 
pracy. My również musimy 
ze swej strony strzec ich jak żre- 
nicy oka, demaskować wrogów, 
pilnować, abv żaden agent im- 
perializmu amerykańskiego nie 
wkradł się do naszych szere- 
gów.” 

$ 


KIELCE. W Młodzieżowym 
Domu Kultury w Kiełcach na 
wiecu zorganizowanym przez 
Wojewódzki Komitet Wyborczy 
Frontu Narodowego odbyło się 
Spotkanie wyborców z kandy- 
datem na posła wicepremierem 
Hilarym Chelchowskim. 

W pięknie udekorowanej sali 
zebrali się robotnicy z PGR-ów, 
POM-ów oraz chłopi z gromad 
kieleckiego okręgu wyborczego. 
Z wielką uwagą słuchano słów 


< wicepremiera Chełchowskiego. 


„Front Narodowy wykuwał 
się w ciężkiej walce == oświad= 
czył mówca. Bez jedności 
narodu, bez walki. poświęceń, nie 
bylibyśmy w stanie zbudować 
tego, co zbudowaliśmy. Idziemy 
do wyborów z wicikimi osią- 
gnięciami. Lęcz nie powinny one 
nam przesłaniać naszych niedo- 
ciągnigć i braków. Trzeba prze- 
zwyciężyć trudności i likwido- 
"wać braki jeszcze z większym 
zapałem. niż dotychczas". 

Burzliwe oklaski zebranych 
raz po raz przerywały słowa 
wicepremiera Chełchowskiego. 

Następnie przemawiali kan- 
dydaci z okręgu kieleckiego — 
spółdzielca, działacz społeczny 
J. Poświat oraz b. ślusarz =— 
obecnie sekretarz KW PZPR 
Stanisław Pawlak. Chłopi go- 
rąco oklaskiwali mówców. Wy- 
rażając pełne poparcie dla kan- 
| dydatów Frontu Narodowego. 
| s 

LUBLIN. W Lublinie odbyło 
się spotkanie kandydatów na 
posłów do Sejmu: profesora hi- 
storii nowożytnej KUL dr. An- 
dzie- 
kana wydziału weterynaryjnego 
UMCS prof. dr. Alfreda Tra- 
wińskiego z młodzieżą akade- 
micką. pracownikami admini- 
stracyjnymi i profesorami Ka- 
tolickiego Uniwersytetu Lubel- 
skiego. 

„My. katolicy — mówił prof. 
Wojtkowski — biorąc udział w 
głosowaniu zamanilestujemy 
najgłębsze swe przekonanie, że 
Polska kroczy słuszną drogą, 


„wiodącą do wielkości, potęgi i 


dobrobytu. Udziałem w gloso- 
waniu zaaprobujemy i przyj 
miemv za swój własny. Pro- 


,gram Wyborczy Frontu Narodo- 
, wego.“ 


Zabiera głos student Brajer- 
ski: 

„Z chwilą uchwalenia nowej 
Konstytucji i ordynacji wy- 
borczej, wrogowie Polski Ludo- 
wej krzyczeli, że w naszym 
Sejmie nie będzie już ani jedne- 
go bezpartyjnego. Chcieli w ten 
sposób wywołać rozłam w na- 
rodzie polskim. .W Sejmie na- 
szym. obok ludzi partyjnych, 
zasiądą ludzie bezpartyjni. wic- 
rzący i praktykujący. czego ja- 
snvm dowodem jest fakt, ze 
kandydatem na posła jest pro- 


żywotnych sił narodu dla realizacji ogólno- | fesor naszej uczelni, Andrzej 
narodowych celów. Wojtkowski.” (PAP) 
Uwieńczeniem tego procesu będzie akt ————— 
wyborczy, do którego pójdziemy wszyscy 00 0180) 
DZISWALWERZE: 


dumni z osiągnięć, zdecydowani do realizacji 
wielkich planów, nieustępliwi w przełamy- 
waniu trudności i nieubłagani dla wrogów 

Nie zabraknie przy urnach wyborczych 
żadnego Polaka - patrioty. Bo jakże Polak- 
patriota może nie odpowiedzieć na apel swo- 
jej Ojczyzny? Oddanie głosu na całą listę | 
Frontu Narodowego — na wszystkich wysu- 
niętych przez nas kandydatów — stanie się | 
aktera ogólnonaradowym, stanie się sprawą 
honoru i obowiązku każdego obywatela, ca- | 
łego polskiego narodu. | 


; 
i 
; 


Kraj przed 
Sejmu , 

JAROSŁAW IWASZKIEWICZ: 
Wisla płynie w przyszłość... 

ZYGMUNT PRONIAREK: Ber- 
lińska MDM ` 

Inż. ADAM WANG: Merhaniza- 
cja wszystkich gałęzi produk- 
cji hasiem Fronlu Na- 
rodowego 

KAROL MAŁÓCZYŃSKI: Wiel- 
ka Warszawa — którą zapo- 
wiada nasz Program 


wyborami do 


Inteligencjo polska — pod sztandarem Frontu Narodowego walcz o siłę, 
dobrobyt i kulturę narodu! 
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- dującej kopalni 


Pod sztandarem Frontu Narodowego— do walki o siłę, wielkość 
i szczęście Ojczyzny, o pokój 


Przemówienie tow. Józefa Cyrankiewicza 


W sali Filharmonii w Krako- 
wie. na spotkaniu z wyborca- 
mi sekretarz: KC PZPR.” Pre- 
mier tow. Józef Cyrankiewicz 
wygłosił przemówienie. gorąco 
przyjęte przez zebranych 

Wracając wspomnieniem do 
pierwszego zebrania, w którym 
na tej samej sali uczestniczył 
w roku 1945. po powrocie z 
obozów hitlerowskich, mówca 
przedstawił ogrom osiągnięć w 
ciągu lat ośmiu Polski Ludo- 
wej. po czym stwierdził: 


„Tu w murach starego Kra- 
kowa drzemie tysiąc lat historii 
Polski. Osiem lat ostatnich z 
tych tysiąca wypełnia historia 
Polski Ludowej. W ciągu tych 
ośmiu lat uczyniliśmy więcej 
aniżeli w niektóre stulecia na- 
szych minionych dziejów“. 


Mówca przypomina refleksje 
jednego z bohaterów powieści 
Stefana Żeromskiego — Ryszar- | 
da Nienaskiego. który widząc w 
roku 1913 Kraków w stanie o- 
Statniego upadku. kiedy magna-; 
teria nie chciała dać ani szelą- 
ga na rozwój przemysłu. kiedy | 
lud był gnębiony | wyzyskiwa- 
ny przez fabrykantów i obszar- 
ników — zadał sobie pytanie: | 
„Skąd wziąć siły do walki o 
człowieka nędzarza. o zasłonię- 
cie prześladowanego, wdeptane- 
go w ziemię przez buty boga- 
czy, jaką siłą 1 mocą złączyć 
szlachetnych w ojczyźnie w 
wielki obóz ofensywy społecz- 
nej“. š 

„Oto znalazła się ta siła — 


| 
I 


,noczący 


mówi tow. Cyrankiewicz — 
zdolna złączyć szlachetnych w 
ojczyźnie w ten wielki obóz: to 
my właśnie — Narodowy Front 
walki o pokój i plan 6-letni, jed- 
wszystkich szlachet- | 
nych. uczciwych ludzi, dobrych | 
patriotów w imię wielkiej ofen- | 


isywy społecznej — budowy So- | 


ejalizmu. Ten sen Stefana Że- 
romskiego. którego bohater wi- 
dzi w marzeniach zagłębie kra- | 
kowskie pokryte kominami fa- 
bryk, nosi imię Nowej Huty". 


Po słowach tych zrywa się po- 
tężna fala oklasków. okrzyków 
na cześć Frontu Narodowego. 
przyjażni polsko - radzieckiej 
i wielkiego Stalina. 


W dalszym ciągu tow. Cyran- 
kiewicz przeciwstawia osiągnie: 
cia Polski Ludowej — tragicz- 
nemu bilansowi 20-lecia mię- 
dzywoójennego, podkreślając m. | 
in., że produkcja węgla kamien. 
nego w roku 1937 była o 5 mi- | 
lionów ton mniejsza niż w roku 


'1913, że w tym okresie zamknię. 


to 19 kopalń, gdyż nie rentowa- 
ły się kapitalistom cudzoziem- 
skim i że produkcja stali spadła 


l wówczas o 200 tysięcy w po- 


równaniu z rokiem 1913 


„A dziś w Polsce Ludo- 
wej wzrosła produkcja sta- | 
li trzykrotnie w  porówna- 
niu ze szczytową produk- | 
cją Polski przedwrześniowej, 
choć jeszcze nie ruszyła Nowa 


Huta. Zbudowaliśmy i buduje- 
my setki nowych fabryk, roz- 
winęliśmy i stworzyliśmy wiele | 


| wystawania w ogonkach 
| biurami 
i narastającego 


gałęzi przemysłu, z zacofanego 


kraju rolniczego staliśmy się 
krajem przemysłowo _ rolni - 
czym. Ale to dopiero począ- 
tek“. 

Tow, Cyrankiewicz roztacza 
| przed zebranymi perspektywy 


Programu , Frontu Narodowego, 
mówiac, że gdyby w roku 1937, 
w dobie zamykania fabryk, za- 
tapiania kopalń,  daremnego 
przed 
pracy, 
analfabetyzmu j | 
sz”lejacej gruźlicy, powiedzia- 
no komuś. że za 15 lat będzie 
się w Polsce potrajało produk- 
cję przemysłową , i budowało 
stutysięczne miasto na podkra- | 


pośrednictwa 


kowskich polach — uznałby ten | 
człowiek to za twór wybujałej 
fantazji. 


Ale my stoimy twardo na zie- | 


|mi — powiedział tow. Cyran- | 


kiewicz — tak twardo tkwimy 
w rzeczywistości, jak nikt 
przedtem w Polsce, Nauka, któ- 
ra prowadzi nas do celu, jest 
najskuteczniejszą w dziejach 
myśli ludzkiej bronią rozezna- 
wania się rzeczywistości 
społecznej i najpotężniejszym 
orężem przekształcenia tej rze- 
czywistości dla dobra powsze- 
chnego. Jedno z fundamental- 


w 


nych praw tej nauki sformuło- |niczy Polski Ludowej. 


| resnących 


' osiągnięć i 


; roku, 
paliła jak policzek, kto patrzył! 


| Wyrażając 


materialnych i kul- 
turainych potrzeb całego społe- 
czeństwa drogą nieprzerwanego 
wzrostu i doskonalenia produk- 
cji socjalistycznej na bazie naj- 
wyższej techniki". 


Wybucha długotrwała owacja | 


na cześć Nauczyciela postępo- 
wej ludzkości, Wodza światowe- 
go obozu pokoju — Józefa Sta- 
lina. 


Przedstawiając trudności, któ- | 


re przezwycięża każdy patriota 
świadomy ogromu dokonanych 
niebywałego tempa 
marszu do wieikich celów 
mówca stwierdził: 


„Każdy kto przeżywał hańbę; 
(bezsilności we wrześniu w 1939| 


kogo kleska wrześniowa 


jak strzelano i mordowano lu- 
dzi tylko za to, że są Polaka- 


mi, powtarza słowa Prezydenta | 


Bieruta: „Minął już i nie wróci 
wrzesień 1939“. 
wdzięczność za 
wysunięcie jego kandydatury, 
Premier oświadczył w zakoń- 
czeniu: 

„Jestem przekonany, że mie- 
szkańcy Krakowa stanowić bę- 
da jeden z czołowych oddzia- 


'łów narodu walczącego o wyko- 


nanie zadań, które przed całym 
narodem stawia wielki Budow- 
Prezy- 


wał w przededniu XIX  Zjaz- |dent Bolesław Bierut“. 


du KPZR Józef Stalin. Głosi 
ono, że istotną cechą podstawo- 
wego ekonomicznego prawa so- 
cjalizmu jest: „Zapewnienie ma- 
ksymalnego zaspokojenia 


stale | dowej 


Długo trwały po przemówie- 
niu serdeczne okrzyki na cześć 
Frontu Narodowego i Pierw- 
szego Budowniczego Polski Lu- 
Bolesława Bieruta. 


Przemówienie tow. Jakuba Bermana 


Na spotkaniu w sali /Kolum- ! 
nowej Uniwersytetu Warszaw- | 
skiego wygłosił przemówienie | 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR tow. Jakub Berman, któ- | 
ry powiedział m. in.: 

Okres przedwyborczy stał 
się bodźcem do licznych wy- 
powiedzi pisarzy i uczonych, 
artystów i nauczycieli, lekarzy 
i inżynierów. Jaki obraz zary- 


*„Do głosów, które oddamy 


sowuje się na podstawie wypo- 
wiedzi szeregowych inteligen- 
tów i działaczy kulturalnych? 
Zarówno z tych wypowiedzi jak 
też z niezliczonych faktów na- 


| szego codziennego życia wynika 
|jako fakt bezsporny duży wzrost 


aktywności naszej inteligencji, 
jej coraz ściślejszy związek z 
klasą robotniczą,  przodującą 
siłą narodu — a co za tym idzie 


coraz wybitniejsza rola inteli- 
gencji w rozwoju Polski Ludo- 
wej. w budowaniu socjalizmu. 

8 lat Polski Ludowej to lata 
szybkiego wzrostu liczebnego i 
ideowego naszej inteligencji, to | 
lata przezwyciężania wahań, to | 
lata zbliżania się i zespalania 
inteligencji z ludem, z klasą ro- 
botniczą. Ostatnie zaś lata! 


przynoszą zasilanie inteligencji ' zasłużonej 


| naszymi 


już 
wywodzącymi 
botniczej i pracującego 
stwa. N 

Można by powtórzyć pod adre- 
sem całej inteligencji słowa 
wypowiedziane przez Prezyden_ 


wychowankami, 
się z klasy ro- 


Ita Bolesława Bieruta na II Kon- 


gresie Inżynierów i Techników: 
„Głęboki szacunek dla starej, 
kadry inteligencji 


chłop- | 


TRYBUNA LUDU 


technicznej, która włączyla się 
do twórczej pracy narodu na 
jego nowej wspaniałej drodze 
rozwoju. łączymy z troską © 
najkorzystniejszy wzrost naszej 
| młodej kadry, dła której 
| wszystkie dregi stoją otworem.“ 
| Nasza twórcza inteligencja 
zdaje sobie sprawę, że rewo- 
lucja kulturalna jest nieodłącz- 
na od tych głębokich rewolu- 
cyjnych przeobrażeń, które za- 
chodzą w Polsce od 8 lat, zmie+ 
niając oblicze kraju, ludzi i ich 
losy. 

|  Oszałamiający wzrost zasię- 
gu, poziomu i tętna życia kul- 
turalnego nie jest dla inteligen- 
cji twórczej jedynym spraw- 
dzianem dokonujących się prze- 
imian. Niemniej istotny i prze- 
łomowy jest fakt. że po zer- 
| waniu raz na zawsze ze swą 


pasożytniczych' i poniżajacą 


funkcją w ustroju kapitalisty- | pawiązulącej 


cznym, stała się ona  współ- | 
twórcą naszej rewolucji kultu- | 
ralnej i uczestniczy w pełni w| 
twórczym przeobrażeniu życia 


i człowieka w Polsce. 


Na spotkaniu z 
stwem i inteligencją pracujacą 
Zabrza, sekretarz KC PZPR 
tow. Edward Ochab wygłosił 
przemówienie, w którym stwier_ 
dził: 

Idziemy do wyborów z po- 
ważnym dorobkiem. Rzućmy 
okiem wstecz. Czym była Pol- 
|ska przed kilku laty? Kraj ruin 
ji zgliszcz, naród  ociekający 
krwią z niezliczonych ran, sła- 
niający się jeszcze na nogach, 
zagrożony głodem i epidemiami. 
W tych ciężkich, trudnych cza- 
lsach. bezpośrednio po wojnie, 
|mówiliśmy klasie robotniczej, 
| chłopstwu pracującemu, wszyst- 
kim żywym i twórczym siłom 
naszego narodu, że pod kierow- 
iniectwem naszej władzy ludo- 
| wej, w oparciu o bratnią pomoc 
Związku Radzieckiego, sprosta- 
my 
lgłaby sprostać żadna władza 
burżuazyjna. 


nauczyciel- , 


ogromnym, gigantycznym | 
zadaniom, jakim nigdy nie mo- 


| Wśród naszej inteligencji nie 


| wszyscy jeszcze uświadomiłi so- 
| bie do głębi związek i współ- 
zależność jaka zachodzi między 
|rozwojem kultury a ustrojem 
„społecznym. Nie wszyscy jesz- 
cze rozumieją z całą jasnością 
prawa rządzące rozwojem kul- 
| tury. które należą do zakresu 
i praw rządzących rozwojem spo- 
łeczeństwa, nie wszyscy jeszcze 
jzdają sobie sprawę, że klucz do 
odkrycia tych praw daje mark- 
jsizm - leninizm. Ale każdy, kto 
|ma oczy otwarte, kto nie chce 
{sam siebie okłamywać. nie mo- 
że zaprzeczyć tym oczywistym 
| faktom, nie może nie wysnuć 
z nich wniosków dla siebie. 
| Dla tych wszystkich jest miej- 
| sce we Froncie Narodowym je- 
śli wnoszą uczciwie swój wkład 
ido budowy nowego. lepszego 


| umocnienia i rozkwitu Polski 
do 
szych tradycji polskiej myśli i 
polskiej kultury. 

Wbrew oszczercom i ignoran- 
tom byrżuazyjnym dalszy roz- 
wój rewolucji kulturalnej pro- 


że produkcja przemysłowa 


jest dzisiaj z górą czterokrotnie 
wyższa, aniżeli produkcja przed- 
wojenna, nie mówiąc już o tra- 
gicznie niskiej produkcji roku 
1945. Możemy wskazać, że rol- 
|nictwo nasze, które pracowałó 
jw wyjatkowo ciężkich warun- 
kach (wspomnę chociażby tru- 
dności związane z osiedłeniem 
milionów ludzi na Ziemiach 
Odzyskanych), dźwignęło się z 
upadku i dzięki następstwom 
reformy rolnej i pomocy Pań- 
| stwa Ludowego daje już dzisiaj 
| produkcję w przeliczeniu. na 
głowę ludności o 1/3 wyższą 
aniżeli przed wojną. 

Z dumą możemy wskazać na 
nasze ogromne osiągnięcia na 
froncie kultury. Przed wojną 
|należeliśmy „do krajów najbar- 
dziej 


-Jak Polska długa i szeroka — robotnicy i chłopi 


pracujący zaciągają warty wyborcze :* 
Z całego kraju napływają meldunki o realizacji zobowiązań 


26 października na wszyst- 


kich kandydatów Frontu Narodowego, dołączamy dodatko- 


wą produkcję wykonaną na 


wartach wyborczych — dla 


wielkości, siły i dobrobytu Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej“ — mówią ludzie pracy w całym kraju, podejmując no- 


we zobowiązania w ostatnich 


KATOWICE. w wyniku! 
szybkiego tempa pracy, załoga | 
kopalni „Boże Dary", która. 
przodowała w przemyśle węglo- 
wym już obecnie meldu- 
je o wykonaniu planu za 
dwie dekady października w 
118,5 procent, utrzymując tym 
samym nadal czołowe miejsce. 

W kopalni wyróżniają się rę- 
bacze ścianowi, którzy podczas 
pełnienia wart, z każdym dniem 
zwiększają cykliczność produk- 
cji. Brygady ścianowe Antonie- 
go Dudka, Stanisława Pieńkow- 
skiego i Czesława Antona, wy- 
soko przekraczają swe zobowią- 
zania, osiągając 148 — 150 pro- 
cent normy. 

Wysokie przekroczenie zobo - 
wiązań osiągają również ręba- 
cze filarowi. Jan Kściuczyk o0- 
siąga zamiast 170 procent — 201 
procent normy. Rębacz chodni- 
kowy Wilhełm Mamok wykonu- 
je swe zadania w 220 proc. 


$ 


„Zaciągnęliśmy na naszej ko- 
palni warty wyborcze — oświad- 
czył przodujący górnik kopalni 
„Zabrze - Wschód* Czesław 
Ruszer — i będziemy codzien - 
nie, aż do dnia wyborów dawać 
93 tony węgła dodatkowo ponad 
zadanie dzienne. W ten sposób 
zadokumentujemy, że my, gór- 
nicy jesteśmy dobrymi gospo - 
darzami naszej ojczyzny i do- 
datkowymi tonami węgla wal- 
czymy o pokój na całym świe- 
cie". y 

Czesław Ruszer, który zobo- 
wiązał się wykonywać w dniach 
pełnienia wart wyborczych 350 
procent normy osiąga już 411 
procent. 

O przedterminowym wykona- 
niu zadan przypadających na 
niego wg obowiązujących norm 
na okres 6 lat donosi rębacz 
chodnikowy, zasłużony górnik 
Polski Ludowej Wilhelm Plaga. 
Meldując o wykonaniu 6 rocz- 
nvch norm Wilhelm Plaga po- 
stanowił jeszcze pardziej wzmóc 
wydajność pracy. 

WAŁBRZYCH. 


W Zagłębiu 


- Wałbrzyskim pierwsi zaciągnęli 


warty wyborcze górnicy przo- 
| im. Maurice 
Thoreza. 

Brygada Alojżego Strąka za- 
ciagajac warte wyborczą, zobo- 
wiązała się wykonać dodatko - 
wo jeden cykl wydobywczy, co 
da państwu 133 tony węgla. 


T 


dniach przed wyborami, 


Inicjatywę tej brygady pod- 
chwycili członkowie dziesiątków 


innych brygad. M. in. brygada 
Bolesława Kuchny zobowiąza- 
ła się dodatkowym cyklem wy- 
gospodarować 133 tony węgla, 
brygada absolwenta SPP Adol- 
fa Wawrzyka — 184 tony, bry- 
gada młodzieżowa Kazimierza 
Szulca uzyska dwa dodatkowe 
cykle i zwiększy w ten sposób 
wydobycie o 357 ton węgla. Sie- 
demdziesięcio - osobowa, dwu- 
zmianowa brygada im. gen. 
Świerczewskiego, przyspieszając 
rytm robót wydobywczych, o0- 
siągnie dodatkowe wydobycie 
węgla w ilości 1266 ton. 

Cała załoga kopalni im. Tho- 
reza walczy o dodatkowe wydo- 
bycie 3206 ton. 


KATOWICE. Stalownicy hu- 
ty „l Maja* systematycznie 
podnoszą swoje osiągnięcia. w 
realizacji zobowiązań dla po- 
parcia Programu Wyborczego 
Frontu Narodowego i uczczenia 
XIX Złazdu KPZR załoga we 
wrześniu i do 20 października 
wyprodukowała 1.129 ton stali 
ponad swe zadania, wykonując 
zobowiązanie w ponad 230 pro- 
cent. Przeprowadzono w tym 
czasie 126 przyspieszonych i 8 
szybkościowych wytopów. Szcze- 
gólnie wysokie osiągnięcia u- 
zyskują zespoły młodzieży, jak 
np. zespół Pawła Berka wyko- 
nujący średnio 152 procent nor- 
my, Ryszarda Gawędy — 148 
procent normy i Ryszarda Moc- 
ko, którego brygada uzyskuje 
przeciętnie 135 procent. 


POZNAŃ. Licznie stanęła do 
pełnienia wart wyborczych mło- 
dzież zatrudniona w Wielkopol- 
skich Zakładach Urządzeń Me- 
chanicznych. 

M. in. w odlewni warty wy- 
borcze zaciągnęli młodzi robot- 
micy: Tadeusz Witkowski, Bru- 
non Stręk, Marian Ajtner, Eu- 
geniusz Gałęzki, Henryk Hoj- 
nicki 1 Tadeusz Szczepski, Po- 
stanowili oni poprzez jeszcze 
wydajńiejszą pracę w ostatnim 
tygodniu przed wyborami wy- 
produkować dodatkowo kilka- 
set odlewów. 


SZCZECIN. W stoczni szcze- 
cińskiej przodująca brygada 
Józefa Rymarskiego, która plan 
produkcyjny drugiej dekady 
wykonała na dwa dni przed 
terminem jedna z pierw- 
szych zaciągneła warty wy- 


Niech żyje pokój między narod 


z 


borcze, 
Kierzka, 


Grupy: 


tej brygady 
sekcji kadłuba o dwa dni 
stosunku do harmonogramu. 

„Do dnia wyborów — mówił 
Rymarski — przekroczymy swój 
plan miesięczny, 
kową produkcję, udowodnimy, 
że chcemy i potrafimy dobrze | 
realizować Program Wyborczy | 
Frontu Narodowego". 


GDYNIA (kor. wł). Z dale- 
kich portów i mórz codziennie 
napływają meldunki o wykona- 
niu podjętych przez załogi stat- 
ków PMH zobowiązań oraz o 
zaciąganiu wart. 


Załoga statku „Narwik“ mel- 
duje, że podjęte dla poparcia 
Frontu Narodowego zobowiąza- 
nia wykonała już w 187 „proc. 

Załoga statku „Przyjaźń Na- 
rodów“, podjęte zobowiązanie | 
odbycia rejsu Malta — Rotter- 
dam na zaoszczędzonym pali- 
wie wykonała. Podczas pobytu 
w Rotterdamie załoga zobowią- 
zała się dodatkowo wykonać o- 
kresowe przeglądy oraz re- 
monty stlników głównych i po- 
mocniczych, celem przyśpiesze- 
nia wyjścia statku w następ- 
ny rejs. 

Z pokładu „Tobruka“ donoszą, 
że dzięki wysiłkowi załogi sta- 
tek wykonał swój plan gospo- 
darczy w dniu 17.10. w 101,6 
procenta. 


Na pokładzie statku „Glwi- 
ce“ odbyła się masówką załogi 


w 


damy dodat- | 


w związku ze zbliżającym się 
dniem wyborów. 

Załoga postanowiła zaciągnąć 
8-dniowe warty produkcyjne, 
przyśpieszyć tempo prac w dzia- 
le maszynowym o 100 godzin, 
w dziale pokładowym również 
o 100 godzin, w dziale hotelo- 
wym o 40 godzin. Ponadto za- 


Leona Kizniewicza i |statki PMH do podejmowania 
Mieczysława Jędrzejowskiego z | podobnych 


zobowiązań celem 


zobowiązały się |zadokumentowania solidarności 
skrócić okres montażu szeregu | z całym narodem złączonym we | 


Froncie Narodowym. (1.k.) 
KRAKÓW (kor. wł.) Prag- 
nąc godnie uczcić zbliżające | 


się wybory w wielu zakładach 
pracy województwa krakow- 


| skiego robotnicy zaciągają war- 


ty wyborcze. W Krakowskich 
Zakładach Budowy Maszyn i 
Aparatury im. Szadkowskiego 
7 brygad produkcyjnych w od- 
dziale mostowni zobowiązało 
się przekraczać normy produk- 
cyjne i skrócić termin wyko- 
nania planu miesięcznego. 
Również w oddziale tokarni 
warty wyborcze zaciągnęły 
3 brygady młodzieżowe. Bryga- 
da młodzieżowa tow. Szurmana 
postanowiła skrócić wykonanie 
planu miesięcznego 0 jeden 
dzień. 


trzaka meldując o przedtermi- 
nowym wykonanih zobowiąza- 
nia, postanowiła podczas peł- 
nienia wart wyborczych dać 
dodatkową produkcję. 

W czasie pełnienia wart wy- 
borczych w Olkuskiej Fabry- 
ce Naczyń Emaliowanych, wie- 
lu robotników przekracza wy- 
konanie swych zobowiązań. 

Tak np. tow. tow. Edmund 
Polakiewicz i Edmund Kwas 
zamiast 229 proeent wykonują 
275 procent normy. 

Podobne wyniki osiągają na 
oddziale konwi robotnicy Sta- 
nisław Węglarz i Roman Plut- 
ka, którzy wykonują obecnie 
191 procent normy, oraz na od- 
dziale blacharni tow. Wincenty 
Kaczmarczyk, który podniósł 
wykonanie normy z 206 procent 
na 209 procent. 

Cała załoga zobowiązała się 
wykonać miesięczny plan pro- 
dukcji do 26 października. 

(guz) 


Wzmożoną pracą 
popieramy rezolucję polską w ONZ 


ŁÓDŹ. W dziesiątkach zakła- 
dów włókienniczych, metalo- 
wych, chemicznych i komunal- 
nych Łodzi warty wyborcze za- 
ciągnęło już łącznie ponad 15 
tysięcy robotników, majstrów i 
inżynierów. Przystępując do peł- 
nienia wart, ludzie pracy pra- 
gną wyrazić swe gorące popar- 
cie dla wielkiego Programu Wy- 
borczego Frontu Narodowego, 
dla polityki władzy ludowej, 
swe poparcie dla wysuniętych 
przez siebie kandydatów na pc- 
słów. W tym celu poaejmują 
dodatkowe zobowiązania pro- 


dukcyjne, dekorują odświętnie 
sale, na których pracują i fron- 
tony gmachów fabrycznych oraz 
wywieszają transparenty z mel- 
dunkami 0 dotychczasowych 
wynikach realizacji podjętych 
zobowiązań wyborczych. 

21 bm. gremialnie przystąpi- 
ła do pełnienia wart wybor- 
czych m. in. załoga przodują- 
c'ch Zakładów Przemysłu 
Dziewiarskiego ZPDz. im. M. 
Konopnickiej, która dzięki rea- 
lizacji zobowiązań wyborczych 
wykonała z nadwyżką 9,1 proc. 
plan produkcyjny III kwarta- 


Brygada instalacyjno- ; 
montażowa tow, Antoniego Pie- | 


Hieronima | łoga „Gliwice“ wzywa wszystkie łu, a w październiku nadal u- 


trzymuje wysoką wydajność 
*swej pracy. Pierwsze zgłosiły w 
tych Zakładach udział w peł- 
nieniu wart — grupy związko- 
we mężów zaufania Heleny Ża- 
biak i Natalii Sznajder. Każda 
spośród 30 członkiń tych grup. 
zobowiązała się w dniach peł- 
nienia wart wyborczych produ- 
kować codziennie o 1 sztukę go- 
|towej konfekcji dzianej więcej 
niż dotychczas. 

„Idziemy w niedzielę do wy- 
borów. aby wybrać najlepszych 
synów naszego ludu pracujące- 
go na posłów — stwierdziła, po- 
dejmując swe zobowiązania 
tow. Żabiak. — Przystępujemy 
do pełnienia wart wyborczych 
w dniach, kiedy w Nowym Jor- 
ku nasz minister tow. Skrze- 
jszewski przedłożył Organizacji 


| WOJ. WARSZAWSKIE (kor. 
i wł). Chłopi pracujący woj. 
warszawskiego czynem popiera- 
ją Program Wyborczy Frontu 
Narodowego reąłizując przed 
terminem podjęte zobowiązania. 


Do wyróżniających się w re- 
|alizacji za'iczyć należy m. in. 
chłopów z gromady Wola w po- 
wiecie Węgrów. którzy w dniu 
11 bm. odstawili do punktu sku- 
¡pu 25.580 kwintali ziemniaków 
|wykonując plan gromadzki w 
|100 procentach. Wywiązali się 
również ze swych obowiązków 
wobec państwa mało i średnio- 
jrolni chłopi z gromady War- 
| choły. 


Dobre wyniki w realizacji 
zobowiązań uzyskują także pra- 
cownicy PGR-ów  Grodkowo, 
Sanniki, Błędów i Głosków, 
|gdzie większość podjętych zo- 
| bowiązań została już ukończo- 
|Da. 
' W powiecie Wołomin gro- 
|madzkie koła ZSCh zorganizo- 
|wały 32 manifestacyjne odsta- 
wy ziemniaków do punktu sku- 
pu. 

Wiele gromad jak np. Kar- 
pień, Grabczyzna, Franciszków, 
Jadów, Brzeziny wykonały już 
swe plany odstaw w 100 pro- 
centach. 


| 


| W powiecie płońskim 14 rol- 
jników z gromady Zasonie w 
gminie Modzele w czynie przed- 
wyborczym manifestacyjnie od- 
stawiło ziemniaki do punktu 
skupu. W gminie Szumbin dzie- 
więć gromad zobowiązało się do 
dnia wyborów całkowicie wy- 
pełnić zobowiązania wobec pań- 
|stwa, a w dniu 26 październi- 
|ka zbiorowo pójść do urn wy- 
|borczych | oddać swe głosy na 


Narodów Zjednoczonych  pro-| , i 
|nący z poczucia ogromnej siły 


jekt rezolucji sprawie na- 
tychmiastowego zaprzestania 
wojny w Korei i położenia kre- 


w 


tym kraju, w sprawie zawar- 
teija paktu pokoju przez wielkie 
mocarstwa oraz redukcji zbro- 
jeń, zakazu broni atomowej i 
bakteriologicznej. My, robotnice 


łódzkie chcemy pokazać swą 
postawą, wynikami pracy na 
wartach wyborczych, że ze 


wszystkich sił popieramy wy- 
stąpienie naszego ministra i że 
w dniu wyborów, głosując na 
kandydatów Frontu Narodowe- 
go. głosujemy za prowadzeniem 
w dalszym ciągu polityki poko- 
ju. za przyjaźnią wszystkich na- 
rodów. za szczęściem i dobro- 
bytem dla nas i naszych dzie- 
ch 


Chłopi pracujący meldują... 


kandydatów Frontu Narodowe- 


go. 

Załoga Stolarni Mechanicznej 
Nowa-Wieś w pow. Wołomin po- 
djęła dodatkowe zobowiązania 


rych całkowita realizacja przy- 
niesie zakładom dodatkową pro- 
dukcję wartości ponad 34 tysią- 
ce złotych. Wśród innych na 
wyróżnienie zasługuje brygada 
montażowa tow. Wypycha, któ- 
Ira postanowiła zmontować 48 
zespolonych typów „C*. 

| Robotnicy stolarni mechani- 
cznej wyprodukują ponad plan 


|120 sztuk okien. Brygada tow. 
Mroza wykona okucia przy 50 
oknach. Jot. 
SZCZECIN. Robotnicy rolni 
PGR-ów woj. szczecińskiego. 


realizując zobowiązania podjęte 
dla poparcia Programu Wybor- 
| czego Frontu 
ji uczczenia XIX Zjazdu KPZR, 
| wykonują przedterminowo pra- 


KE jesienne w polu. 


z PGR Chlebowek w pow. star- 
gardzkim ukończyli już zasiewy 
jesienne. skracaiąc harmono- 
gram pracy o 3 dni. Do przed- 
terminowego ukończenia siewów 
jesiennych przyczynili się trak- 
torzyści z brygady Jana Pięta- 
ka pracujący w gospodarstwie 
Rokitnica. Skrócili oni czas orki 
o cztery dni, zaoszczędzając sy- 
stematycznie po kilogramie pa- 
liwa na każdym hektarze śred- 
niej orki. 3 

Robotnicy PGR  Chlebowek 
starają się jednocześnie o jak 
(najszybsze ukończenie wykop- 
ków. Z zapałem pomagają im 
przy tym żony pracowników i 
młodzież. 


l 


zacofanych w Europie. | 


su zbrodniom amerykańskim w; 1 i 3 s 
stawie Zjazdu i w życiu całego 


Narodowego | 


służebną w stosunku do warstw |ŻYCia, jeśli nie szczędzą sił dla | 
Í 


najpiękniej- | 


i 


dla poparcia Programu Wybor- ' 
czego Frontu Narodowego, któ- 


Między innymi robotnicy rolni |= 


wadzi zarówno do najpełniej- 
szego rozwoju kultury narodo- 


wej jak i do najpełniejszego | 
rozwoju każdej jednostki. do| 
najbardziej wszechstronnego 


rozwoju indywidualnego. do co- 
raz bogatszego życia kultural- 
nego. 

Taka a nie inna jest również 
droga rozwoju naszej rewolucji. 
droga bujnego, wszechstronne- 
go rozkwitu polskiej kultury 
socjalistycznej, 


Program Wyborczy Frontu 


Narodowego wytycza plan dzia- 


łanig na najbliższe lata. W ak- 
cji wyborczej Program Frontu 
Narodowego. program dalszej 
rozbudowy gospodarczej i uma- 


leniania naszego Państwa. pro- | 


gram pogłębiania naszej rewo- 


lucji kulturalnej. program ob-! 


rony pokoju, niepodiegłości i na- 
szych granic — ściera się z 
wpływami tych ciemnych sił. 


które prą do woiny, chcą no- 
wej niewoli — tym razem hi- 


tlerowsko - amerykańskiej, chcą | 


powrotu obszarników j kapita- 
listów, chcą wszechwładztwa 
ciemnoty i zabobonu. 


Możemy dzisiaj z dumą wska- | Rządy sanacyjne doprowadziły 
zać na poważne osiągn'ęcia na- |do wzrostu analfabetyzmu, Na- 
szej pracy, Możemy podkreślić, | wet oficjalne statystyki 
w |zywały, że około milion dzieci 
przeliczeniu na głowę ludności | pozostaje taktycznie poza szko- 


wska- 


łą. Blisko 1/4 obywateli polskich 
nie umiała czytać ani pisać. Ma- 
reeniem dziecka robotniczego i 
chłopskiego była myśl o stu- 
diach na wyższych uczelniach. 
Dziś możemy stwierdzić. że a- 
nalfabetyzm jako zjawisko ma- 
sowe został zlikwidowany, że 
rozwinęliśmy szkolnictwo wszy- 
stkich szczebli tak jak nigdy 
przedtem, że na naszych wyż- 
szych uczelniach uczy się nie- 
mal trzy razy tyle studentów. 
co przed wojną, a wśród mło- 
dzieży uczącej się większość 
stanowią synowie i córki robot- 


| ników i chłopów pracujących. 


Mówiąc o perspektywach roz- 
woju gospodarczego i kultural- 
rego naszego kraju i o wielkiej 


pomocy  przoduiącego Kraju 
Rad, tow. Edward Ochab oś- 
wiadcza: 


Miałem wyjątkowy zaszczyt 
1 szczeście, jako członek delega- 
cji PZPR, uczestniczyć w pra- 


cach historycznego XIX AES 


KPZR. Pragņę skorzystać z o- 
kazjł. aby ON AŻ którzy 
zapewne gruntownie studiowali 
uchwały Zjazdu oraz referaty 
1 przemówienia wygłoszone na 
Zjeździe, opowiedzieć o wraże- 
riach. jakie Zjazd wywarł na 
bezpośrednich jego  uczestni- 
kach. Pragnę wskazać na pły- 


wyjątkowy spokój. który bił z 
przemówień wszystkich delega- 
tów. manifestował się w po- 
wielomilionowego narodu ra- 
ności i niebezpieczeństw. zwią- 
zanych z awantuwniczą polityką 
agresorów imperialistycznych 
na arenie międzynarodowej. ale 
z całkowitym spukojem mówio- 
no o tych niebezpieczeństwach 
w głębokim przekonaniu. że nie 
ma takiej siły. która by mogła 
powstrzymać zwycięski marsz 
zahartowanego w bojach ludu 
radzieckiego ku komunizmowi 
(na sali oklaski i okrzyki na 
cześć Związku Radzieckiego 
i KPZR). 


Obrady Zjazdu ponownie Wy- 
kazały, że wielka Komunistycz- 
na Partia Zwią:ku Radzieckie- 
go ma pełne poczucie ogromnej 
odpowiedzialności nie tylko WO- 
bec 200 milionów obywateli ra- 
dzieckich. ale i wobec setek mi- 
lionów ludu pracującego Na Ca- 
tym świecie. wobec całej postę- 
powej ludzkości. 

Uchwały Zjazdu i wskazania 
Zjazdu maja ogromne ogólno- 
światowe znaczenie, szczególnie 
wielkie dla krajów demokracji 
ludowej, które w oparciu o 


| zwycięskie doświadczenia i bra. 


terską pomoc Związku Radzie- 
ckego budują socjalizm i dzi- 
siaj. jaśniej niż kiedykolwiek 
widzą jak praca i walka naro- 
dów radzieckich otwiera przed 
ludzkościa słoneczne perspekty- 
wy komunizmu. - 


Ze wszystkich wystąpień na 
Zjeździe przeb'jała troska o za- 
chowanie pokoju. glęboka wia- 
ra w możliwość obrony pokoju 
przed zakusami „„mperialstyc:- 
nymi, równocześnie. niezłomna 
pewność, że w każdej sytuacji 
politycznej Związek Radz ecki 
potrafi zdemaskować prowoka- 
i dać druzgocący odpór 
agresorom _ imperialistycznym. 
(Burzliwe oklaski), 


XIX Zjazd dał głęboką ana- 
lizę naukową dalszych dróg ro:- 
wojowych społeczeństwa ra- 
dzieckiego. dróg wiodących ku 
komunizmowi, który nie może 
przyjść w wyniku dekretu 
władzy radzieckiej, nie może 
być zrealizowany bez wcześniej- 
szego zrealizowania całego 7e- 
społu 
ujętych w genialnej pracy to- 
warzysza Stalina, Delegaci Zja- 
‘zdu widzieli jasno, i dzisiaj wi- 
dzi już cały naród radziecki, 
swoją trudną, wymagającą je- 
szcze wielkiego wysiłku i wy- 
tężonej pracy, ałe oświetloną 


przesłanek į warunków 


bynajmniej ba- 
gatelizować trudności i kłopo- 
tów dnia codziennego. będzie- 
my je z całą pasją przełamy- 
wać. usuwać. ale gdyby one 
komukolwiek przesłoniły naszą 
drogę i naszą rację, byłoby to 
dowodem małoduszności. 


Nie chcemy 


Nie wolno nam zamykać o0- 
czu na fakt. że wróg ma jesz- 
cze oparcie w niedobitkach ob- 
szarniczo - kapitalistycznych. w 
resztkach klas pasożytniczych, 
w ciemnocie i zacofaniu, w si- 
le bezwładności i konserwatyz= 
mu. 


Dlatego przebieg i wynik wal- 
|ki wyborczej ma takie istotna 
znaczenie. Im więcej zdobę= 
dziemy w toku tej akcji świa- 
domych «i czynnych bojowni- 
ków Frontu Narodowego. im 
skuteczniej potrafimy izolować 
i obezwładnić wroga, tym szyb- 
ciej pokonamy trudności. tym 
mniej ofiar będzie wymagała 
nasza walka, tym lepsze i ra» 
dośniejsze będzie życie proste» 
go człowieka w naszym krae 
ju (oklaski), 


Przemówienie tow. Edwarda Ochaba 


reflektorem genialnej analizy 
stalinowskiej, drogę prowad”ą- 
cą do komunizmu. Dla nas, dla 
kraju budującego socjalizm. dła 
narodu, który nie przezwycię= 
żył jeszcze w swoim łonie re» 
sztek antagonizmów klasowych, 
który dopiero walczy o likwi= 
dacje wszelkich grup żyjących 
z cudzej pracy, walczy o społe- 
czeństwo bezklasowe, te osią- 
Bnięcia i perspektywy narodu 
radzieckiego będą potężnym 
bodźcem do jeszcze bardziej 
wytężonej pracy nad wznosze- 
niem fundamentów i zrębów 
socjalizmu, nad przygotowaniem 
naszego dalszego marszu w iad 
za bratnim Związkiem Radzie- 
ckim, za bohaterskim narodem, 
który pod wodzą Wielkiego 
Stalna po raz pierwszy w dzie- 
jach ludzkości buduje Komu- 
nizm, 


Pragnę podkreślić niezwykłe 
wrażenie. jakie na wszystk.ch 
delegatach zagranicznych czy- 
niła wyjątkowa jednolitość, 
zwartość, monolitność Zjazdu. 
Niejako namacalnie można by- 
ło stwierdzić jedność myśli. jed. 
ność woli, łączącą i skupiającą 
całą Partię, a przez Partię cały 
,200-millonowy naród radziecki 
wokół Komitetu Centralnego, 
wokół swego Nauczyciela i Wo. 
d  — genialnego budowniczego 
komunizmu Wielkiego Stalina. 
Pragnę też podkreślić wyjątko. 
wą troskę o rozkwit kultury, 
sztuki į nauki radzieckiej, tro- 
|skę przebijającą w wystąpie- 
|ni.ch niemal wszystkich dele- 
|gatów na Zjeżdzie oraz w cy= 
'fr.ch wielkiego planu 5-letnie- 
go, uchwałonego przez XIX 


|dzieckiego Nie vkrywano trud- Zjazd. Pragnę wreszcie podkre- 


ślié wyjatkowo ciepły i serde- 
'czny stosunek do delegacji za- 
granicznych jį fakt, że zaszczyt- 
nie wyróżniono polską delega. 
cję, wysuwając jako pierwsze- 
mówcę z krajów zagranicz- 
nych reprezentowanych na Zje- 
ździe, przewodniczącego nasze- 
go Komitetu Centralnego, wy- 
bitnego działacza nie tylko pol- 
skiego ale i międzynarodowego 
ruchu robotniczego, cieszącego 
SĘ zaufaniem j szacunkiem mi- 
lionów ludzi pracy w Polsce I 
w innych bratnich krajach. na- 
szego drogiego i kochanego to- 
warzysza Bolesława Bieruta (na 
isali oklaski i okrzyki na cześć 
towarzysza Bieruta). 


Będziemy studiować uchwały 
i wskazania XIX Zjazdu KPZR, 
Będziemy jeszcze głębiej niż 
dotyc'czas studiować dorobek 
wielkiego narodu radzieckiego, 
abv w sposób twórczy jego do- 
świadczenia zastosować w na- 
szych konkretnych polskich wa. 
runkach, aby zapewnić naszemu 
narodowi szybkie zbudowanie 
podstaw j zrebów socjalizmu, 
aby zwiększyć nasz narodowy 
wkład w wie kie międzynaro- 
dowe dzieło obrony pokoju 1 
postępu. 

Podkreślając na zakończenie 
(słuszność drogi. po której pro= 
wadzi naród nasza Partia Í 
_P d do siły, potegi i szczęścia, 
„tow. Ochab oświadczył: 

My, działacze Polskiej Zje- 
dnoczonej Partii Robotniczej. 'a 
swój pierwszy obowiązek uwa- 
 żamy wierną służbę klasie ro- 
| botniczej, wierną służbę naro- 
dowi polskiemu w walce o s'e 
li szczęście Polski Ludowej w 
walce o pokój na naszych gra- 
nicach į na całym śwecie w 
walce o zwycięstwo międzyna- 


lizmu. 

Końcowe słowa sekretarza 
KC PZPR Bdwarda Ochaba 
'przyjmują zebrani okrzykami: 
'„Niech żyje pierwszy kandydat 
"narodu Prezydent Bolesław 
| Bierut“. 


+ 


ami! 


rodowej sprawy pokoju i socja- | 
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Nauczyciele agituią w gromadach| 


GDAŃSK (kor. wł.) Poważny | 
odsetek agitatorów komitetów | 
Frontu Narodowego na Wybrze 
żu stanowią nauczyciele wie]- 
scy. Dzięki autorytetowi. jakim 
cieszą się oni wśród ludności. | 
chętnie przyjmowani są przez 
mieszkańców okolic. w których 
pracują. 

Kierownik szkoły  podstawo-: 
wej w Gacewie pow. Kartuzy 
— Stanisław Mos jest przewo- 
dniczącym obwodowego komi- 
tetu Frontu Narodowego. Każ- 
dego wieczora ob. Mos odwie- 
dza mieszkańców swojej wsi. 
prowadząc z nimi rozmowy na 
tematy związane z Programem 
Wyborczym i wyborami. 

Nauczyciel szkoły podstawo- 
wej w gromadzie Lebieszyn — 


ob. Radomski pomaga w orga- 
nizacjł zebrań. Dzięki niemu, 
dzięki agitacji, jaką przepro- 
wadził wśród wyborców w 


swojej wsl, gromada Lebieszyn 
wysuwa się na czoło w odsta- 
wie zboża, żywca, ziemniaków 
l mleka w całym powiecie kar- 
tuskim. 

Cenionym ł szanowanym przeż 
ludność gromady Rozłazino agi- 
tatorem jest nauczyciel Mak- 
symilian Elayrt. 

Gromada Narkowy w gminie 
Subkowy, pow. tczewskiego 
przoduje w akcji przedwybor- 
czej dzięki owocnej pracy tam- 
tejszych agitatorów wiejskich. 
Wszyscy mieszkańcy tej gro- 
mady zaznajomieni są dokład- 


|kiedy inne były wybory i tli 


nie z Programem Wyborczym 
Frontu Narodowego, Wszyscy 


—— s 


w Polsce 


Mówią, żem przeciw Frontowi 
Chwileczkę! Coś tu się nie klei 
Ja przecież jestem za frontem 
„.takim, jak w Korei. 


s 


26-q0 głosujesz 
na listę Frontu Narodowego 


ŁÓDŹ (kor. wł.). Młodzież 
ZMP-owska z  capstrzykiem 
pieszo i na samochodach prze- 
ciąga ulicami „Łodzi. Po- 
chodnie oświetlają hasła na 
transparentach: 
na listę Frontu Narodowe- 
go", Raz po raz słychać chô- 
ralne skandowane dwuwiersze 
propagandowe i hasła przepla- 
tane muzyką i piosenką. 

Szkoła TPD Nr. 5 na Bału- 
tach zorganizowała zespoły arty- 


styczne. Są to 20-osobowe gru- :' 


PRZEDWYBORCZA WYPOWIEŻ ZDRAJCY 


(Z prasy: Mikołajczyk żądał od ONZ „zrobienia 


„26 głosujesz’! 
| przyrzeczenie harcerskie. Zgro- 


mieszkańcy znają dobrze swo- | 
ich kandydatów i jednomyślnie 
będą na nich głosować. 
Jednym z czołowych agitato- 
rów jest Antoni Jedliński. Je- 
dlińsk; liczy już 78 lat, ale wła- | 
śnie dlatego potrafi on zacie- 
kawić swoich rozmówców. Snu- 
jąc wspomnienia o tych latach. 


kandydaci niż dzisiaj. | urodzenia — 1994; pochodzenie 

„Najchętniej słuchają mnie | społeczne — robotnicze; zawód 
ludzie — mówi siwowłosy agi- | wyuczony — bez zawodu; prze- 
tator z Narkowy — gdy zacznę | bieg pracy zawodowej: 1918— 


mówić o naszych kandydatach | 
Weźmy np. Murawskiego. Znam 
go osobiście. pamiętam jak je- 
szcze pracował w majątku Rud- | 
no. Cieszę się. że mogę agito- 
wać na listę Frontu Narodo- 
wego, na której m. in. figuruje | 
mój dawny towarzysz pracy i 
niedoli". 

Gospodarz na 5 hektarach zie- | 
mi — Jan Babiarz najchętniej 
dyskutuje z wyboreami na te- 
mat oświaty. 

„Popatrzyć tylko -= mówi — 
jak jadą do Tczewa rano pocią- | 
gi. Ile tymi pociągami jedzie do | 
Tczewa, do Gdańska młodzieży 
do średnich I wyższych szkół“ 

I zaraz ob. Babiarz wylicza 
dokładnie, ilu było takich szczę- 
śliwców przed wojną i jak się 
nazywali. Argumentacja jest 
przygważdżająca. Wszyscy roz- 
mówcy przyznają rację, bo trze- 
ba być chyba ślepym, aby nie 
widzieć tych wszystkich prze- 
mian, jakich doczekała się w 
Polsce Ludowej wieś Wybrzeża. 

(Lg) 


porządku tak, jak w Korei"). 


py, które występują z krótkim 
programem na Rynku Bałuckim. 
na placach i ulicach. 

Podczas jednego z capstrzy- 
ków odbyło się na Plącu Wa- 
ryńskiego publiczne, uroczyste 


madziło ono na placu około 1,5 
tysiąca ludzi. 

Gdziekolwiek zjawia się mło- 
dzieżowa grupa artystyczna, 
spotyka się ona Z ciepłym, ser- | 


decznym przyjęciem. 
(b. g.) 


Wystawa w Toruniu 


TORUŃ (kor. wł.). Jak było. 
jak jest i jak będzie. Takie jest 
główne hasło wystawy zorgani- 
zowanej przez Miejski Komitet 
Frontu Narodowego w Toruniu, 
na Starym Rynku, w cieniu 
średniowiecznego ratusza, 

60 stoisk obrazujących rozwój 
największych toruńskich zakła- 
dów pracy, uniwersytetu Miko- 
łaja Kopernika, szkolnictwa, 


instytucji — przemawia praw- | 


dą o latach życia i pracy Toru- 
nia w Polsce Ludowej. 

Stoiska wystawy wykraczają 
poza teraźniejszość, obejmują 
cały plan 6-letni. 

Stoisko uniwersytetu. Tablice 


i cyfry obrazujące prace posz+ | 


czególnych wydziałów uniwer- 
sytetu i biblioteki. : 

Na przykład wydział prawni- 
czy; rok 1946 — 19 dyplomow 
magisterskich, rok 1951/52 260 
dyplomów. Wydział matematy- 
czno-przyrodniczy ilustruje od- 
powiednią mapą zasięg swojej 
współpracy Z przemysłem na 
terenie nieomal całej Polski. 

200.000 tomów biblioteki w 
latach 1945—47 i 800.000... w ro- 
ku 1955. 

Liczne stoiska zakładów pra- 
cy ukazują nie tylko 


>| Ea WPRO R 


bug 


U 
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— Słyszałi pani co mówi ten Front Narodo- 


|lizatorami — tymi którzy przo- 


rozwój | 


Czy słyszała 


produkcji w starych zakładach 
i budowę obiektu 6-latki w To- 
runiu Pomorskich Zakładów 
Aparatury Niskiego Napięcia 
— lecz zapoznają również z 
przodownikami pracy, racjona- 


dują załogom w walce o plan. 
Uczniowie Technikum Budo- 
wlanego wykonali modele 2 
| osiedli — „wczorajszego”, ciem- 
nego, zacofanego, budowanego: 
iz myślą o zyskach właścicieli 
|! domów, i „dzisiejszego“ — jas- 
nego osiedla, pełnego słońca i 
zieleni, budowanego, z myślą o 
mieszkańcu osiedla, człowieku 
pracy. Przęd stoiskami co- 
dziennie zatrzymują się tysiące 
osób. Mieszkańcy Torunia przy- 
‘chodzą na wystawę odkrywają 
w niej co raz to nowe ciekawe 
| fragmenty. 
| Patrioci z Torunia patrzą na 
owoce swojej własnej pracy w 
Polsce Ludowej, w swoim pięk- 
inym mieście, które z miasta 
„emerytów, prymitywnych fab- 
ryczek i bezrobotnych, stało się 
i dalej się rozwija jako ważny 
|ośrodek przemysłu i życia nau- 


W różnych okresach urodzone, 
| różnie się 
|O: swoim życiu, trudnym, pra- 
|cowitym życiu piszą w listach 
do 


ne z ankiety personalnej: data 


|1940 — pomoc ogrodnika w Zza- 


|go się nauczyła w ciągu swego 


d wybora 


Gospodarze nowej Polski 


(Z listów do redakcji) 


Bardżo różne są ich dzieje. 


im życie układało. 


redakcji. 
Cecylia Nowak. Najpierw da- 


1932 — pomoc domowa; 1932— 


kładzie sióstr zakonnych; 1940 
—1945 — pomoc kuchenna, 1945 
—1950 różne prace m. in. sprzą- 
taczka, pomoc kuchenna w 
szkole itd. 

Kwiecień 1950 r. Cecylia No- 
wak rozpoczyna pracę w Zakła- | 
dach im. Stalina w Poznaniu. 
Sprzątaczka. To tylko umie, te- 


ciężkiego życia, tym zarabiała 
na gorzki często od upokorzenia 
chleb, tak tylko wyobraża sobie 
swoją pracę. 

W Polsce Ludowej potrzebne 
są każde zręczne ręce, potrzeb- 
na jest każda myśląca głowa. 
Niedługo była Cecylia Nowak 
sprzątaczką, Następna pozycja 
ankiety w rubryce — przebieg 
pracy zawodowej - brzmi już 
zupełnie inaczej: pomoc ślusa- 
rza. Ale į ta się szybko zmie- 
nia. W 1952 r. Cecylia Nowak 


| nadszedł 


do „Trybuny Ludu“ 
list od Cecylii Nowak: 


„Droga Redakcjo! Muszę się 


biet. Nie pracuję już teraz fi- 
zycznie, musiałam przekazać | 
narzędzia innej robotnicy. Ze 
łzami w oczach zdawałam mo- 
je narzędzia. Tak pokochałam 
mój zawód, że chociaż nieraz 
było mi trudno i ciężko, ale 
jednak bardzo mi było żal 6- 
puścić mój warsztat. Zrobiłam 


| to, gdyż tak kazała mi nasza 


ukochana Partia. a słowa Partii 
są dla mnie święte." 

Cecylia Nowak wie, co dała 
jej partia, wie co zawdzięcza 
władzy ludowej, która dała jej 
ukochaną pracę, która zwróciła 
jej, poniewieranej służącej, 
człowieczeństwo, która dała jej 
piękny cel w życiu. Cecylia No- 
wak buduje socjalizm. Buduje 
go świadomie, buduje go cięż- 
kim codziennym trudem, budu- 
je entuzjazmem. buduje wiarą 
w piękne dziś i piękniejsze je- 
szcze jutro. Buduje po to, by 
młodsze od niej pokolenia ni- 
gdy nie zaenały smaku gorz- 
kiego od łez upokorzenia chle- 
ba, by nigdy nie wiedziały co 
to poniewierka i nędza. Cecylia 


| 


zostaje spawaczem, 160 procent, 
180 procent normy — oto jej 


Wyjaśniać wyborcom tecl 


WARSZAWA  (obsł, wł.) W 
pokoju, gdzie mieści się komi- 
tet obwodowy Nr. 152, (Wola — 
ul. Karolkowa 64a), drzwi pra- 
wie się nie zamykają. Co chwi- 
la wchodzą agitatorzy. Skoń- 
czyli już pracę i teraz dzielą 
się uwagami. 


Opowiada tow. Ruiecki, jeden 
z przodujących bezpartyjnych 
agitatorów. 

— Za najważniejszy temat 
uważałem dziś — ot, co! Wycią- 
ga gazetę zawierającą odbitkę 
karty do głosowania i artykuł 
wyjaśniający sposób oddawania 
głosów. 

— Chciałem jeszcze raz, sta- 
rannie, wytłumaczyć ludziom 
technikę wyborów mówi. 
Chodząc po mieszkaniach „mo- 


Ojczyzny. 


Nowak pisze dalej: „Przepra- 
| szam zarazem, że tak długo nie 


czasu. Jestem członkiem Ko- 


'misji Wyborczej, pełnię dyżury 


w naszym obwodzie. I w na- 


podzielić moją radością z Zza- szych Zakładach wre praca 
szczytu, jaki mnie spotkał. Zo- przedwyborcza. Wykonujemy ` 
stałam zmianową brygadzistką, | zobowiązania, dadzą one dużo 
kieruję pracą przeszło 200 ko- | oszczędności”, 


Cecylia Nowak jest gospoda- ! 
rzem nowej Polski jest jednym | 
2 wielu milionów gospodarzy 
I jak dobry gospodarz myśli o 
wszystkim — wie. że i od niej 
ależą losv naszego wspólnego | 
ospodarstwa Polski Ludo- | 
wej. | 

o i 

Młodość Krystyny Piernińkr- 
skiej zaczęła się niedawno. 
Jaka jest ta młodość niech op% 
wie sama Krysia 17-letnia 
dziewczyna z Częstochowy: | 

„Nie wyobrażacie sobie jak 
dumna jestem ze swojego za- 


z 
5 
3 


| wodu. To było wielkie dla mnie |życiu widziała, 


szczęście, gdy ja siedemnastolet" | 
nia dziewczyna dostałam pompę | 
i rozpoczęiam pracę jako opera- 
tor mechanicznego tynkowania 


i 


Praca przy tynkownicy jest do- 


bra i poplatna. We wrześniu za- | 


robiłam 1017 złotych. Ale nie 
myślcie, że dlatego tylko podo- | 
ba mi się ta praca, bo można 
przy niej dobrze zarobić. Lubię 
swoją pracę, jestem z niej dum- 
na. Jak to dobrze iść o 6-tej ra- 
no wraz z innymi tynkarzami 
na mur do swojej roboty. Natry- | 


| 


wskaźniki. Przed kilku dniami | pisałam, że naprawdę nie mam ' skanie jednego pokoju trwa 10 
— ł5 minut. 


Wiecie jaka to 
wielka oszczędność i czasu i rąk 
pracującego robotnika? 


Mam jedno wiełkie pragnieaie 
chciałabym się nîm z Wami po- | 
dzielić. Na naszej budowie. a 
pracuję na budowie największe- 
go osiedla mieszkaniowego w 
Częstochowie. ja jestem jedyną 
dziewczyną operatorem me- 
chanicznego tynkowania, reszta 
to mężczyźni. Mom pragnieniem 
jest, by więcej dziewcząt nau- 
czyło się tego pięknego zawodu. 
bym miała tutaj koleżanki 
współpracowniczki*. 


Krysia Piern:karska i Cecylia 
Nowak nie znają się. Bardzo 
różne są ich dzieje. W różnych, 
okresach urodzone. różnie im się 
życie układało. Jedna to starsza 
już kobieta, która dużo złego w 
niejedną cięż- 
ką trudną chwilę przeżyła. 
druga to młodziutsa dziewczy- 
na. która dopiero życie zaczyna. 
I chociaż się nie znają — bll- 
skie są sobie. Łączy je to, co 
najważniejsze w życiu człowie- 
ka. łączy je twórcza praca dla 
ojczyzny, łączą ie piękne dla 
obu. dla młodej i starej. per- 
spektywy trudnego i pięknego 
życia. życia pełnego spełniają- 


-vch się marzeń. Łączy je wie]- | 


ka miłość dla Polski, której są 
gospodarzam: (H. A.) 


jego" domu czytałem i omawia- 
łem ten artykuł ze wszystkimi. 
— Ja to samo — wtrąca stu- 


| dent Akademii Medycznej tow. ; 


| Chełmiński. — Właśnie na pod- 
| stawie tej odbitki karty do gło- | 
| sowania tłumaczyłem, że naszym | 
obywatelskim obowiązkiem jest 
głosować na wszystkich 
kandydatów. 

Gazeta wędruje z ręki do rę- | 
lki 


| 
t 


Przewodniczący komitetu -— | 
Janina Kowalska, pierwsza ko- 
bieta-szofer w Miejskim Przed- 
siębiorstwie Taksówkowym no- 
tuje w swym zeszycie pracy: 
„Poinstruować wszystkich 65 


| 


| agitatorów, żeby od jutra ZWTÓ- 
| cili baczną uwagę na technikę 
| wyborów". | 

(kar) | 


Zacieśniajmy i pogłębiajmy przyjaźń naro 
niajmy jedność światowego obozu obrońców pokoju i niezawisłości narodów. 
(Z Programu Wyborczego Frontu Narodowego) 


|| 


Lekarze bezpartyjni 
włączają się do agitacji 
przedwyborczej 


fi 
| 


10 bezpartyjnych lekarzy In- | 
stytutu Onkologicznego posta- | 
nowiło włączyć się do kampanii | 
przedwyborczej. Lekarze ci z 
inicjatywy dr. Anny Madejczyk 
wygłoszą prelekcje w groma- | 
dzie Gorzkiewki, Opacz oraz we | 
Włochach na temat rozwoju | 
służby zdrowia w Polsce Ludo- 
wej. (i) 
Biuletyn pomocą w pracy | 

agitatorom dzielnicy | 
Stare Miasto | 


Dzielnicowy komitet wyborczy | 


Frontu Narodowego na Starym dotychczasowe wyniki 
Mieście w Warszawie wydaje | cji zobowiązań. 


Zwierajmy szeregi w walce o pokój, o wykonanie Planu Sześcioletniego. 
Otaczajmy opieką i miłością Ludowe Wojsko Polskie — straż pokoju i niepodległości 


du polskiego ze Związkiem Radzieckim, umac- 


inikę głos 


owania 


biuletyn dia agitatorów Fron- 
tu Narodowego. W biuletynie 


przodujący agitatorzy dzielą się , 


swymi dośw.adczeniami z pra- 
cy, 
W biuletynie zamieszczane 
również uwagi krytyczne, 


Sztafety wyborcze 
młodzieży Pragi-Północ 
WARSZAWA (obs). wł). W 

dniu dzisiejszym na Pradze pizy 
ul. Białołęckiej spotkają się 
sztatety młodzieżowe z zakła- 
dów pracy z dzieinicy Praga- 
Północ. Młodzież, 
będzie ze sztafetami, złoży mel- 
dunki o zaciągniętych na cześć 
wyborów wartach  produkcyj- 
nych jak również przedstawi 
realiza- 


(i) 


są 
(i) 


Wśród pracowników Instytutów Rolniczych 


O tej porze zazwyczaj w gma- 
chu dyrekcji Instytutów Rolni- 
czych w Warszawie panuje już 
kompletna cisza. A dzisiaj na 
wszystkich piętrach rozlegają 
się głosy. Młodzi naukowcy 1 
pracownicy administracyjni, de- 
korują lokal, w którym zakła- 
dowy komitet Frontu Narodo- 
wego organizuje uroczyste spot- 
kanie pracowników Instytutów 
z kandydatem na posła do". `j- 
mu. zasłużonym naukowcem 
prof dr Jadwigą Lekczyńską. 

„zmierzamy wytrwale do te- 
go aby więcej było artykułów 
rolniczych... — te słowa. Pro- 
gramu Wyborczego stały się 
wytyczną naukowej i społecznej 
działalności pracowników Insty- 
tutów Rolniczych — mówi inż. 
Andrzej Drewniak — członek 
zakładowego KFN. 

Pracownicy Instytutów Rolni- 
czych podjęli szereg zobowią- 
zań dotyczących głównie zacie- 
śnienia współpracy Instytutów 


kowego. Taka jest treść wysta- 
wy toruńskiej. a 
G. g.) 


uz 


wy? Wszystkie dzieci będą musiały uczyć się w 


szkołach po siedem lat! 


n ` 


pani? 


Przydałoby słę i niektórym 


| oraz upowszechnienia 


cującego. 


ERO 


dorosłym... 


(Rys. ARTUR WIEJSKI! 


ze spółdzielniami produkcyjny- 
mi. podniesienia ich gospodarki, 
wiedzy 
rolniczej wśród chłopstwa pra- 


| Grupa pracowników nauko- 
wych i technicznych Instytutu 
Uprawy Nawożenia i Glebo- 
znawstwa: członek ZSL mgr. 
Kwas, członek PZPR mgr. Ha- 
nower, bezpartyjni dr Wojty- | 
siak i mgr. Górecki wyjeżdżali 
do spółdzielni produkcyjnych. | 
pobierali próby gleb, by na- | 
stępnie laboratoryjnie zbadać | 
stopień ich zakwaszenia. Wyni- | 
ki badań zilustrowane na ma- | 
pach ze szczególnymi W skazów- | 
kami racjonalnego płod zmianu 
i racjonalnego nawożenia prze- 
kazano _ spółdzielcom trzech 
spółdzielni w woj. warszaw- 
skim do wykorzystania w sie- 
wach jesiennych i wiosennych. 


| 
i 


inż. Solnicki i inni w czasie 
wolnym od normalnej, codzien= 
nej pracy, wyjeżdżają do gro- 
mad i spółdzielni, i tam dzielą 
się z pracującymi chłopami wie- 
dzą rolniczą, niezbędną dla pod- 
niesienia wydajności produkcji 
rolnej. 

Jeśli widać obecnie duże zain- 
teresowanie sprawami polity- 


naukowców, którzy dotychczas 
zamykali się wyłącznie w swo- 
jej pracy zawodowej, jeśli ro- 
śnie lista zgłaszających się do 
aktywnego udziału w kampa- 
nii wyborczej, w popularyzo- 
waniu wśród społeczeństwa Pro- 
gramu Frontu Narodowego — 


Dr Gawda, mgr. Walewski, | 


cznymi i społecznymi u wielu | 


jest to 
Komitetu Frontu 

Z inicjatywy komitetu pra- 
cownicy naukowi i techniczni 
zbierają się co tydzień w kilku- 
nastu grupach dyskusyjnych. 

Starzy naukowcy  przypomi- 
nają warunki w jakich wypa- 
dało pracować za czasów pano- 
wania kapitalistów, porównują 
je z dzisiejszymi czasami. 

— Nie ma nawet co porów- 
nywać — mówi w dyskusji ob. 
Ditz. — Nie było np. mowy o 
I stałych dotacjach państwowych 
idla zakładów doświadczalnych. 
| Naukowcy wegetowali i ich mo- 
(żliwości pracy były bardzo 
| ograniczone. 
| Jakie warunki naukt stwarza 
! młodzieży robotniczo-chłopskiej 
Polska Ludowa — o tym m^- 
wili ci, dla których nauka by- 
ła za sanacji tylko marzeniem, 
ljak np. dia Andrzeja Lrewnia- 
|ka, syna małorolnego chłopa z 
'Rzeszowskiego. Dziś Drewniak 
jest inżynierem. pracownikiem 
|Centralnego Instytutu Rolnicze- 
go. 
Coraz to nowe i różnorodne 
(inicjatywy Komitetu Frontu Na- 
| rodowego pomågają pracowni- 
kom pogłębiać treść i lepiej zro- 
zumieć znaczenie Programu 
Frentu Narodowego. 

Oto np. gablotka pod nazwą 
„Wyjaśniamy sobie aktualne za- 
gadnienia*. Na tablicy są Wwy- 


zasługa zakładowego 
Narodowego. 


KRAKÓW (kor, wł.) Kam- 
pania wybor6za w wojewódz - 
twie krakowskim z każdym 
dniem przybiera na sile. W „©: 
stach i wsiach wojewódz 
krakowskiego działa, przekony- 
'wuje i agituje za Frontem Na- 
rodowym ponad 40 i pół tysiąca 
|agitatorów, w tym 10 i pół ty- 
siąca aktywistów bezpartyjnych, 
blisko 7 tys. kobiet, przeszło 14 
tys. chłopów. 


| w 741 zebraniach gromadz - 
kich, które odbyły się w ubieg- 
łą niedzielę, wzięło udział łącz- 


cie żywieckim odbyło Się 51 
zebrań gromadzkich, na które 
przybyło 7 tys. osób. W dysku- 
sjach zabrało głos 400 mężczyzn 
i kobiet. Na zebraniach w po- 


|wiecie Bochnia wystąpiło 370 
dyskutantów. Wszędzie chłopi 
 oświadezali, że gremialnie bę- 


i dą głosować na wszystkich kan- 


|nie 66 tys. chłopów. W powie- | 


dydatów listy Frontu Narodo- 
wego. 

Chłopi województwa 
| skiego świadomi, że 
‘kandydatami Frontu 
'wego iest głosem za pokojem 
ji za Polską Ludową, piętnują 
| wichrzycieli usiłujących roz- 
bić jedność narodu. , Potępiła i 
i jak zadżumionego odsunęła od 
lsiebłe gromada Kobylany w 
powiecie krakowskim, niejakie- 
|go Brandysa, który podszepty= 
wał mniej świadomym chło- 
pom, by wstrzymał się od gło- 
| sowania. „Sparszywiałym wy- 
rcdkiem“ nazwali chłopi gro- 
{mady Mszalnica w powiecie 
Nowy Sącz Józefa Kiełbasę, 
| który działając na rzecz Wro- 
lge. występuje przeciwko jed- 
| ności narodu, znajdującej wy- 
Irez we Froncie Narodowym i 
| we wspólnej liście wyborczej. 

j Masowym, jednomyślnym 
i głosowaniem Programem 


krakow- 
głos za 
Narodo- 


za 


wieszone pytania, które wpły- 
nęły od poszczególnych pracow- 


powiedzi Komitetu Frontu Na- 
rodowego. Ogromne zaintereso- 
wanie wśród pracowników wy- 


' konkurs na najlepszą odpowiedź 
na pytania: Dlaczego i jak po- 
| pieram Program Wyborczy Fron 
Itu Narodowego? Co zapewnia 
Program Wyborczy Frontu Na- 
rodowego nauce rolniczej i ja- 


Itp. 

Gazetka ścienna obrazuje pra- 
cę poszczególnych grup pracow- 
¡ników 1 młodzieży w kampanii 
|wyborczej i realizacji zobowią- 
'zań. Druga gazetka ścienna. p- 
|święcona XIX Zjazdowi KPZR 
|obrazuje wspaniałe osiągnięcia 
|narodów radzieckich w dziedzi- 
nach szczególnie bliskich pra- 
cownikom instytutów: w dziale 
przeobrażenia przyrody. rozkwi- 
tu rolnictwa. 

W bramie. na schodach i w 
Ipiurach ze ścian przemawiają 
hasła Frontu Narodowego. W 
miejscu najbardziej widocznym 
| umieszczono na tle biało-czerwo- 


nym fotografie kandydatów 
Warszawy i ich Życiorysy — 
z podpisem — „oto prawdziwi 


przedstawiciele narodu, na któ- 
rych będziemy głosować 26 paź- 
dziernika 1952 roku“. 

i E. M. 


Piętnują wichrzycieli 


(Frontu Narodowego 
| województwa krakowskiego o0- 
powie się za głębokim i trwa- 
|łym przełomem dokonanym | 
dalej dokonywającym się w ży- 
ciu tego województwa. Prze- 
jłom ten, to rozwój socjalistycz- 
|nego przemysłu na ziemi kra- 
kowskiej, to Nowa Huta i An- 
drychów. to praca dla 250 ty- 
sięcy zbędnych przed wojną na 
wsi krakowskiej rodzin chłop- 
| skich. Przełom ten, to 5-krotny 
(wzrost ilości zelektryfikowa - 
n-ch gromad, 
| analfabetyzmu, który 


obejmo- 


ności w województwie. 

| Ludność województwa kra- 
| kowskiego głosować będzie na 
kandydatów Frontu Narodowe- 
go w imię dalszego rozkwitu 
gospodarczego i 
swojego województwa 
Polski 


i całej 


(ZG) 


spostrzeżeniami i uwagami. 


która przy- | ~ x w © 
| 8 tysięcy aqitatorów Szczecina 
| SZCZECIN (kor. wł.). Około '57 spotkań mieszkańców miasta 


N 


wołał ogłoszony przez komitet | 


kie stawia przed nią zadania? | 


ludność | 


to likwidowanie 


wał przed wojną 13,7 proc lud- | 


kulturalnego 


3 


Rzeszów przygolłowuie się 


do dnia 


Na placach i skwerach mia- 
sta portrety Pierwszego Kandy- 
data narcdu polskiego towarzy- 
za Bolcsiuwa Bieruta otoczo- 
ne lasem biało-czerwonych pro- 
porców. Obox wielka data: „26 


października — dzień wybo- 
rów“. 
Setki ludzi gromadzą się 


przed wystawami obrazującymi 
„Wczoraj. dziś i jutro Rzeszow- 
szczyzny*. Duże grupy przysta- 
ją przed wielką mapą pokazu- 
jącą historię chłopskich bun- 
tów i robotniczych strajków 
rzeszowskiej ziemi, która tyle 
krwi przelała w walkach o Pel- 
skę sprawiedliwą, o Polskę dnia 
dzisiejszego. Liczni wyborcy o- 
glądają ręcznie malowane por- 
trety kandydatów ziemi rzeszo- 
wskiej. 

I wszędzie 
go Frontu. 


hasła Narodowe- 
Pod obrazem 


| przedstawiającym budowniczych l 


Polski Ludowej na rusztowa- 
niach, a w podziemiu 
niedobitków reakcji wielki 
napis głosi: „Front Narodowy 
wypowiedział zdecydowaną. nie- 
ubłaganą walkę najmitom im- 
perializmu". ' 


541 agitatorami dysponuje już, 
miejski komitet wyborczy Fron-' 


tu Narodowego w Rzeszowie. I 
ciągle jeszcze do obwodowych 
komitetów zgłaszają się nowi 
ludzie, by pomóc w tych do- 
niosłych dniach. 
|wyborczym Frontu Narodowe- 
igo Nr 126 liczba agitatorów 
| wzrosła ostatnio z 40 na 60 o- 
'sób. Obok ZMP-owców 


gitatorem tego obwodu 
'wielodzietna matka 
na ob. Homendowa, która wie, 
że pracą dla Narodowego Fron- 
tu najlepiej zabezpiecza pokój 
dla swych dzieci. Jest bezpar- 


tyjna Wanda Lelek, która całe 
dnie poświęca na pracę agita- 


cyjną. 

Równolegle z agitacją domo- 
wą. wyborcy zgrupowani wokół 
"swych komitetów wyborczych 
organizują rozmaite imprezy. W 
'jednym dniu odbyła się spot- 
kanie wyborców z przedstawi- 
'cielami wojska, W innym z pra- 
cownikami służby  zArowia, z 


"którymi wyborcy mówili o osią-; 


'gnięciach polskich mas w dzie- 
.dzinie służby zdrowia. 
Wyborcy z obwodu Nr 123 za- 
prosili ekipę ruchomego kina 
| Tow. Przyjaźni Polsko - Ra- 


l8 tys, agitatorów pracuje w kil- 
kudziesięciu obwodowych ko- 
| mitetach wyborczych Frontu 
| Narodowego w Szczecinie. Prze- 
| prowadzili oni już około 800 ga- 
węd w mieszkaniach wyborców, 
dostarczyli wyborcom około 60 
(tysięcy broszur propagando- 
|wych. W Szczecinie odbyło się 


W ostatnich dniac 


WARSZAWA  (obsł. wł.) Do 
dzielnicowych i obwodowych 
komitetów Frontu Narodowego 
zgłaszają się codziennie nowi 
|agitatorzy prosząc o przydzie- 
lenie im pracy przedwyborczej. 
| Szczególnie dużo agitatorów 
zgłosiło się w ubiegłą niedzielę. 


ników. Obok wyczerpujące od-|Np. na Starym Mieście przyby- dzielnicy 


ło ich około 200. 

| W dzielnicy Praga-Południe, 
gdzie dotychczas pracowało 
1698 agitatorów Frontu Naro- 
dowego w niedzielę i w ponie- 
działex zgłosiło się do pomocy 
dalszych 320 osób. Wśród zgła- 
szających się jest wiele kobiet, 
| wielu bezpartyjnych. 


W pewnej 


Pan Bi-bi-śkiewicz miał pla- 


jod sporządzenia spisu  lokato- 
rów swojej posesji (Bi-bi-śkie- 
wicz woli na wszelki wypadek 
lokalizować swoją działalność). 
A potem rozpoczął wędrówkę 
od piętra do piętra kamienicy. 

U sąsiada z pierwszego pię- 
tra (drzwi na lewo), e którym 
„podsłuch“ domowy głosił, że 
przeżywa pewne wewnętrzne 
zatargi z własną małżonką — 
spróbował rozszerzyć konflikt 
na resztę plci niewieściej: 

— Panie, po co nam na przy- 
kład Rutkowska, Kobieta rzą- 
dzi fabryką Rządzi potem i 
nami. Nie wolno pozbawiać nie- 
wiasty tego, co stanowi jej u- 
rok —- fartuszka domowego, pa- 
telni, szczotki do zamiatania. 
A lista? Lista jest bez zarzutu. 

Tu pan Bi-bi-śkiewicz z du- 
!mą odczytywał spis kandyda- 
tów Frontu Narodowego okrę- 
gu warszawskiego, Tylko Rut- 
kowska tu nie pasuje. Skre- 
ślić! 

U łokatorki (drzwi na prawo) 
— Bi-bi-śkiewicz zaczął od ry- 


wnieniu kobiet: Kobiety w na- 
szym ludowym państwie, w go- 
spodarce, w partii. Zasługi, o0- 
fiarność, poświęcenie -— trud- 
no o tym mówić bcz łez. Prze- 
cież w domu czekają dzieci. 
kuchnia, gospodarstwo. A tu 
jeszcze czas na zebranie partyj- 


ko po co taki np. Skibniewski. 
Niech buduje domy. Proszę bar- 
dza. Ale do polityki? Pa co? 
Skreślić! 

Trzeba przyznać panu Bi-bi- 
Śkiewiczowi, że wykazał tego 
dnia dużo inicjatywy i wszech- 
stronności Młodej studentce u- 
dowadniał. że Breza zasługuje 
o wiele bardziej na kandydo- 
l wanie w Warszawie aniżeli 
Czeszko. 

— Mury Jerycha 


sza kochana stolica. (W kontek- 


grupkę. 


W komitecie: i 
"wyborcy w licznych gazetkach 


Ireny | 
| Rzepy i Zygmunta Byrskiego a-; 
jest! 
bezpartyj-. 


cerskiego wstępu o równoupra-, 


ne, narade, szkolenie Tak, tyl- | 


pani wie, 
mury, budowa, to właśnie na- 


wyborów 


dzieckiej. która wyświetliłą po- 
święcorny radzieckiej 5-jatce 
film „Bohaterowie naszych cza- 
sów". W dyskusji po filmie 
Franciszek Pugielski powiedział: 
nasz Front Narodowy to nasza 
droga do nowej 5-latki do do- 
orobytu takiego jaki widzimy 
w życiu mas Zwiazku Radziec- 
kiego. 

Dużo ludzi zatrzymuje się 
pod radiowymi punktami in- 
formacyjnymi miejskiego komi- 
tetu wyborczego Frontu Naro- 
dowego. które w sposób przy- 
tepny i jasny tłumaczą platfor- 
mę wyborczą Narodowego Fron- 
tu, objaśniają technikę  głoso- 
wania. podają meldunki z zobo- 
wiazań wykonanych przez za- 
łogi rzeszowskich zakładów 
pracy. 

Posłuchajcie: właśnie poprzez 
odświętnie przystrojone miasto 
z radiowych głośników płyną 
najświeższe meldunki z przed- 
wyborczych wart: młodzież 
WSK kończy realizację zobo- 
wiązań. Załoga rzeszowskich za- 
kładów graficznych podniosła 
wykonanie normy 0 dalsze 2 
procent. Pracownicy Ekspedycji 
Kolejowej w Rzeszowie wyłado- 
wali dziś ponad 120 ton prze- 
syłek wykonując swe zobowią= 
zanie przedwyborczej warty w 
110 procent. 

O realizacji swych zobowiązań 
piszą załogi zakładów pracy i 


jściennych. którymi witają wy- 
bory. 

W niedzielę 26 października 
całe rzeszowskie społeczeństwo 
jak jeden mąż podąży do urn 
wyborczych, by oddać swe gło- 
isy na listy Frontu Narodowe- 
go. 

„Zabezpieczenie naszych gra- 
nic na Odrze i Nysie, zwycię- 
stwo dobrobytu i pokoju mo- 
,żemy osiągnąć tylko zespoleni 
w Narodowym Froncie — mó- 
|wił Maksym Kosonocki w roz- 
mowie z agitatorem Gonką. — 
(W dniu wyborów wszyscy Front 
iten poprzemy naszymi głosami. 
(Tylko wrogowie pokoju i na- 
szych granic na Odrze i Nysie, 
tylko sojusznicy Adenauera 
i hitlerowskich odwetowcóôw 
jwstrzymają się od udziały w 
i wyborach. Tych wytykać bę- 
‘dziemy palcami jako oczywi- 
istych wrogów narodu“. 

i C. BŁ. 


'z kandydatami na posłów i 67 
(zebrań z działaczami naukowy- 
| mi i społecznymi — połączony= 
imi z atrakcyjnymi występami 
artystycznymi. 


| Szczecin przygotowuje się do 


| uroczystego dnia wyborów d9 
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej 
i Ludowej. (w) 


h akcji wyborczej 


rośnie liczba aqitatorów 


l- Wciąż 
| agitatorów, 


wzrasta 


lśnień i urządzają sąsiedzkie ze- k 


poświęcone omawianiu 


| brania, 
Wyborczego Frontu 


| Programu 

i Narodowego. 
| w pracy wyróżnił się w tej 
obwodowy komitet 
| wyborczy nr 297. > 


pomaga bardzo wydajnie mło- 


i dzież ze szkoły TPD nr 12 przy 


lul Boremlowskiej, która roz-- 
nosi zaproszenia na imprezy ar- 
aane zebrania į spotkania. 


kamienicy 


(ście stolicy Bi-bi-śkiewicz 


nowy rozkład dnia. Rozpoczął: wsze używa przymiotnika — 


| kochana). 
| Działacza warszawskich zw 
zków zawodowych Bronisława 
(Marksa obciążył odpowiedzia! 
jnością za źle 
'wczasy w Wiśle. „Skreśl pa 
Kolejarza Romana Szymań- 
skiego — za spóźnienie się ko: 
'lejki grójeckiej (wyborca m 
"krewnych w Grójcu). „Ski 
pan!“ ; 
Samocką Irene — przewodni- 


'czącą rady zakładowej WZPO 


jza  wybrakowaną konfekcję. 
(wyprodukowaną przez WZI 
Nr 3 w Łodzi. „Skreśl pan!“ 
| Za to na zebraniu przed 
|borczym lokatorów , 
[Bi-bi-śkiewicz siedział cīcho 
/Bi-bi-śkiewicze, jak wiadomo, 
wolą z reguły agitację kameral- 
'ną. dyskretną, w tzw. „cz 
| oczy”. í 
| Lokatorzy za to mówili g 
'śno — konfrontując public 
j argumenty agitatora „GI 
| Ameryki“. A konfrontacja ' 
| padla miażdżąco dla kolpor 
kłamstw. ? i 
/_ Wstał jeden z lokatorów, | 
| rego bezskutecznie przed 
Bi-bi-śkiewicz namawiał. 
 wykreślił z listy kandydata 
Tracikiewicza („Wie pan. 
rektor fabryki samochodó 
sobowych, po co nam to? 
„nie tepicj by kogo z gazowni 
„1 powiedział: 
| — Co tu dużo gadać. jas 
że wszyscy będziemy glosa 
na wszystkich kandydatów. 
| może bv nam taki Bi-bi-Sk 
"wiez wyjaśnił, kto mu tam 
ci za tę „agitację“? 
Zebrani odwrócili się szu 
(jąc winowajcy ale tego na 
(braniu już nie było. Zwiał. 


aktywność. - 
którzy niestrudze-- 
| nie udzielają wyborcom wyja- 


sy. 
b 


| Agitatorom z Pragi-Południa — 
(kw) 


i 
ią- 


zorganizowane 
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„Istnieje przypuszczenie, e r 


skreślony zostanie właśnie 

jeden — Bi-bi-$kiewicz. Z ty 

'agentów „Głosu Ameryki. 
Rardzo był gorliwy, ale có 

nie wywiązał sie. 
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TRYBUNA LUDU 


zytelnicy i korespondenci piszą 


Wspomnienia 


Chciałhym podzielić się moimi 
spostrzeżeniami, które wpraw- 
= dzie już w Polsce Ludowej nie 
stanowią rewelacji, bo stałv się 
zjawiskiem dnia codziennego. 
aie o których. szczególnie w o- 


kresie przedwyborczym, warto 
wspomnieć 

Przez instytucję. w której 
pracuję zostałem wysłany do 


Zakładu Doskonalenia Rzemio- 
sla we Wrocławiu gdzie istnie- 
je szereg kursów. 

Mam obecnie 32 lata, a od 15 
roku życia pracuje zarobkowo. 
Pamiętam doskonaie przedwo- 
jenną tragedie młodzieży robot_ 


niczej, dla której brakło miejsc « 


w szkołach i dla której nie bv- 
ło pracy. W krótkim okresie 
przedwojennego życia zdążyłem 
być „za stary“, by można mnie 
było czegoś nauczyć. 

A.jak jest teraz? W Zakła- 
dzie Doskonalenia Rzemiosła we 
Wrocławiu było nas ponad 200 
kursantów. Większość stanowi- 
li robotnicy. Rozpiętość wieku 
była tu znaczna. Niejeden z 
kursantów mógł być ojcem dru. 
giego. Nikt tu jednak nie by? 
za stary lub za młody. Warunki 
do nauki były naprawdę wię- 
cej, niż bardzo dobre. 


Widać tu było troskę o danie 
s_chaczowi jak najwięcej wia- 
domości, co tak jaskrawo od- 
bija od atmosfery nieufności i 
zazdrosnego trzymania w ukry. 


są pouczające, 


lci wiedzy fachowej, cechują- 
cej stosunki w Polsce przed- 
wrześniowej, Przy tym nikt z 
kursantów za naukę j za cał- 
kowite utrzymanie nie płacił. 
Przed samym ukończeniem 
kursu bardzo się rozchorowa- 
łem. Zostałem natychmiast 
przyjęty do Szpitala Miejskiego 
Nr 6 we Wrocławiu. Tu miałem 
okazję stwierdzić, jak 
sce Ludowej wygląda ochrona 
zdrowia. Szpital ten jest prze- 
znaczony dla chorych na płuca 
Opieka „nadzwyczajna Chorzy 
otrzymują w miarę potrzeby 
wszystkie najnowsze leki. Wy- 
żywienie chorych jest wysoce 
wartościowe j obfite. Stosunek 
samego personelu 
jest bardziej niż serdeczny. 
Nie przypominam sobie. by 
robotnik w Polsce przedwrze- 
śn'owej korzystał z takiej o- 
pieski ;ekarskiej. Mieszkałem w 
jednej z najbiedniejszych dziel- 
nic Warszawv na Sielcach. Nie 
brak tam było robotników i ich 


dzieci chorych na gruźlicę. ale , 
przypomnieć, | 


nie mogę sobie 
aby ktoś z nich z powodu swo- 
iej choroby wysłany był do sa- 
natorium, lub leczony w szpi- 
salu. 


Myślę, że warto o tym przy- : 


,pomnieć w okresie przedwybor- 

| czym. 

TADEUSZ MAJEWSKI 
Wroclaw 


hada Zakładowa, klóra nie inieresuje się 
współzawodnictwem pracy 


W Łódzkich Zakładach Włó- 
kien Sztucznych cała załoga od- 
działu Wipolanu bierze czynny 
udział we współzawodnictwie 
Sukces ten jest wynikiem właś- 
ciwej pracy grup partyjnych, 
które potrafiły w pełni zmobili- 
zawać bezpartvjną część załogi 
do współzawodnictwa, dając 
przykład swoimi osiągnięciami 
w pracy. 

Dzięki systematycznej pracy 
politycznej każdy rozumie, że 
wyprodukowanie przez niego 
więcej surowca, to umocnienie 
Prontu Narodowego i wzrost po- 
tęgi Polski Ludowej. 

Wszyscy pracownicy Wipolanu 
żywo interesują się zagadnie- 
niem współzawodnictwa. Po- 
twierdzają to codzienne dysku- 
sje toczące się po pracy przed 
tablicami, na których wywieszo- 
ne są komunikaty, podające 


osiągnięte wyniki w ostatnim 
dniu pracy. 
Dzienne plany produkcyjne 


wykonywane są systematycznie 
w granicach 104—108 procent. 
Załoga. Wipolanu, odczuwając 
opiekę i pomoc kierownictwa 
oddziału samorzutnie wystąpiła 


- 
Sladem listów naszych 


W dniu 31 sierpnia br. uka- 
zała się w „Trybunie Ludu“ mo- 
ja korespondencja pt. „Maszy- 
ny pod parasolami". Pisałem w 
niej o podziurawionym dachu 
hali produkcyjnej w Lubelskiej 
Fabryce Maszyn Rolniczych. 

Notatka ta pomogła jak strep- 
łomycyna choremu. Dach w sto- 
larni został prawie natychmiast 
naprawiony. Pracownicy są 


Parasol jest 


z wnioskiem o podwyższenie 
planu następnego kwartału o 10 
procent. 

Współzawodnictwem na od- 
|dziale Wipołanu nie interesuje 
się jedynie Rada Zakładowa. 
| Członków komisji współzawod- 
| nictwa nikt z załogi nie zna. po- 
nieważ nigdy tu nie zaglądają. 
Wykresy i sprawozdania z prze- 
biegu współzawodnictwa prowa- 
dzi kierownictwo oddziału, po- 
nieważ Rada Zakładowa nie za- 
troszczyła się o skierowanie na 
oddział referenta współzawod- 
nictwa. 

Jest jeszcze inny, bardzo po- 
ważny brak, hamujący rozwój 
"współzawodnictwa na całym za- 
kładzie. Otóż załoga Wipolanu 
i wezwała do współzawodnictwa 
'o obniżkę kosztów własnych za- 
łogę oddziału celulozowego i 
gumowego: Jednak personel 
techniczny tych oddziałów nie 
| podpisał zgłoszeń, wpłynęło to 
'demobilizująco na załogi, które 
¿jedynie w nielicznej części przy- 
'stąpiły do współzawodnictwa 


JÓZEF RÓLKA 
Łódź 


czytelników 


niepolrzebny 


obecnie zadowoleni, bo woda nie 
leje się im już na głowy no i 
|maszyny nie rdzewieją i będą 
mogły dłużej pracować. 

Także pasy transmisyjne prze- 
stały się rozklejać, a tym sa- 
mym zlikwidowane zostały krót- 
kie przestoje, potrzebne do ich 
naprawy. 

KAZIMIERZ NAROLSKI 
Lublin 


...OQObelga 


Arvtmetyki polskiego Frontu 
Narodowego i emigranckiego 
frontu anty-narodowego są bar- 
dzo proste. U nas miliony ludzi 
łączą się wokół wielkich zadań 


narodowych. U nich parę setek 
_ zbankrutowanych 


gangsterów 
politycznych „skupia“ się wokół 
żłobu, pełnego  judaszowych 
srebrników. Pod tym względem 
nie ma żadnej różnicy, w łonie 
emigrandv, bo jakikolwiek był- 
by jej „polityczny“ kolor 


zawsze jest to czarna re- 
akcja, kupiona 


za zielone 
papierki dolarowe. 

" Biada na ten temat sanacyj- 
„Dziennik Polski" z Det- 
it, który pisze: 

„Odbywa się misterna I ko- 
ronkowa robota zabiegająca © 
kupienie chociaż części kół pol- 
skich, które dałyby zgodę na 
politykę „polską“ robioną nie- 
polskimi rekoma. Istnieje du- 
niebezpieczeństwo. że wo- 
e wymownych argumentów... 
ektórzy z Polaków chętnych 
, współpracy za każdą cenę 
ogą pójść na te propozycje i 
od wielkimi hasłami pokryć 
zwyczajną prowokację..." 

By nie pozostawić wątpliwo- 
i kogo ma na myśli — sana- 
jny pismak z całej siły wali 
tzw. „opozycję“, czyli w 
upki i kliczki, które na miej- 
błazna Zaleskiego usa - 
c chcą innego błazna. 
„..Polskich polityków emigra- 
ch (powinniśmy właściwie 
ać wyraz polityków w cu- 
zysłowie) charakteryzuje tra- 
czne zatracenie poczucia war- 
Ścj będące następstwem sa- 
wolnego zwolnienia się z 
powiedziatności przed naro- 
.. Wyzbył się taki  „dzia- 
etyki, zapomniał o pra- 
,i gwiżdże sobie na opinię 
bliczną. Pracuje dla siebie, 
o Sobie, wszystko nagina 
obie... Dlatego mamy dziś 
jących za granicą ludzi ta- 
jak Mikołajczyk, Popiel, 
osz a nawet prezes en- 
cji — Bielecki..." 


nie tylko wyraz „polityk“, 
i wyraz „polski“ ująć w 
cudzysłów) — obraz byłby dość 
rny. Ale czegóż to taka 
wa draka wybuchła w emi- 
nekiej sitwie? Idzie o 
dolary. 
Jak 


wiadomo, * rozgłośnia 
ee Europe" przechodzi pod 
pośrednią kontrolę Adena- 
era w Związku z czym nastą- 
ć mają tam poważne 
= personelu. Londyński 


dyby porobić drobne retu- | 


reduk- | 


dla psa... 


(„Dziennik Polski“ donosi wręcz, 
lże radio-szczekaczka zamierza 
„porzucić zasadę płacenia za 
polityke“ į dlatego „p. Mikołaj- 
czyk.. wymówił już posady 
‚wszystkim pracownikom..." 

Ale oto okazuje się, że nie 
tylko tzw. opozycyjni „politycy“ 
dostają napiwkj z „Free Euro- 
pe“, lecz również i sanacja. 
Broniąc się przed zarzutami 
niejakiego Pehra „Dziennik Pol. 
ski“ pisze: 


biorą także niektórzy ludzie 
z tzw. sanacji. Tylko, że lu- 
dzie z sanacji nie występują w 
„Free Europe“ jako przedsta - 
w”'ciele swojej partii..." 

A więc biorą, że tak powiem, 
p.ywatnie, podczas gdy opozy- 
cja bierze publicznie. Widzi- 
cie subtelną różnicę, prawda? 
Nie ma natomiast 


robią to, co wymagają od nich 
| płaco-dawcy. Tzn. próbują 
hurtem i w detalu sprzedawać 
i zdradzać. Dorabiając w do- 


logię*. Bo posłuchajcie 
Hrabyka, eks-endeka, eks-sa- 
natora i w ogóle eks-człowieka: 


„„.Dlaczego demokracjom za- 
chodnim wolno byłoby rozma- 
wiać į zawierać umowy z gen. 
Franco, z Tito, z wczorajszymi 
hitlerowcami, a nie wolno by- 
łoby tego robić demokracji pol- 
skiej?“ 

Na to retoryczne pytanie hl- 
storia już odpowiedziała. Za 
pakty z hitlerowcami zawarte 
przez „demokratów“ pokroju 
Hrabyka Polska zapłaciła 
Wrześniem i okupacją. Gdy 
w wyniku tych „demokratycz _ 
nych“ rozmów z Hitlerem po- 
jawiły się bombowce nad War- 
szawą — Hrabykowie i inni 
zwiewali aż kurzyło na szosie 
zaleszczyckiej, krzycząc głośno 
(jak pisze jeden ze szmatław - 
ców emigranckich): „Straciliś- 
my ojczyznę į wszystkie rzeczy”. 

Być może, że z różnych sub- 
wencji udało im się już te 
„wszystkie rzeczy“ nabyć z po- 
wrotem na emigracji. Ale z 
„ojczyzną — skończyli na zawsze. 

A raczej — ojczyzna z nimi. 
U nas w kraju o Hrabykach i 
Spółce mówimy tylko parafra- 
zuiąc słowa poety: 

„Nie powiem nawet pies 

cię drapał 
| Bo to obelga będzłe dla 


SERN STAE 


w Pol- | 


szpitalnego : 


„„„Pehr ..powtarza z uporem. ; 
że pieniądze od „Free Europe" | 


różnicy w. 
skutkach, Bo i jedni i drudzy | 


datku do brudnej roboty „ideo- | 
pana | 


|! Uczynimy wszystko, by pokrzyżować 


plany podżegaczy wojennych 


Przemówienie Palmiro Togliattľego w parlamencie włoskim 
g g 


(1) RZYM (PAP). Sekretarz generalny Włoskiej Partii Ko- | wojennego 


munistycznej Palmiro Togliatti przemawiał 17 października 
w Izbie Posłów w dyskusji nad polityką zagraniezną. 


Togliatti przypomniał, że wy- 
niki polityki zagranicznej, pro- 
wadzonej przez rząd De Gaspe- 
riego od czasu wyborów w 
kwietniu 1948 roku do chwili 
obecnej, są zdecydowanie nega- 


tywne, 
Nasza sytuacja ekonomiczna | 
— mówił Tosliatti — budzi o- 


| becnie poważne obawy. Mamy 
dz iaj około dwóch milionów 
całkow cie bezrobotnych i kil- 
kaset tysięcy częściowa bezro- 
batnvch meżczyzn i kokiet, pra- 
cujacych po 2 — 3 dni w ty- 
gc niu. po 4 — 5 godzin na do- 

bę. Sytuacja ta trwa od lat i 
staie się zjawiskiem stałym. or- 
ganicznym, istotnym defektem 
naszej gospodarki, a więc i ca- 
łego naszego życia narodowego. 

Obecny rząd zaprzepaścił na- 
der sprzyjającą okazję, bv zdo- 
być dla Włoch rozłegły rynek 
miedzynarodowy. Wobec wspa- 
niałego rozwoju Związku Ra- 
dzieckiego, krajów demokracji 
ludowej i Chin Ludowych — 
powiedział Togliatti — mogliby- 
śmy rozszerzyć nasz handel z 
nimi i zapewnić w ten sposób 
szybki rozwój naszej produkcji 
przemysłowej i naszego rolnict- 
wa. Ta wielka szansa została 
zaprzepaszczona, ponieważ rząd 
zwrócił się w inną stronę, w 
stronę tych, którzy w interesie 
i jednego slUuperprzemysłowego i 
imperialistycznego wielkiego 
mocarstwa, jakim są Stany 
Zjednoczone, chcieli ograniczyć 
i rozdrobnić rynek światowy. 
podporzągkowujac go wyłącznie 
interesom grup ekonomicznych 
panujących w tym kraju. 

Prowadzona przez was poli- 
tyka powiedział Togliatti 
zwracając się do rządu — przy- 
gotowuje warunki, w których 
nasza gospodarka będzie przy- 
bierała coraz bardziej monstru- 
alna forme i uzależni się od go- 
spodarki innych krajów super- 
przemysłowych. tj. przybierze 
charakter gospodarki krajów 
poddanvch reżimowi protekto- 
ratu lub reżimowi półkoloniał- 
nemu. 

Wyśmiewając oszczerstwa 
propagandy imperialistycznej 
na temat rzekomo  „agresyw- 
nych“ zamierzeń ZSRR oraz 
stwierdzajac, że kołą rządzace 
Włoch w istocie nigdy nie wje- 
rzyły w prawdziwość tych 
| oszczerstw Togliatti oświadczył: 

Musicie przyznać, że od chwili 
zakończenia wojny Związek Ra- 
dziecki domagał się jedynie 
przestrzegania układów powo- 


nił zasrdv wzajemnej toleran- 
cj i pokojowego współistnienia 
różnych svstemów  ekonomicz- 
nych į społecznych. że propono- 
wał pakt pokoju. że niejedno- 
krctnie proponował wydanie za- 
kazu broni masowej zagłady 


, ekonomicznej 


ludności cywilnej j ustanowie- 
n'e ścisłcj kontroli międzynaro- 
| dowej nad 
|tego zakazu, Polityką radziecka 
| była zawsze polityką zmierza- 
jącą jedynie do rozszerzenia 
warunków pokojowego współ- 
istnienia narodów i do utrzy- 
| mania pokoju. 

Zatrzymując się dalej nad 
kwestią „europeizmu“ Togliatti 
oświadczył: 

Szeroka opinia publiczna wy- 
kazuje zupełnie słusznie znacz- 
ny  scebtycyzm wobec 
wszystkich wywodów .,europej- 
skich“, Jest tak dlatego, że po- 
liivka znana pod nazwą „euro- 


peiskiej*, zmierza w rzeczywi- | 


stości nie do. przywrócenia jed- 


ności Europy, lecz przeciwnie 
do rorbicia i rozczłonkowania 
E copy. 

Jasza. polityka europejska 


wywodzi sie z paktu atlantyc- 
kiego i do tegoż paktu prowa- 
dzi. Wasza europejska wspólno- 
ta obronna — to dziecię paktu 
atlantyckiego wydane na świat 
tylko w tym celu, by w jakiś 
sposób zamaskować akcję roz- 
bijan'a Europy jako całości, a 
przede wszystkim rozbijania 
Niemiec, 


Idąc tą droga nie można dojść | 
Idąc ta! 


do jedności Europy. 
droga można pogłębić jedynie 


bruzdy przecinające dzisiaj ży- | 


we ciało Europy. W dziedzinie 
wasz europeizm 
wypływa z planu Schumana, to 
jest z porozumienia grup mono- 


polistycznych kosztem krajów 
słabszych pod względem prze- 
imysłowym, jak na przykład | 


Włoch Plan Schumana zmierza 
z kolei do dalszego pogłębienia 
rozbicią Europy: jego celem jest 
utrwalenie blokady podjętej 
przez jedną część Europy prze- 


iciwko drugiej jej części. bloka- 


| rozjątrzenia 


| wywania wojny, 


jennych że proklamował i bro- JeSt duszą i 


| Porieranie bez zastrzeżeń przez | 


dy Wschodu przez Zachód. 
Wasz europeizm — to przeszko- 
da. która wznosicie na polece- 
nie imperializmu amerykańskie- 
go spocja'nie w tym celu, aże- 
by przeszkodzić porozumieniu 
miedzy narodami Europy, swo- 
badnej wymianie handlowej 
międzv nimi oraz ich postępo- 
wi pokojowemu. 

Należv w szczególności pamie 
tać, że dopóki problem jedności 
Niemiec nie został do końca 
rozwiazany, nie można mówić 
o tendencji do eurcpeizmu, lecz 
jedynie o tendencii do dalsze 

zgubnej 
Europy i 
polityki, która 
ciałem paktu 


rozbijania 


atlantyckiego. 


rząd włoski całej polityki USA 
wobec Niemiec jest nie tviko 
absurdalne, lecz i 
ne. Zwiększa ono niezmiernie 
groźbę komplikacji i konfliktu 


Niemiec 


é 

(f) BERLIN (PAP). Jak do- 
nosi agencja ADN, dnia 19 paż- 
dziernika zebrali się w Berli- 
nie przedstawicieie prezydium 
międzynarodowego komitetu 
inicjatywy dla zwołania konfe- 
, rencji w sprawie pokbjow=80 
i rozwiązania problemu Niemiec. 

Po zebraniu ogłoszono komu- 
nikat stwierdzający, iż kon- 
ferencja w sprawie „pokojowego 
rozwiązania problemu Niemiec 


sie od 8 do 10 listopada 1952 
roku. 


Poczuwając się do reprezen- 
| towania interesów naszych kra- 
'jów — głosi komunikat — wzy- 
|wamy narody Europy do potę- 
pienia ratyfikacji układów za- 
|wartych w Bonn i Paryżu, aże- 
lby nie utrudniać w fatalny spo- 
sób pokojowego rozwiązania 
problemu Niemiec. Każdy kraj 
powinien wyznaczyć delegację 
dla wzięcia udziału w konfe- 


(0 PARYŻ (PAP). 
głosili przemówienia przewod- 


ladier, którzy krytykowali pro- 
jekt układu o „armii europej- 
skiej". 

Prawie cała francuska prasa 
burżuazyjna aprobuje wystą- 
pienia Herriota i Daladiera. 

Dziennik „Monde“. komentu- 
jąc przemówienie Herriota pi- 
sze: „Należy przyznać partii ra- 
dykalnej zasługę otwarcia de- 
baty nad sprawą, która nęka- 
ła sumienie każdego Francuza. 
Najwyższy czas, aby debata 
rozpoczęła się w całym kraju, 
zanim nastąpi to w parlamen- 
cie, któremu groziło jeszcze raz 
postawienie go przed faktem 
dokonanym“, 

W innym artykule „Monde“ 
pisze: „Herriot poruszył spra- 
wę, o której dotychczas nie by- 
ło mowy, a mianowicie zgodno- 
ści traktatu z konstytucją. Jak 
widać, sprzeczność między pew- 
nymi artykułami traktatu a 
konstytucją francuską jest ra- 
żąca'. 

Dziennik „Combat“ na mar- 
ginesie przemówienia Herriota 
pisze: „Partia radykalna zama- 
nifestowała obecnie głośno swój 
| sprzeciw wobec zbrojeń nie- 
mieckich pod przykrywką „armii 
j europejskiej“, Byłoby niebez- 
| pieczne, gdyby traktat w jego 


niczący Zgromadzenia Narodo- 
wego Herriot i b. premier Da-, 


odbędzie się w Berlinie w okre- | 


odbędzie się w 


rencji berlińskiej. Przystąpiliś- 
kojowvm rozwiązaniem proble- 
mu Niemiec. We wspólnej i bra- 
terskiej współpracy 
nadal bronili- pokoju Europv i 
postaramy się dowieść. że mo- 
żliwe jest porozumienie między 
wszystkimi krajami naszego 
kontynentu. 


Terroryści BDJ 
zamordowali członka KPD 


(( BERLIN (PAP) Agencja 
ADN podaje, że bandyci BDJ 
zamordowali członka KPD 
robotnika Haase z Neukirchen 
(Szlezwik-Holsztvn), co ponow- 
nie potwierdza fakt. że również 


działa banda morderców z BDJ 
Agencja ADN donosi ponadto 
z Bonn, że sekretarz stanu mi- 


|qisterstwa spraw wewnętrznych 


l 


Trizonii dr 


Nowy objaw kryzysu w bloku atlantyekim 


Prasa zachodnia o przemówieniach Herriota i Daladiera 


Jak już | obecnej formie został ratyfiko- 
podawaliśmy, na zjeździe par- 
ti radykalnej w Bordeaux wy- 


wany przez parlament... * Moż- 


na sobie jedynie pogratulować. | 


że Francja zrozumiała naresz- 
cie, iż godzac się na odbudowę 
Wehrmachtu i jego sztabu ge- 
neralnego. zgodziłaby się rów- 
nocześnie na awanturę, w którą 
chciałyby ją wciągnąć Niemcy 


żądne podbojów na  Wscho- 
dzie'*. 
LONDYN (PAP). Burżuazyj- 


na prasa brytyjska, omawiając 
przemówienia Herriota i Dala- 
diera, wyraża zaniepokojenie, że 
wzmagająca się opozycja we 
Francji uniemożliwi  ratyfika- 
cję układu o „armii europej- 
skiej". 

Dziennik „Times“ komentując 
te wystąpienia stwierdza bez o- 
słonek, że według większości 
komentatorów politycznych „jest 


mało szans na to. by układ o! 


„armii europejskiej“ został ra- 
tyfikowany. jeśli w najbliższych 
tygodniach zostanie „przedsta- 
wiony francuskiemu  Zgroma- 
dzeniu Narodowemu“. 


„News Chronicle* w artyku- 
le wstępnym stwierdza, iż „jest 
rzeczą charakterystyczną, że tak 
wpływowy przywódca politvcz- 
ny, jak przewodniczący Zgro- 
madzenia Narodowego Herriot 
potępił układ o „armii euro- 
pejskiej' jako sprzeczny z kon- 
stytucją i niedopuszczalny. 

Korespondent 'dyplomatycz- 
ny „Daily Herald“, ujawniając 


urzeczywistnieniem | 


tych | 


niebezpiecz- . 


my wspólnie do narad nad po- ; 


będziemy į 


w Szlezwik-Holsztynie istnieje i* wanej 18 maja br. w Essen na 


Thedieck polecił | 


zwłaszcza 
chwili, gdy wskrzesza się armię 
niemiecką pod dowództwem jej 
dawnych generałów. | 

Pomagacie w odbudowie mi- | 
litaryzmu niemieckiego i da- 
remnie staracie się, za pomocą 
wszelkiego rodzaju protokółów | 
i manewrów, wywołać wraże- | 


|nie. że ten militaryzm będzie 
| rzekomo okiełznany i kontro- | 
|lowany. Wiadomo wszystkim, | 


| że kontrolę nad nim mają spra- | 
wować Amerykanie, to jest cij 
sami, którzy stawiają na kartę | 
kompletnej odbudowy  milita- | 
ryzmu niemieckiego jako-narzę- 
dzia swojej polityki agresji. 
Wszystko to wskazuje, że wasz | 
europeizm nie łagodzi, lecz 
zwiększa zgubne następstwa | 
| paktu atlantyckiego. Europa | 
jest Europą i na to nie ma ra- | 
| dy. Rozciąga się ona od Uralu 
do Atlantyku, co znaczy. że, 
dzisiaj powinniśmy robić prze- 
de wszystkim dwie rzeczy: trze- 
ba przywrócić jedność rynku 
europejskiego. wyrzekając się 
blokady ekonomicznej, która 
|jest integralną częścią wasze- 
go europeizmu i, całej polityki 
| atlantyckiej, trzeba uznać słu- 
szność stanowiska tych, którzy 
twierdzą, że mogą i powinny 
współistnieć, nie walcząc prze- 
ciwko sobie. różne systemy 
społeczne i ekonomiczne. 

Słaba strona waszej polityki 
zagranicznej, polityki szczucia 
narodu przeciwko narodom in- | 
| nych krajów — mówił następ- | 


na tym, że nie wypowiada się| 
za nią i nie możessię wypowia- 
| dać właśnie naród. Naród — to 
| przede wszystkim jego najbar- 
dziej zwarta, najbardziej postę- 
powa, najbardziej zorganizo- 
wana część, tzn. klasa robotni- 
cza przepojona dzisiaj ideam: 
socjalizmu i komunizmu. Na- 
ród — to masy pracujące o ta- 
| kich samych poglądach. Naród | 
— to prizodująca część warstwy | 
| średniej szukająca kontaktu z | 
klasą robotniczą, rozumiejąca | 
jej interesy, dążenia i ideały i| 
| dlatego zbliżająca się do niej 
coraz bardziej. 


Nie może być efektywnej po- | 
lityki zagranicznej bez kontak- | 
tu z tymi milionowymi masa- | 


mi narodu. Zamiast dążyć do| 
stworzenia, w kontakcie z ty-| 
mi milionowymi masami, szc- | 


roFiej podstawy ogólnonarodo- 
wej dia prawdziwie włoskiej | 
polityki zagranicznej, zajmuje- 
cie się propagowaniem ślepej 
nienawiści do Związku Ra- 
|dzieckiego i krajów demokracji 
|ludowej. do Chińskiej Republi- | 
iki Ludowei i nadajecie waszej 
propagandzie taki ton, jaki 
stosuje się tylko w. warunkach 
wojny przeciwko jakiemuś in- 
nemu krajowi lub też wtedy, | 
gdy przeciwko temu krajowi | 
przygotowuje się wyprawę wo- | 
i jenną. 


wi 


nie Togliatti — polega głównie | 


| pobiec. 


Chcecie może wytworzyć za, 
pomocą takich środków atmo- | 
sferę sprzyjającą wojnie prze- | 
Radzieckie- | 


ciwko Związkowi 
mu, którą przygotowują Stany 


Zjednoczone? W takim razie — | 


powtarzamy to znów — są we 
Włoszech siły, które przeszko- 
dzą rozpętaniu tej wojny — si- 
ły postępu, 
Czas już, byście 
waszej obłędnej kampanii o 
rzekomej chęci Związku Ra- 
dzieckiego zaatakowania nas i 
wszystkich krajów Świata. Opi- 
nia publiczna nie wierzy wam. 
ponieważ fakty przeczą tej wa- 
szej kampanii. 
Cokolwiek 


zaprzestali 


mówiliby wasi 
propagandyści,  międzynarodo- 
wy ruch komunistyczny jest 
faktem, którego nie można ne- 


gować ani ignorować. Jesteśmy | 


wielkim ruchem, majacym cha- 


rakter klasowy, ludowy, naro-; 


dowy i równocześnie między- 
rarodowy. Ruch ten zdąża na- 
przód swoją drogą z wiarą w 
powodzenie, ponieważ przesłan- 
ki jego powodzenia tkwią w 
samym biegu rzeczy. Siły i 
autorytetu klasy robotniczej, si- 
ły i autorytetu ruchu” komuni- 
stycznego nie można nie uwa- 
żać za szczęście dla kraju w 


|chwili, gdy na horyzoncie gro- 
|madzą się chmury grożby woj- 


ny, zwłaszcza dla takiego kra- 
ju jak Włochy, który byłby 
skazany na zagładę. gdyby zo- 
stał wciągnięty do nowej woj- 
ny. 

We wszystkich książkach, po- 
święconych drugiej wojnie 
światowej, znaleźć można za- 
rzuty pod adresem ówczesnego 
ruchu socjalistycznego i socjal- 
demokratycznego, który przed 
wybuchem i w chwili wybu- 
chu wojny nie potrafił działać 
w ten sposób, ażeby temu za- 
Członkowie parlamen- 
tu i cały naród mogą być prze- 
konani, że czynimy i będziemy 
czynili wszystko, by nie można 
było skierować jutro podob- 
nych zarzutów pod adresem 
międzynarodowego ruchu ko- 
munistycznego, a w szczególno- 
ści pod adresem ruchu komu- 
nistycznego Włoch (oklaskż na 
lewicy). 


Uczynimy wszystko, ażeby 
przywrócić w pełni niezawi- 
słość naszego kraju, ażeby po- 
rwać nowe siły do obrony po- 
koju, 


wojnie.  Uczynimy wszystko, 
ażeby idące za nami coraz licz- 
niejsze siły ludowe wniosły 


swój konieczny wkład do dzieła 
uratowania narodu od nie- 
szczęść i cierpień, jakie dotknę- 
ły go wskutek waszej polityki, 
od katastrof grożących mu 
wskutek waszej działalności. 
Na zakończenie swego prze- 


mówienia Togliatti raz jeszcze | 


podkreślił naglącą konieczność 
zmiany obecnego kursu wło- 
skiej polityki zagranicznej. 


Międzynarodowa konierencja w sprawie 


Berlinie 


'rządom krajowym, aby w żad- | 
nvm wypadku nie ścigały człon- 
ixów bandy terrorystów BDJ. 
Jak ujawniono. członkowie 
BDJ. organizowani. opłacani i 
szkoleni przez amerykańskie 
władze wojskowe w Trizonii; ©- 
trzymywali również fundusze 
(pieniężne z bońskiego minister- 
istwa spraw wewnętrznych. 


SRKazanie 11 młodych 
| bojowników o pokój z Essen 
(f) BERLIN (PAP). Jąk dono- 
jsi agencja ADN, sąd specjalny | 
pw Dortmundzie wydał wyrok | 
na ilf młodych patriotów nie- | 
mieckich — uczestników demon- | 
stracji młodzieżowej. zorganizo- | 


|znak protestu przeciwko wojen- 


inej polityce Adenauera. Młodzi 
jbojownicy o pokój skazani zo- | 
|stali na karę więzienia od 4*do | 
15 miesięcy. 


l 


poważne zaniepokojenie, jakie 
wywołuje wśród  podżegaczy 
wojennych wzrost opozycji we 
Francji wobec układu o „armii 
europejskiej“, pisze: „Mało jest 
szans, by układ ten został raty- 
fikowany. Jeśli układ o „armii 


| europejskiej" nie zostanie ra- 
ltyfikowany przez francuskie 
i Zgromadzenie Narodowe, to 


iblok atlantycki znajdzie się w 
lobliczu poważnego kryzysu „* 


| NOWY JORK (PAP). Prasa 
amerykańska polemizując z 
Herriotem i  Daladierem, po- 


,sługuje sie jawnie szantażem i 
| pisze, że Francja ma do wybn- 
jru albo ratyfikację traktatu o 
W ii europejskiej“, albo 
| WOrojenie Niemiec zachodnich 
przez USA. 


„New York Times“ grozi: 
| .Wybór istnieje tylko między 
[armią niemiecką dawnego typu 
a europejską wspólnotą obron- 
ną". 

„New York Herald Tribune“) 
| również ucieka się do szantażu, į 
i stwierdzając, że „alternatywą | 
odrzucenia przez Francję ukła- | 
du o, „armii europejskiej" bę- | 
dzie uzbrojenie Niemiec za- 
|chodnich przez USA“. 


W sprawic przemówienia 
'Herriota zabrał również głos 
Adenauer. Czując silńe popar- 
cie Amerykanów, oświadczył on. 
że „rząd boński nie zamierza 


i odstąpić od swej dotychczaso- 
wej polityki“. 


Walki w Korei 


(1) PEKIN (PAP). W komuni- 
kacie ogłoszonym 21 październi- 
ka w Phenjanie dowództwo na- 
czelne Koreańskiej Armii Ludo- 
wej donosi, że jednostki armii 
ludowej i oddziały ochotników 
chińskich prowadziły nadal na 
froncie wschodnim 
Kymhwa walki z nacierającym 
nieprzyjacielem, zadając mu do- 
tkliwe ciosy. 

Artyleria przeciwlotnicza i 
specjalne oddziały strzelców 
przeciwlotniczych armii ludowej 
uszkodziły jeden i zestrzeliły 
trzy samoloty nieprzyjacielskie. 


IFP iadomości sportowe 


Dalsze wyniki 
na mistrzestwach 
strzeleckich 


W dziewiątym dniu strzeleckich 
mistrzostw Polski rozgrywanych w 
Szczecinie uzyskano dwa dalsze re- 
kordy Polski. 

W strzelaniu z pistoletu dowolne- 
go rekord Polski ustanowił Sawic- 
ki z kieleckiej Spójni, uzyskujac 
60 trafień na 60 możliwych — 535 
pkt. 

Kilkakrotnie pobitv został rekord 
Polski w trudnej konkurencji strze- 
lania bojowego z karabinu wojsko- 
wego do sylwetek. Należał on do 
młodego zawodnika szczecińskiego 
Dzien:iana i wynosił 72 nkt. — 1R 
trafień. Krysiak (OWKS Kraków) 
uzyskał 74 pkt. — 18 trafień, Salo- 
moński (OWKS Kraków) — "8 pkt 
— 19 trafień. Wynik 80 pkt. na 80 
możliwych i 20 trafień na 20 możli- 
wych uzyskało aż 5 zawodników: 
Maczka (PO SP Szczecin). Matecki. 
Dzierzewicz, Kielich oraz Szkudla- 
rek (wszyscy z OWKS Kraków). 


Śliwa i Makarczyk 
prowadzą w turnieju 
szachowym w Katowicach 


KATOWICE (kor. wł.). Rozegrane 
we wtorek partte XIII rundy tur- 
nieju o mistrzostwa Polski w sza- 
chach nosiły niezwykłe zażarty cha- 
rakter. 

Gawlikowski na skutek niedokład- 
ności popelnionej przez Szymańskie- 
go w debiucie uzyskał silny atak 
l w ładnym styłu wygrał. Również 
Gadaliński w kombinaeyvinei partii 
pokonał Woźniaka. Witkowski w 
partii z Litmanowiczem rozegrał 
bardzo obosieczny debiut. wpadł on 
w trudności i przegrał. Szapiel w 
partii w Szuksztą systematycznie 
wzmaeniał swój nacisk. Szukszta w 
niedoczasie przeciwnika zaofiarawał 
jakość, ale Szapiel pokonał wszyst- 
kie komplikacje I wygrał. Śliwa 
zdobył w partii z Dwarzyńskim aż 
trzy piony. wobec czego ten ostat- 
ni zmuszony był skapitulować, Ciej- 
ka zremisował z Piaterem., pozosta- 
łe partie zostały przerwane. Po 13 
rundach na czele tabeli znajduje się 
ponownie Śliwa. który ma 10 pun- 
któw, przed Makarczykiem 9,5 (1 
Gadalińskim i Szapiełlem po 8.5 pkt 

(L) 


Turniej szachowy 


Na międzynarodowym turnieju 
szachowym w Sztokholmie roze- 
graho w poniedziałek 20 bm ostat- 
nią rundę. Reprezentanf ZSRR Ko- 


| tow. który zapewnił już sobie pierw- 
sze miejsce w turnieju zremisował | 


w ostatniej partii ze Steinerem 
(USA). Remisem zakończyły się 
również gry: Heller (ZSRR) — Stolz 
(Szwecja) i Pachman (CSR) — Un- 
zieker (Niemcy zach.). Prins (Ho- 
landia) przegrał z Matanaviczem 
(Jugosł.), a Szabo (Węgry) pokonał 
Eliskasesa (Argentyna). 

Pozostałe partie odłożono. 


wolności i pokoju: ; 


do walki o zapobieżenie , 


w rejonie | 


Ponad 10.000 izb nóeszkalmch wybudowano już 
w, bieżacym roku dla ludzi pracy stoś'cy 


W 


Ponad 75 tysięcy robotników 
i stołecznych, zatrudniorych bez- 
pośrednio w produkcji, wzboga-. 
ca swe zakłady realizacją zobo- 
wiązań podjętych w okresie 
przedwyborczvm į na cześć XIX 
'Zjazdu KPZR. Wraz z robot- 
nikami. realizują swe zobowią- | 
izanią inżynierowie i technicy. 


| Tysiące robotników, setki in- 
żŻynierów i techników wykona- 
ły swoje zobowiązania. Dali oni 
| wiele ton dodatkowej produk- 
cji, zaoszczędzili pokażną ilość 
surowców. zaoszczędzili również 
tvsiące roboczogodzin. Wzboga- 
| cili technikę zalzładów, rozsze- 
rzyli ruch racjoaalizatorski, po- 
|wiekszyli kadry biorących u- 
dział we  współzawodnictwie 
pracy. 


Załoga Warsz iwskich Zakła- 


SWO LE 


Załogi warszawskich zakładów 
pracy zaciągają Warty Wyborcze 


dów Budowy Urządzeń Przemy- 
słowych do dnia 21 bm.. wyko- 
nała już 70 procent wszystkich 
podjętych zobowiązań. Dział na- 
rzędziowy Piotra Lesia 
nał specjalne wiertła z nakład- | 
kami ze spieków. Wiertła te bv- | 
ły bardzo potrzebne do wierce- 
nia sit paleniskowych do kotłów 
centralnego ogrzewania. Pra- 
cownicy kuźni w, składzie! 12 
osób pod kierownictwem bry- 
gadzisty Wincentego  Dzieka- 
nowskiego wykonali 80 sztuk 
vdkuwek o łącznej wadze 2.500 
kilogramów, dla zakładu we 
Włochach, 


Wszystkie zobowiązania wy- 
konał dział głównego mechani- 
ka tow, Apolinarego Damma, za- 
oszczędzając 1120 roboczogodzin. 


| Za kilka dni załoga stanie 
przed urną wyborczą. Pragnąc 
godnie uczcić tea dzień, robot- 
nicy mobilizują swe wysiłki do 
wykonania wszystkich  podję- 
tych zobowiązań. 140 robotni- 
ków z działów: mechanicznego, 
montażowego. kotlarni i kuźni 
zaciągnęło Warty Wyborcze. 
Zespół Jana Matulki z kotlarni 
wyrabiał dotychczas średnio 206 
procent normy. Zaciągając War- 
ty Wyborcze, zespół zobowią- 
zał się wykonywać do końca 
bm. o 10 procent prac więcej 
niż dotychczas. Zespół Józefa 
Dyszyńskiego w okresie Wart 
Wyborczych przygotowuje do- 
datkowo dwa kompłety rurek 
do kotłów centralnego ogrzewa- 


wyko- ; 
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Pr Cay 


wemu zespołowi Zygmunta Ko+ 
cha groziło niewykonanie w 
terminie podjęteco zobowiązania 
5 transporterów ponad plan. 
Ale młodzieżowcy  zaciągneli 
Warty Wyborcze. podczas któ- 
rych zobowiązali się nadrobić 
straty czasu wynikłe z przesto- 
jów. 

Warty Wyborcze zaciągnęły 
tysiące robotników  warszaw= 
skich. W Warszaitskich Zakła- 
dach Mechanicznych 1 na War- 
tach stoi 1140 robotnikotv. Rea- 
lizują oni zobowiązania dodać- 
kowe na cześć wvborów do Sej- 
mu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. 


Do godz. 12 dnia 21 bm. w 
Zakładach im. Dymitrowa na 
Wartach stanęło 241 robotni- 
ków. Młodzieżowa brygada Sta- 
nisława Szułewskiego zobowią- 
zała się wykonać dodatkowo 20 
sztuk odgromników w terminie 
do dnia 26 bm. Czesław Pacek 
zobowiązał się do dnia wybo- 
rów wykonywać codziennie o 
10 przekaźników więcej niź wy- 


| konywał dotychczas. 


W Warszawskich Zakładach 
Przemysłu Gumowego, w dniu 
21 bm. Warty pełniło 230 pra- 
„cowników. Wszystkie grupy 
konfekcyjne tego zakładu zobo» 
wiązały się wykonywać co. 


| dziennie ponad plan po dwie 


nia. Z powodu nieterminowej 
dostawy surowców,, młodzieżo- 


Pouczającą i mobilizującą 
wystawę urządzono staraniem 


Narodowego w Warszawskich 
Zakładach Przemysłu Tłuszczo- 
wego (dawniej „Schiecht*). 


Wystawa obrazuje rozwój za- 
kładu w Polsce Ludowej, jego 
osiągnięcia dotychczasowe i pro. 
dukcję w przyszłości. Dużo 
miejsca poświęcono w tej wy- 
stawie usprawnianiu przeż 
załogę organizacji pracy, roz- 
wojowi ruchu racjonalizator- 
skiego, współzawodnictwu pra- 
c. 
produkuje coraz więcej, lepiej 
i taniej, 


Bardzo wymowna i przeko- 
nywająca jest część wystawy 


W Warszawie niemal codzien_ 
nie wykańczane są nowe izby 
mieszkalne. Nowe. obszerne i 
widne mieszkania dla ludzj pra_ 
cy budowane na Muranowie. 
Młynowie, Kole, Biełanach, na 
Starówce, Pradze. MDM oraz w 
innych osiedlach i dzielnicach 
miasta są wyposażone w łazien- 
ki, centralne ogrzewanie, gaz, 


Czwarta konsultacja 


TEATRY 


Ateneum — „Sprawa rodzinna“ - 
€. 19. Polski — „Lalka'* — g. 18.30 
Kameralny „Król | aktor" 
gs 19. Ludowy — Kąkol i pszenica“ 
— g. 19 Narodowy — „Rewizor“ — 
g. 19. Nowy — „Konkurenci* — g 
19. Powszechny „zgubiony list“ 

g. 19. Syrena „Wielki cyrk* 
— 19.13, Współczesny — „Droga do 
Czarnolasu** g. 19. Nowej War- 
szawy — „O grajku i królewnie” 
— g. 15, Powrót posła" E. 42) 
Domu Wojska Polskiego „Ste- 
fan Czarniecki i jego żołnierze'' — 
g. 19. Satyryków — „Biuro docin- 
Rów" — g. 19.30, 


KINA 


Moskwą — .Przeklęta wyspa" 
g. 14.30. 18. 20.30. Palladium — „Ex- 
press Moskwa — Ocean Spokojny“ 
B. 13, 15.30. 18, 20.30 Praha *-- 
„Cywił na stadionie" ES 1130 
18, 80.00. Śląsk „Cywil na sta- 
dionie'' — g. 1330. 15.30, 18.30, 20.30 
Atlantic — „Tragiczny pościg" - 
g 11. 14.30, 18, 20.30 Polania — Je. 
gn decyzja“ g. 1430, 18. 20.30 
W-Z — „Drużyna s 14.30. 18, 2030 
1 Mal „Na manewrach" gi 
14.30. 18, 20.30. Ochota — .Na ma- 
newrach“ — g. 14.30, 18, 20.30, Syre- 
na „Ottars 14.30. 18, 20.30 
Tęcza „Skazana wioska“ g: 
14.30. 18, 20.30. Lotnik — ..Bez adre- 
sut — e 17, 19.30. Olsztyn (Włochy) 
—  „Małżenstwo aktorki“ EM 
t930. 


SE 


PORANKI 
- Atlantic 


„Rozmaitości g 
13. Polonia „Seny“ — g. 12. Sy- 
rena „Szewce Mateusz“ Są 12 

O godzinie 17 wszvstkie kinu wy- 
świetlają bezpłatnie aktualny 
dzinny program, 

(Uwaga: repertuar kin podalem: 
na podstawie komunikatu Okręgo- 
wego Zarządu Kin, warszawa, ul 
| Tagielln*ska 26 tel. (10) 44-54), 


RADIO 
CZWARTEK 23 PAZDZIERNIKA 
Program I — na (ali 1322 m. 


Program dnia 6.06, 15.25, Wiado- 
| mości 5.95, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00. 
20.00, 23.00. 


5.16 Koncert poranny, 6.10 Aud ; 


zakładowego Komitetu Frontu | 


dzięki którym załoga WZPT | 


elektryczność, bieżącą wodę. f 


B0- | 


|lizacja których umożliwi 
sce l0-krotne zwiększenie wy-- 


| produkcji 


pary obuwia gumowego więcej. 

Poważne zobowiązania przed- 
wybąarcze i na cześć XIX Zjaz= 
du KPZR podjęła załoga Zakła- 
du im. K. Świerczewskiego. Ro- 
botnicy pracują intensywnie, 
gdyż dotrzymanie terminu wy= 
konania zobowiązań jest dla 
nich sprawą honoru. 

Załoga Zakładu im. K. Świer- 
czewskiego zaciągnęła Warty 
Wyborcze; 150 osób podjęło zo- 
bowiązanie znacznego podnie- 
sienia wydajności pracy. Alek- 
sander Lewand rwski wyrabiał 
dotychczas średnio 225 procent 
normy. Zobowiązał sie on do 
dnia wyborów wyrabiać co- 
dziennie po 300 procent normy. 
Jego koleżanka Zofia Pożycka, 


, wyrabiająca dotychczas średnio 


210 procent norny, podjela zo- 
bowiązanie osiągania eodzien- 
nie po 300 procent normy. 
Meldunki o zaciąganiu Wart 
Wyborczych napiywają z całej 
Warszawy. ze wszystkich zakła= 
dów przemysłowych i budów. 
(w) 


Ciekawa wystawa — „Wczoraj, dziś i jutro 
Zakładów Przemysłu Tłuszczowego* 


| 
gu akcji socjalnej, Władza Lu- 
dowa otacza robotników coraz 
to lepszą opieką. Robotnicy ko- 
rzystają z wczasów wypoczyn- 
kowych, a ich dzieci wyjeżdża- 
ją corocznie na kolonie. 


Wystawa zaznajamia również 
załogę z założeniami programo- 
wymi Frontu Narodowego, rea_ 
Pol- 
dobycia węgła, zwiększenie 
maszyn rolniczych, 
zwiększenie budownictwa mie- 
szkaniowego itp, 


„Wszystkie te osiągnięcia by- 
łyby nie do pomyślenia bez po. 


 obrazującej stały wzrost zasię- ' statnia {cza wystawy, 


mocy KPZR | osobistej troski 
i naszego  Wieikiego = Przyjaciela 
towarzysza Stalina" — glosi o- 
(w) 


Takich to właśnie izb w bie- 
Żącym roku oddano do użytku 
10.073. Do końca tego roku" ro- 
b'tnicy budowlani wykończą 


li oddadzą do użytku dalsze 
: 5.463 izby. 
| Razem na rok 1952 przewi- 


KOMUNIKAT SZKOŁY PARTYJNEJ PRZY KC PZPR 
zbio a; a| czwartek dn. 230 X, n godz 1400 dla 


słuchaczy Studium$ Zaocznego dla grup I, III HI we wiorek dn. 4 XI. 
grup IV/VII V i VI odbędzie się w |o godz. 14.00. 


iwa — kurs I, 


| 18.00 Felieton 


dziane jest przekazanie ludziom 

pracv stolicv 15.536 nowych ib 

mieszkalnych. (kw) 
|4 


- 


Muzyka rozrywkowa 7.50 Kalendarz 
Radiowy, 8.00 Melodie filmowe. 9.10 
Muzyka rozrywkowa, 9.30 Konccit 
solistów, 9.50 Przerwa, 1055 Aud. 
dla Kl. TII, 4.15 Muzyka i aktualno- 
ści, 11.45 Głos mają kobiety, 12 15 
Polskie melodie ludowe, 12.45 Aud. 
dla wsi, 13,00 Muzyka symfoniczna, 
13.20 Koncert solistów, 14.55 Przer- 
wa, 15.30 Aud. dla dzieci, 16.20 Mu- 
zyka ludowa. 16.45 Z cyklu: „Ludzie 
Wielkiego  Proletariatu" Fior 
Wasyłjewicz Bardowski* felieton 
Adama Galisa, 17.03 Wszechnica Ra- 
diowa kurs wstepny 1700 Kon- 
cert Orkiestry Rozgł. Wrociaw= 
skiej P R. p.d. Tadeusza SerecGyn- 
skiego. 18.00 Mikrofonem po kiaju, 
18.20 Muzyka rozrywkowa | tanecza 
na, 18.40 Portrety satyryczne, 18.45 
Aud. Ala wsi 1900 Na młodziezowej 
antenie, 1930 Z cyklu: „Najwybit= 
niejst współcześni artyści wyko- 
nawecy", 1945 Piosenki radzieckie, 
19:53, Portrety satyryczne, 2028 
Wiadomości spoltowe, 2030 Muzyka 
taneczna. 2045 Na fali humoru i sa- 


tyry. 20.55 Piosenki. 21.00 Z cyklu: 
„Muzyka radziecka” — aud w 
oprac dr Z Lissa. 2150 Współ- 
czesna wecierska muzyka symflo- 


niczna. 22.40 Z cyklu: „Sonaly daw- 
nych mistrzów“. 


Program II — na fali 36% m. 


Progiam dnia 7.50, 1400. Wiado= 
mości 5.05. 6.40. 7.55. 1700. 21.00 23 50. 


15.10 Koncert poranny. 610 Kalen- 
darz Radiowy. 6.15 Leo Delibes: 
Suita z muzyki baletowej „Sylivia 
6.50 Konceit roziywkowy w wyk. 
Chóru i Ork Rozgł Lódzkiej. P R. 
p.d. Henrvka Debicha 7.30 Muzyka 
rozrywkowa, 8.00 Przelwa. 14 05 
Inforniacja, 14.10 Aud dla kl I, 
14.30 Aud dla kl VII Man „Swaj- 
skie melodie“ gra zespól Harmoni- 
stów Tadeusza Wesołowskiego. 15 10 
„Wspomnienia z dawnych lat" 
Stanisława Zielińskiego 15.30 Aud. 
dla dzieci, 1600 Wszechnica Raf o- 
1620 Z cyklu: „Kam- 
pozytor Tygodnia Karol Kurpiń= 
ški“ 1645 Pog sportowa 1715 Mu- 
zyka. 17.50 Na warszawskiej fall, 
«IR 153 Popularne ite 
twory skrzypcowe Kompozytorow 
radzieckich 13380 Odpowiedzi Fall 
49, 18.40 Marcel Rubin Kantata ro- 
botnicza 1910 Radiowy «une jezyka 
rosyjskiego dla zaawansowanych, 
19.30 Muzyka | aktualnosci, %0 90 Dla 
każdego coś miłego, 2}50 Muzvka 
taneczna 2155 Portrety salviyczna, 


122.090 Wszechnica Radiowa — kins II, 


22.20 Muzyka kameialna, 22.45 Mużyv-= 


dla wsl, 6.20 Wszechnica Radiowa — 
kurs I, 6.40 Słowacla rapsodia, 7.20 + 


ka rozrywkowa 22.54 III Aud z cy- 
klu; „Symfonie Beethovena“. 


t 
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Wisła płynie w przyszłość.. 


Kiedy 


napełnia ten jego 
© przyszłej pięciolatce, 
Sejm uchwaloną: 

„Przed Sejmem, który 


tyczenia dalszych zadań, 


i dobrobyt". 
I dalej: 


„Podjęte zostaną wielkie budowy, 


zmienią zaszdniczo warunki 
łych obszarów naszego kraju. 


i Bugu, 
zacofanych połaci kraju. 
i pastwisk oraz nawodnienia 


i rozwój hodowli. 


Wielkie budowle socjalizmu staną się pod- 
stawą techniczną szybkiego rozwoju i prze- | 


budowy rolnictwa. 


Wzrosną ogromnie możliwości materialne- 
go i kulturalnego rozwoju wsi polskiej". 

Do wyobraźni mojej szczególnie przema- 
wia obraz regulacji naszych rzek, a zwłasz- 
cza Wisły. Przypominam sobie, jak niedłu- 
go przed ostatnią wojną, w jednym z artyku- 
łów zaatakowałem zaniedbanie Wisły 
między Sandomierzem a Zawichostem. Opis 
mój wydał się jednemu z dygnitarzy sana- 
cyjnych zbyt pesymistyczny, a przecież od- 
twarzał dokładnie stan rzeczy, stan okropne- 
go zaniedbania, w jakim znajdowała się kró- 
lowa naszych rzek na tym odcinku. 
tu było wnieść tylko jeszcze tę poprawkę. 
że opisywałem jedynie to, co wówczas wi- 
działem. Ale Wisła na całej przestrzeni swo- 
tysiąckilometrowego 
Mielizny pełne 
wodnego ptactwa nie stanowiły jej wdzięku, 


przeszło 
była zaniedbana. 


jego, 
równie 


pomimo swej malowniczości, 


zastępowały prymitywne promy, przypomi- 
nające czasy króla Łokietka — a brzegi na 
całej przestrzeni od Sandomierza do Zawi- | 
chosta kyły i są całkowicie pustkowne, gdyż | 
wszystkie osiedla odsuwają się od Wisły ze | 
Słabe wały i 
ochraniały ich przed tą ewentualnością — 
co roku prawie, 
sięgający nawet tych, 
ostrożnie odsuwających się, wiosek i mia- 


strachu przed powodzią. 


niejednokrotnie widzimy, 
niszczycielski zalew 


steczek. 


Jarosław Iwaszkiewicz 


przeglądam Program Wyborczy 
Trontu Narodowego, najbardziej mnie poru- 
Sia i poczuciem głębokiej odpowiedzialności 
usięp, gdzie 
mającej być 


wybierzemy 
powiada Program — stanie obowiązek wy- 
uchwalenia nowe- 
go planu 5-letniego, którego wykonanie za- 
bezpicczy naszemu narodowi wielkość, siłę 


Rozpoczniemy | 
budowę wielkich zapór wodnych 
żeglownych, wielkich elektrowni na Wiśle 
które umożliwią zelektrylikcwan'e 
Wykorzystanie na- 
szych zasobów wodnych do melioracji 
gruntów 
nych pozwoli na znaczny wzrost urodzajów 


stawiają przed 
Ten brzeg tak 
mówi się | żałosnych skwi 


przez 


pasterskich pieśni ponad jałowymi pastwi- 
skami — ożywia się i zmienia; wioski i mia- 
steczka z ufnością przesuwają się do zabez- | 
| pieczonych brzegów, na Wiśle i 
pory, naprzeciw Sandomierza rozciąga się ol- | 
| przymie jezioro, powstają elektrownie, świa- 
| tło przenika do najbardziej 


| 
| 


I oto słowa Programu Frontu Narodowego 


naszymi oczami nowy obraz. | 
mi znany, pustkowny i pełny | 
rów ptasich, pełny żałosnych | 


powstają za- | 


zaniedbanych 


| wiosek tych tutejszych najbiedniejszych oko- 


rozwoju ca- 34 lub Renem. 


i kanałów zarobkowej — 


łąk 
or- 
| miejsca dokąd 
ani kino, gdzie 


nocie i 
„białych plam“ 


nentów. 


0- 
P I myślę, tak 


skiej za mało 
atak na „białe 


Trzeba 


naszej Rzeczy 


biegu 


brak mostów 
rialnej podbud 


bytu“, przeobr 
nie 


|cować i współ 


szczytem. 


lic tarnobrzeskich, dębickich. rzeszowskich— 
które [a Wisłą posuwają się 


iona okolica — ojczyzna naszej 


wego znaczenia. | € 
i Przy budowie pozostałych czę- 


Niedawno na naradzie pracowników kul- 
tury, jaka odbyła się w Szczecinie, zastana- 
[wiano sie pow 
|z mapy Polski owe „białe plamy“ kulturalne. | 


i gdzie są jeszcze ludzie, którzy żyją w ciem- 
ciemności. 


statki i barki jak Woł- 
qsto zalud- 

emigracji 
a nowego życia i no- 


Ta najuboższa, -£ 


nabier 


ażnie nad tym, jak usunąć 


nie dociera ani elektryczność 
słabo dociera książka i prasa, ' 


Myślę, że wiele takich | 
leży właśnie w pobliżu na- 


szych zaniedbanych rzek —- Wisły i Bugu. | 
Przejażdżka statkiem po jednej z nich wy- 
'mownym zawsze jest tego świadectwem; ma 
się wrażenie, że tak się podróżowało przed 
stu laty po rzekach „egzotycznych* konty- 


| budowie 


że, że na naradzie szczeciń- 
pamiętało się o tym, że taki 
plamy“ kulturalne winien być | 


przeprowadzony na calym froncie. Ogromne 
znaczenie ma wprowadzenie zdolnego i oto- 
czonego żywym szacunkiem pracownika kul- | 
turalnego do świetlic w zapadłych kątach | 


pospolitej Ludowej. O ileż 


większe będzie on miał możliwości, o ileż | 
Szersze horyzonty otworzą się przed wsią 
polską z doprowadzeniem do takich miej- 
scowości drutów elektrycznych, 
waniem najbliższej drogi, regulacją najbliż- 
szej rzeki — słowem wraz ze zmianą mate- 


wyasfalto- 


OWY... 


I oto właśnie skierowanie rozwoju naszej 
ojczyzny na drogi „wielkości, siły i dobro- 


ażenie przyrody jako zasadni- 


cza podbudowa przeobrażenia człowieka, sta- 
| je się naczelnym zadaniem powstającego dro- 
gą najbliższych wyborów Sejmu. Współpra- 


budować z tym Sejmem bę- 


dzie dla każdego obywatela prawdziwym za- 


Uroczyste otwarcie dwóch galerii — szluki 
polskiej i obcej w Muzeum Narodowym 


(N 20 bm. w Muzeum Narodo- 
wvm w Warszawie odbyło się 
uroczyste otwarcie Narodowej 
Galerii Sztuki Polskiej oraz 
Galerii Sztuki Obcej. Obie ga- 
Jerie przygotowane zostały przez 
pracowników Muzeum Narodo- 
wego przedterminowo w ra- 
mach czynu dla poparcia Pro- 
gramu Wyborczego Frontu Na- 
rodowego i uczczenia XIX Zjaz- 
du KPZR. Na uroczystość przy- 
byli: członkowie Rządu z wice- 
premierem A. Korzyckim na 
czele, członek KC PZPR Fr. 
Fiedler oraz liczni przedstawi- 
ciele świata naukowego i arty- 
stycznego. Obecni byli członko- 
wie Korpusu Dyplomatycznego, 
akredytowani w Warszawie. 

Zebranych powitał 


Muzeum Narodowego w War- 


szawie St. Lorentz, który stał 


na czele kolegium organizacyj- 
nego obu galerii, 


dyrektor | 


Następnie głos zabrał wice- 
minister Kultury i Sztuki W. 
Sokorski, mówiąc m, in. „O- 
twarcie w Muzeum Narodowym 
w Warszawie stałej Narodowej 
Gałerii Sztuki Polskiej i jed- 
noczeżsne otwarcie zyeorganizo- 
wanej wystawy sztuki obcej — 
stanowi zasadnicze wydarzenie 
w życiu kulturalnym naszego 
kraju. Po raz pierwszy jesteśmy 
w stanie pokazać narodowi w 


jtakiej skali i w takim ideowym 


założeniu arcydzieła sztuki pol- 
skiej z okresu lat pięciuset, ja- 
ko żywe świadectwo wielkości 
naszych tradycji narodowych i 
śmiałości zamierzeń sztuki 
współczesnej. ` 

Otwarcie obu galerii w prze- 
dedniu wyborów — mówił wi- 


cemin. Sokorski — nie jest, oczy- | 


wiście dziełem przypadku. Or- 
ganizatorzy wystawy przyspie- 
szając w czynie październiko- 


Mechanizacja wszystkich 


| wym termin otwarcia wystawy 
lo przeszło miesiąc, zademon- 
|strowali jedność i solidarność 
'ludzi sztuki i nauki z walczą- 


jeym o swą przyszłość narodem 
| 


| polskim. 


Na zakończenie mówca w 
imieniu Rządu Polskiego po- 
dziękował wszystkim organiza- 
torom galerii, a przede wszyst- 
kim dyr. Lorentzowi, prof. Sta- 
rzyńskiemu i prof. Kępińskie- 
|mu, dyrektorom Muzeów: w 
| Krakowie, Poznaniu, Łodzi i 
i Katowicach oraz przedstawicie- 
ilom Zarządu Głównego ZPAP 
| M. Wnukowi i J. Szancerowi za 
| czynną pomoc w organizacji 
| Narodowej Galerii Sztuki Pol- 
j skiej. 

Otwarcia galerii dokonal mi- 
nister Kultury i Sztuki St. Dy- 
, bowski. 


| 


l które obsługiwać będą budowę 


i tralnego. 


TRYBUNA LUDU 


NRD — nasz sojusznik (l) - 


Rozszerza się zasięg prac | 
przy budowie Pałacu 
Kultury i Nauki l 


(D Zasięg robót przy budo- 
wie Pałacu Kultury 1 Nauki 
stale i systematycznie rozszerza 
się. Obecnie radzieccy robotni- 
cy prowadzą intensywne robo- 
ty nie tylko przy wznoszeniu 
wysokościowej części Pałacu, 
lecz także przy jego czterech 
bocznych skrzydłach. W związ- 
ku z tym, na plac budowy przy- 
bywają coraz to nowe brygady : 


[robotnicze oraz nadchodzą no-; 
;we maszyny, sprzęt i materiały 


budowlane dowożone z bazy 
produkcyjno - składowej w Je- 


| lonkach. 


przy budowie Pałacu 
zmechanizo- 
dźwigi typu 
montażu 
Pałacu. 


Prace 
są coraz bardziej 
wane. 4 wielkie 
UBK pracują przy 
wysokościowej części 


ści gmachu pracuje już 5 dźwi- 
gów wieżowych marki BKSM o; 
nośności od 15 do 3 ton. W 
najbliższym czasie uruchomione 
będą 3 dalsze dźwigi tego typu, | 


kompleksu widowiskowo - tea- 
Przy budowie bocz- 
nych skrzydeł Pałacu pracują 
także lekkie dźwigi — tzw. kra- 
ny samochodowe, Ich zaletą jest, 
zdolność łatwego przenoszenia 


isie z miejsca na miejsce. 


Przy wznoszeniu bocznych 
skrzydeł Pałacu najpoważniej 
zaawansowane są roboty przy 
Muzeum Techniki i 
| Przemysłu i Pałacu Młodzieży, 
gdzie murarze wznoszą już ścia- 
ny budynków. 


Ponad 10 tys. ton węgla 
zaoszczędzili kolejarze 
gdańskiej DOKP 


(f) We współzawodnictwie o 
|zmniejszenie zużycia węgla na 
terenie gdańskiej DOKP bierze 
udział 92 procent drużyn paro- 
| wozowych. W wyniku podjętych 
zobowiązań, drużyny parowozo- 
we na terenie DOKP Gdańsk 
zaoszczędziły w okresie od sty- 
czmia do 1 
ton węgla.. 


| Te poważne sukcesy osiągnęli ; 


kolejarze dyrekcji gdańskiej. 
dzięki stosowaniu nowoczesnych 
metod pracy oraz spalaniu gor- 
szych gatunków węgla, m. in. 
miału. W swej pracy opierają 
się oni w szerokim zakresie na 
doświadczeniach kolejarzy ra- 
dzieckich: Kriwonosa,  Łuni- 
na, Papawina i Ogniewa. 


Konmnikat Polskiego 
Związku Łowieckiego 


Ostatnio ukazały się liczne 
wzmianki, pochodzące z nie- 
wiadomych źródeł, a podające 


! termin rozpoczęcia odstrzału za- | 


jęcy. 

W związku z powyższym Ko- 
¡mitet Wykonawczy 
| Związku Łowieckiego wyjaśnia 
i podaje do wiadomości, że 
pierwszym dniem polowań na 
zające w bież. roku jest zgod- 
nie z rozporządzeniem Mini- 
stra Leśnictwa — dzień 16 li- 
stopada. 

Polowanie na zające w okre 


cznie jest kategorycznie wzbro- 
nione i uważane będzie za kłu- 
sownictwo. 

Równocześnie Komitet Wyko- 
nawczy P.Z.Ł. wyjaśnia, że za- 
jące oskórowane, które poja- 
|wiły się ostatnio w sprzedaży, 


idzące z odstrzałów 
nych. 


zeszłorocz- 


gałęzi 


produkcji 


— hasłem Frontu Narodowego 


Któż z nas nie pamięta z 
przedwojennych budów tzw. 
„koźlarzy* — robotników, któ- 
Tzy na plecach przenosili cegłę 
na wszystkie piętra. Była to 
bardzo ciężka, wyczerpująca 
i mało wydajna praca, nie wy- 
„magająca od robotnika żadnych 
kwalifikacji. Dziś nie ma już 
w Polsce „kożlarzy', Zastąpiły 
ich maszyny: windy, transpot- 
tery, dźwigi i żurawie. Stopień 
mechanizacji transportu na 
budowach jest jeszcze różny: 
od mniej wydajnych zwykłych 
wind pionowych z ręcznym W- 
kładaniem cegły do nowocze- 
snych żurawi jednomasztowych 
podejmujących wprost z samo- 
chodów kontenery z cegią. 


| 


w. 


warunkach pracy w budowni-, 


ctwie dokonała się więc bardzo 
istotna zmiana, która w rezul- 
tacie dała olbrzymi, bo kilxa- 
krotny, wzrost wydajności pra- 
cy w dziedzinie transportu ma- 
teriałów budowlanych, zniosła 
bardzo ciężką i wyczerpującą 
pracę „koźlarzy”, zastępując je 
pracą mechanizmów. obsiugi- 
wanych przez wykwalifikowa- 
nych roboiników, 


Przykład ten jest doskonałą 
ilustracją znaczenia mechani- 
zacji ciężkich į pracochłonnych 
robót. Ekonomika socjalistycz- 
nego przemysłu, budownictwa. 
transportu i rolnictwa musi być 
oparta na najwyższej technice. 
na najszerszym zastosowaniu 
maszyn i mechanizmów najbar- 
dziej wydajnych. Towarzysz 
Stalin uczy bowiem. że podsta- 
wowym prawem ekonomicznym 
socjalizmu jest „zapewnienie 
maksymalnego zaspokojenia 
stale rosnących materialnych i 
kulturalnych potrzeb calego 


społeczeństwa w drodze nie- | 


przerwanego wzrostu i dosko- 
nalenia produkcji socjaistyez- 
nej na bazie najwyższej tech- 
hiki“. 

W gospodarce socjalistycznej 
maszyny i mechanizmy są jak 
najszerzej stosowane, ponieważ 
oszczędzają pracy  społeczeń- 
stwu i czynią pracę robotników 
lżejszą. 


Inż. Adam Wanq 


cję jest więc jedną z istotnych 


li koniecznych cech gospodarki 


socjalistycznej, 

Mechanizacja jest jednym z 
warunków utrzymania socjali- 
stycznego tempa rozwoju pro- 
dukcji. W przeciwieństwie do 
ekonomiki kapitalistycznej, któ- 
ra nie rozwijała się równomier- 
nie i ciągle, lecz poprzez kry- 
zysy nadprodukcji, a więc z 


| przerwami i cofaniem się, bez- 


kryzysowa gospodarka socjali- 
styczna rozwija się i doskonali 
nieustannie. Toteż cechą cha- 
rakterystyczną rozwoju socjali- 


jest bardzo silne, nieznane w 
historii kapitalizmu, tempo 
wzrostu produkcji. Tak silne 
tempo wzrostu produkcji wy- 
maga stałego i systematyczne- 
go podnoszenia wydajności pra- 
cy, Najważniejszym zaś i naj- 
bardziej istotnym źródłem pod- 
noszenia wydajności jest postęp 
techniczny. 

W Programie 
Frontu Narodowego czytamy 
zapowiedź dalszej rozbudowy 
przemysłu w następnym planie 
pięcioletnim. Mowa jest o dzie- 
sięciokrotnym wzroście pro- 
dukcji przemysłowej w roku 
1960 w porównaniu z, produk- 
cją przedwojenną. 

W roku 1937 -pracowało w 
przemyśle polskim ponad 
800.000 robotników. Gdyby 


Wyborczym 


wzrost produkcji przemysłowej | 


odbywał się na bazie przedwo- 
iennej wydajności pracy, to w 
roku 1960 zatrudnienie tylko w 
przemyśle musiałoby przewyż- 
szyć 8 milionów osób, co Oczy- 
wiście jest niemożliwe. 
dziesięciokrotny wzrost pro- 
dukcji przemysłowej może być 
osiągnięty jedynie na podstawie 
stale wzrastającej wydajności 


pracy, rozszerzania | pogłębia- | 


nia frontu mechanizacji 

cesów pracy, 
Mechanizacja, 

wydajności pracy przynosi ul- 


pro- 


Stałe rozszerzanie 1 pogłębla- gę robotnikowi, poprawę wa- 


Toteż | 


obok wzrostu | 


"A 


nie frontu walki o mechaniza- runków pracy. Dlatego czytamy 


lw Programie Wyborczym, że 
„mechanizacja robót ciężkich i 
| pracochłonnych wpłynie na wy- 
dajność pracy i ulży poważnie 
|trudowi człowieka". 

W warunkach kapitalistycz- 
| nych wprowadzenie tego czy in- 
'nego mechanizmu zależne jest 
od kalkułacji, czy innowacja się 
opłaci, czy warto w nią inwesto- 
wać. A ponieważ siła robocza. 
np. w Polsce kapitalistycznej, 
była bardzo tania, to kapitali- 


wprowadzać mechanizacji do 
do wyrębu lasów, na place bu- 
dowlane. Szalejące stale bezro- 
bocie sprawiało, że znajdowało 
się zawsze dostatecznie dużo 
chętnych do pracy nawet w naj- 
trudniejszych i najbardziej szko- 
|dliwych dla zdrowia warunkach. 
Część naszych działaczy go- 


chowanych w warunkach kapi- 
talistycznych, dotychczas jesz- 
cze nie rozumie w pełni doko- 
nanych przemian, nie pamięta. 
że wszędzie, gdzie praca jest 
ciężka, należy zastępować pracę 
mięśni pracą mechanizmów. 
Towarzysz [Bierut w przemówie- 
niu na VII Plenum KC PZPR 
stwierdził, że 

„wielu naszych działaczy go- 
spodarczych odnosi się do spra- 
| wy mechanizacji bądź obejętnie, 
jbądź zgoła z lekceważeniem. 
Wyraża się to w niewykorzysty- 
waniu możliwości zastosowania 
małej mechanizacji do istnieją- 
cych urządzeń przemysłowych, 
w zaniedbaniu projektowania i 
produkcji sprzętu mechanizacyj- 
nego, w częstym jeszcze projek- 
jtowaniu nowych zakładów na 
bazie starej tcchniki z niedosta- 
tecznym stopniem mechanizacji 
i wreszcie w karygodnym mar- 
notrawieniu j niewykorzystywa- 
niu istniejącego sprzętu mecha- 
nizacyjnego". 

Takie stanowisko, takie mar- 
notrawstwo, należy nieustępli- 
wie zwalczać. 


Í stom z reguły „nie opłacało się | 


; i -| kopalń, hut, do budowy dróg. 
stycznej gospodarki narodowej | 


spodarczych i inżynierów, wy- | 


Mechanizacja procesów pracy 
| stwarza konieczność stałego 
podnoszenia kwalifikacji klasy 
| robotniczej i inteligencji tech- 
a cai Zastąpienie mniej do- 


skonałych narzędzi pracy i me- | 
chanizmów bardziej doskonaly- | 


mi wymaga radykalnej zmiany 
| kwalifikacji osób obsługujących 
|nowe narzędzia. Inne bowiem 
| muszą być umiejętności robot- 
nika, który pracuje łopatą, a in- 
ne robotnika, obsługującego zło- 
żone mechanizmy. 

| Mechanizacja jest zatem 
| dźwignią stałego podnoszenia 
| poziomu kwalifikacji t umiejęt- 
ności zawodowych, a w konsek- 
 wencji i zarobków klasy robot- 
niczej. 

Rozwój gospodarki narodowej 
ZSRR daje najlepszą ilustrację. 
jak postęp techniczny jest ści- 
śle związany z socjalizmem. W 
przedrewolucyjnej carskiej Ro- 


|sji wszechwładnie panowała 
| praca ręczna. Kilof. łopata. ręcz- 
ra piła. a na wsi — socha — 


taka była prymitywna technika. 


carskiej Rosji. 

Zagadnienie mechanizacji 
pracy zostało postawione w ca- 
łej pełni dopiero przez władzę 


tory socjalistycznej industriali- 
|zacji, pomyślanej i realizowa- 


|nv wielki przemysł, w szcze- 
gólnie szybkim tempie rozwi- 


('jała się produkcja maszyn i, 
; mechanizacja procesów produk- ; 


cyjnych. 
l 
'nej poświęcenia pracy naro- 
dów radzieckich osiagn'ęto 
ogromne sukcesy w dziedzinie 
| wego, hutniczego, budowlanego. 
leśnego i innych gałęzi prze- 
'mysłu, a także rolnictwa. 


| Opanowanie produkcji dużej 


(ilości typów maszyn, wielkie 
osiągnięcia w dziedzinie me- 
,chanizacji, pozwalają obecnie 


, przechodzić od mechanizacji od- 


dzielnych procesów produkcyj- | 
) wielkich zadań gospodarczych i chniczną przemysłu i transpor- I 


| nych do pełnej (kompleksowej 


września br. 10.299 | 


Poiskiego 


sie do dnia 15 listopada br. wia- | 


są to zające mrożone, pocho- | 


która górowała w ekonomice | 


radziecką, gdy kraj wszedł na. 


nej na bazie najwyższej techni- | 
(ki. W miarę realizacji stalinow-| 
,skich pięciolatek rósł nowoczes- | 


W rezultacie twórczej i peł-. 


mechanizacji przemysłu węglo- | 


Najpierw się śmiali. Przycho- | 
'dzili „lepsi goście" z zachodnie- 


go Berlina, ubrani w gabardinę 
i zamszowe buty i kpili w ży- 
we oczy. Że to wszystko — 
„czerwona propaganda". Że nie 
warto pracować, bo „i tak nic 
z tego nie będzie". 

I początkowo trudno było 
walczyć przeciwko wrogom 
bardziej lub mniej zamaskowa- 
nym, przeciwko audycjom 
„RIAS*, szczekaczki w amery- 
kańskim sektorze Berlina, prze- 
ciwko kłamstwom zachodnio- 
berlińskich gazet. Ale rezulta- 
ty mówiły same za siebie. I dzi- 
siaj... 

„JI dzislaj, kiedy opowiada o 
tym Franz Bayerstoff, rzutki, 


"wymowny, energiczny choć już 


starszy zarządca domów na Alei 
Stalina i nasz dzisiejszy prze- 
wodnik. twarz jego śmieje się 


śmiechem głębokiego zadowo- 


lenia. — Dzisiaj — mówi — już 
nikt nie ośmieli się kpić. Aleja 
Stalina |..a zresztą zobaczycie 
sami. 

Istotnie. Wystarczyło odwrócić 
oczy od rozpromienionej twarzy 
| Franza by ujrzeć w całej oka- 
| załości berlińską MDM — Ale- 
| ję Stalina, pierwsze socjalistycz- 
ne osiedle demokratycznego 
Berlina, stworzone przez ludzi 
piacy dla ludzi pracy, symbol i 


dowód pokojowego wysiłku no- | 


wych Niemiec. 


Do Placu Marksa i Engelsa 


Znajdujemy się grupa 
dziennikarzy z krajów demo- 
,kracji ludowej — mniej więcej 
w środku nowej arteri Dwa 


wysokościowe domy, każdy po: 
część | 


14 pięter, otwierają tę 
Alei Stalina, która jest już go- 
towa w surowym stanie Na 


i przestrzeni 1.800 metrów (cała 


'Aleja będzie liczyła 3.800 me- | 


trów) ciągną się otoczone je- 
"szcze rusztowaniami budynki 
| mieszkalne, których wysokość 
zmniejsza się stopniowo aż do 
3 pięter. 


Berlińskie tempo nie ustępu- ; 
warszawskiemu: : 
wicepremier i 


| je bynajmniej 
'2 lutego 1952 r. 


| Niemieckiej Republiki Demo- 


| kratycznej tow. Walter Ulbricht i 
węgielny pod | 


położył kamień 
| budowę Alei Stalina; 20 grud- 
nia, na cześć Tego, 
NRD zawdzięcza wolność i 
którego imieniem nazwała u- 
licę w swej stolicy, 1890 miesz= 
kañ zostanie oddanych do u- 
żytku, a tyleż rodzin zamieni 
rudery i zbombardowane piw- 
nice na jasne, słoneczne pokoje. 

Dla Franza Bayerstoffa 
część Alei Stalina, która stoi 
już pod dachem, jest, można po- 
wiedzieć, sprawą  załatwioną. 
Dlatego też ciągnie nas za rę- 
| kaw i każe patrzyć w przeciw- 
ną strone, tam, gdzie jeszcze 
robót nie rozpoczęto. Tutaj 
— mówi, zakreślając dłonią sze- 
roki łuk — będzie o wiele pięk- 
jniej. Aleja dojdzie aż do Placu 
Marksa — Engelsa, miejsca na- 
szych wielkich manifestacji, a 
tjej 


i 
| 


któremu | 


ta | 


architektonicznym zakoń-. 


(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „TRYBUNY LUDU") 


czeniem będzie wysoki na 200: 
metrów budynek rządowy. 
Chcecia zcbaczyć całość? W 


„Deutsche Sporthalle“ — nie- i 
mieckiej hali sportowej — stol i 
plastyczny model, który daje 
wyobrażenie wielkiego dzieła, 


socjalizmu w demokratycznym 
Berlinie, i 


Warszawskie tempo 


Model jest rzeczywiście wspa 

niały ale równie wspaniała jest 
'i sama hala sportowa. Ta hala 
to, jak mówią Niemcy „rozdzia! 
dla siebie“. Rozdział pisany z 
b'yskawiczną szybkością, Bu- 
dowa hali sportowej, mieszczą- | 
cej 5.000 ludzi i zaopatrzonej 
we wszystkie możliwe urządze- 
nia sportowe, obliczona” była 
początkowo na 3 lata. 3 lata. to 
znaczy 36 miesięcy, to znaczy 
'1095 dni, Ale tak dlugo nie 
można było czekać, Wielkimi 
krokami zbliżał się Światowy 
Zlot Młodzieży w Berlinie, na 
który budynek miał być zakoń- 
czony. Zakasali więc robotnicy 
rękawy, ruszyły brygady mło 

dzieżowe, rzuciło kierownictwo 
maszyny — i oto, prawie w pięć 
razy krótszym terminie — do- 
kładnie w 241 dni, Niemiecka 
Hala Sportowa była gotowa na 
przyjęcie gości z całego świata. 
Uczymy się tempa od 
Związku Radzieckiego i od was 
mówi, uśmiechając się, 
| Franz — Wasze murarskie me- 
tody są w Berlinie bardzo po- 
pularne. Spójrzcie chociażby 
tutaj — wskazuje na tablicę. 
'znajdującą się w sali, gdzie wy- 
stawiony jest model Alei Stali- 

na. i 

Już z daleka widać na wlel- 
kiej fotografii uśmiechniętą 
twarz. Krajewskiego z kielnią | 
w reku na froncie budowy. Pod 
fotografią — napis: 

„Wiosna 1951 r. 
Krajewski w Berlinie. 

Sierpień 1951 — Młodzi pol- 
|scy robotnicy pokazują nowe 
metody „pracy. 

Kwiecień 1952 r. — Murarze 
warszawscy demonstrują w 
Alei Stalina dwójkowy i trój-. 
kowy system murarski." 
| A potem, cytat z przemówie- 
|nia wicepremiera Ulbrichta: 

„Chodzi e to, by te początki 
nowych rnetod rozwinąć i roz- 
powszechnić, tak, by staty się 
one ogólnie przyjęte i ogólnie 
stosowane." 


i „Vinidur“ 


Niemieccy budowniczowie 
stosują zarówno radzieckie jak 
i polskie przykłady. U wej- 
ścia do Alei Stalina wzno- 
si się nowy budynek mie- 
szkalny, zbudowany metoda ra- 
dziecką z prefabrykowanych 
części. Inżynierowie niemieccy 
opracowali już plany zasto- 
sowania tej metody na szero- 
ką skalę zarówno w samym 
Berlinie jak i przy odbudowie 
innych miast w NRD. 

Pomysłów racjona:izator- 
skich wynalazków i ulepszeń - 


Michał 


|mechanizacji całych zakładów 
produkcyjnych. 

Uchwalone na XIX Zjeździe 
KPZR wytyczne piątej pięcio- 
| latki stalinowskiej zakładają 0l- 
|brzymi rozwój mechanizacji 
'procesów produkcyjnych we 
wszystkich gałęziach gospodarki 
, narodowej. 

Przykład ZSRR wskazuje ja- 
sno drogę, którą muszą kroczyć 
przemysł i technika Polski Lu- 
dowej. by 
program wzrostu siły naszej 
Ojczyzny j dobrobytu narodu. 

Realizacja  nakreślonych w 
Programie Frontu Narodowego 


ki narodowej w okresie planu 
sześcioletniego i następnie pla- 
nu pięcioletniego w latach 1956 


ny, ciągłego wprowadzania me- 
chanizacji i  modernizowania 
parku maszynowego w istnieją- 
cych zakładach, z drugiej 
= budowy nowych zakładów 
produkcyjnych, wyposażonych 
w nainowocześniejsze maszyny 
i mechanizmy. W rezultacie na- 
stąpić musi radykalny zwrot w 
dziedzinie mechanizacji pracy. 


_ W Polsce Ludowej rozpoczęto 
już produkcję wielu typów ma- 
|szyn służących do mechanizacji 
procesów produkcyjnych w róż- 
nych gałęziach gospodarki na- 
rodowej. I tak produkuje się 


obecnie wrębówki i kom- 
bajny dla przemysłu  wę- 
'glowego, ładowarki „Kaczy 


Dziób“, różne typy wind, żura- 
transporterów budowla- 
samochody ciężarowe, 
załadunku i wyła- 


(wi i 
nych, 
dźwigi dla 


chanizacji odlewni żeliwa i stali, 
jeiągniki, snopowiązałki oraz 
| wiele innych maszyn. Są w 
przygotowaniu, w biurach kon- 
strukcyjnych lub w zakładach 
fabrycznych dalsze nowe typy 


zacji procesów produkcyjnych. 
jak np. koparki dla robót ziem- 


nikowe kopaczki do ziemnia- 
ków, automaty do obróbki me- 
(tali, ciężkie żurawie budowlane, 


"wywrotki samochodowe na bazie | 


i samochodów „Star“ i wiele in- 
, nych. 

| Aby zapewnić dostateczną 
ilość maszyn i mechanizmów, 
' niezbędnych dla gospodarki na- 
rodowej, čla realizacji nowych 


zrealiżować wielki | 


zadań rozwoju naszej gospodar- i 


— 1960 wymaga, z jednej stro- | 


zaś | 


dunku, różne maszyny dla me- ! 


maszyn, służących do mechani- | 


nych, kombajny zbożowe, ciąg- 


|musi nastąpić jeszcze większy 
i szerszy rozwój przemysłu ma- 
szynowego w najbliższych la- 
tach. Rozwój przemysłu maszy- 
i nowego powinien iść zarówno 


cji już opanowanych typów ma- 
szyn, oraz ich doskonalenia, 
jak i w kierunku opanowania 
produkcji nowych, dotychczas 
niewytwarzanych w Polsce ma- 
szyn. 

Chodzi głównie o produkcję 
różnych maszyn do mechaniza- 
cji transportu poziomego i pio- 
; nowego, oraz załadunku i wy- 
„ładunku we wszystkich działach 
; gospodarki narodowej. 

Chodzi o opanowanie produk- 
: cji różnorodnych typów maszyn, 
umożliwiających mechanizację 
wszelkich podstawowych czyn- 
ności rolniczych, tak dla upra- 


jak również i dla hodowli. 

Chodzi o dalszy rozwój pro- 
dukcji maszyn górniczych, do- 
stosowanych do pracy w pol- 
skich warunkach geologicznych 
oraz dla organizacji kopalń od- 
krywkowych węgla kamienne- 
go, brunatnego i torfu. 

Chodzi 
| programu produkcji pełnego 
stawowych aszyn 
nych, umożliwiających 
ne wykonywanie 
na szeroką skalę planów bu- 
downictwa. 


nie szerokiego asortymentu 
maszyn dla mechanizacji in- 
nych procesów pracy į automa- 


tyzacji czynności produkcyjnych. i 


Uprzemysłowienie kraju od- 
'bywa się u nas równolegle 
: dwiema drogami: poprzez re- 
' konstrukcję i modernizację oraz 
wprowadzanie małej mechani- 
zacji do czynnych zakładów 
pracy oraz przez budowę nowo- 
czesnych obiektów  przemysło- 
wych, prawidłówo zaprojekto- 
"wanych. zaopatrzonych w naj- 
nowszy sprzęt techniczny. - 


W dziedzinie wprowadzania 
małej mechanizacji oraz rekon- 
strukcji czynnych zakładów w 


'nietwie poczyniono już pewne 
postępy w stosunku do okresu 
"kapitalistycznego. Już w okre- 
'sie planu 3-letniego, w czasie 
i odbudowy ze zniszczeń wojen- 
(nych odnawiano często bazę te- 


"domu mieszkalnego. 


w kierunku zwiększenia produk- !i 


wy i zbioru zbóż i okopowych, : 


o wprowadzenie Ta 
wachlarza nowoczesnych i pod- | 
budowla- | 


spraw- | 
zakrojonych : 


Chodzi poza tym o opanowa-' 


przemyśle, transporcie į budow- | 


Zygmunt RBroniarek 


mnóstwo. Przykłady znajduje- | 


| my na mejscu. Ot chociażby ta- 


ki wypadek: NRD nie posiada- 
ła oowiu i cynku do budowy 
rur kanalizacyjnych. Cynk 
znajduje się w zachodnich 
Niemczech, a rzad Adenauera 
systematycznie cdmawia dostar- 
czenia go, podobnie zreszią jak 
wielu innych artykułów. Po; 
długich poszukiwaniach znala- 
zła się rada: inżynierowie Nie- 
miecziej Republiki Demokraty- 
cenoj wysna!eżli nowy materiai: 
„Vinidur*, wytwarzany z. wę- 
gla, Franz pokazuje nam rurkę 
z tego materialu: wytrzymuje 
ona 6) stopni ciepła i 40 stopni 
zimna. Rzucamy ją na ziemię.. 
próbujemy łamać, gnieść buta- 
mi - - wszystko na nie. Twarda 
jak stal. We wszystkich domach 
Alei Stalina „Vinidur* stoso- 
wany jest na masową skalę, 


„kiochhaus* przy ulicy 
Marchlewskiego | 
Rośnie wielka Aleja ku ra- | 
dości wszystkich uczciwych i 
Niemców a wściekłości okupan- 
tów zachodn.ch i ich trizońskich 


lokajów. Bo teraz — w Berli- 
nie zachodnim i w Niemczech 
zachodnich nikt się już nie 


: m'eje z Narodowego Progra- 


imu Odbudowy Berlina. Z sek- 
torów. znajdujących się pod 
imperialistyczną okupacją, 


przyjeżdżają w każdą niedzie- 
lę tysiące ludzi, żeby zobaczyć 
na własne oczy, ile jest praw- 
dy w oszczerczych artykułach 
„Telegrafów“, „Tagesspieglów* 
i „Kurierów'. 

Przyjeżdżają, wysiańiają z aū- 
tobusów. koiejki podziemnej i 
tramwajów i idą tą drogą, któ- 
rą my teraz idziemy — w kie- 
runku wysokiego 9-miętrowega 
Dom ten 
położony jest przy licy, na- 
zwanej imieniem wielkiego re- 
wolucjonisty polskiego, którego 
pamięć czci głęboko į niemiecka 


|klasa robotnicza — Juliana 
Marchlewskiego. 
Zachodni berlińczycy podzi- 


wiają nie tylko piękne, słonecz- 


ne mieszkania, Zdumieni, stają , 


przed wielką tablicą u wejścia 
do „Hochhaus' i z zapartym 
tchem czytają: 

„Kto tu mieszka? 


Siostry Roechert — szwaczki, 


Fritz Heilmann — brygadzi- 
sta-zbrojarz, 

Wilhelm Grassnich — mon- 
ter, 


Melita Kampa — krawcowa, 
„.j tak daiej, poprzez nazwi- 
ska 33 rodzin, które własną 


pracą zasłużyły na nowe, pięx- 


ne mieszkania. 


3-pokojowe mieszkanie 
Melity Kampa 


| Mieszkaniec zachodniego Ber- 


lina. który na Kurfuerstendamm 
widzi wykładany marmurami 


„Hotel Kempiński* przeznaczo- | 


ny dla okurantów i zachodnio- 
niemieckiej burżuazji. a sam 


. szybciej. 


'tak jak warszawiacy, oglądają 


BERLIŃSKA MDM 


najczęściej gnieżdzi sę w piw% 
nicy, z podziwem ogląda 3-po- 
kojowe mieszkanie Melty Kam- 
pa i jej rodziny. Ogląda jasne 
pomieszczenia, całkowicie zelek- 
tryfikowaną łazienkę (lącznie 
z bulierem. który włącza się 
automatycznie i grzeje wodę na 
cały dzień) i całkowicie zelek- 
tryf.kowaną kuchenkę, szafy w 


,śelanach i urządzenia do wy- 


rzucania śmieci. Meilita Kar- 
pu — 21-ietnia szczupła kobieta 
z synkiem Berndem na ręku — 
opowiada zwiedzającym, tak jak 
nam teraz, że mieszkanie dosta_ 
łą nie za pieniądze ale za pra- 
ce, że jest szczęśliwa mogąc wy- 
chować Bernda w 
mieszkaniu. Człowiekowi, który 
nieraz połowę swego zarobku 
nłaci za nędzną klitkę, opawia- 
da Meilita że komorne kosztuja 
ją 44 marki, tj. trochę więcej 
n.ż 10 procent jej pensji. 

I nic dziwnego, że ludzie z za_ 


chodniego Berlina i z zachod- 4 


nich Niemiec wpisują się z €n- 
tuzjazmem do księgi pamiątko=— 


wej, którą ma prawie każda ro” 


dzina. Mieszkanie Hildegardy 
Schnack (mąż — rachmistrz w 


gazowni, ona — dozorczyni) od- 


wiedziło dotychczas ponad 30 
tysięcy ludzi, w tym połowa —. 
z zachodu. Otwieramy księgę 
w pierwszym lepszym miej- 
scu: wycieczka z Bochum (Tri= 
zonia) pod kierownictwem R. 
Gutzeita. robotnika, pisze: „Je- 
steśmv wzburzeni kłamstwami 
amervkańskiej propagandy. Wi- 
dzieliśmy na. własne oczy, jak 
żyje robotnik w NRD. Oby. 
Niemcy zjednoczyły się jak naj- 
Będziemy walczyć © 
to ze wszystkich sił." 


Dopicro początek... 


„Fakty to najlepsza propagan= 
da — mówi stary Franz, gdy 
w mroku wieczornym opuszcza 
my Aleję Stalina, a w oknach 
robotniczych domów rozbłysku= 
ją wesołe światła. — A przecież 
to dopiero początek.“ A 

Istotnie. Wspaniały poczatek 
wspaniałej przyszłości. Plan 
pięcioletni przewiduje na 
downictwo mieszkaniowe, kul- 
turame i socjalne 4.160 milio- 
nów marck. za które zbudować 
nych zostane w 53 miastach 


10.1 miliona metrów kwadrato= | 


wych powierzchni mieszkalnej. 
Prócz Alei Stalina buduje się 
caikow.cie nowe miasto w kom- 
binagie „OST“ w FuerstenDer= 
gu nad Odra. osiedla przy 1o- 
palniach i zakładach przemysło- 
wych w Saksonii, Turyngii, 


Saksonii-Anhaltckiej j innyca 


okręgach NRD. A wszystko pad 
haslem: dla człow.eka, dia jed- 


ności, dla pokoju, 
..Błyszczą lampy jarzeniowe, 


urey blasku których wieczorna 


«miana buduje Aleję Stalina: 
Z głośników rozbrzmiewają we 
sołe melodie, Ruch panuje tu 
już taki, jak gdyby wszysto 
było wykończone. Berlińczycz, 
aleję. 


swoją ukochaną Nową 


aleję nowej stolicy nowych Nie- 


| tu. podnosząc ją na wyższy 
poziom. 

/ W ciągu dwóch pierwszych 
lat planu sześcioletniego wpro- 
,wadzono wiele nowych maszyn 
mechanizmów do starych 
jzakładów przemysłowych, do 
kolejnictwa i do portów. I tak 
w przemyśle węglowym w sta- 
rych kopalniach osiągnięto w 
„r. 1951 około 30 procent mecha- 
nizacjij urabiania węgla, przesz- 
ło 5 procent ładowania węgla i 
97 procent odstawy w przod- 
kach. Zmechanizowano wyładu. 
nek i załadunek w hutach „Po- 
kój“ į im. Dzierżyńskiego, jak 
również załadunek wielkich 
ipieców w hucie „Pokój“. Prze- 
prowadza się małą mechaniza- 
cję wielkich pieców,. stalowni i 
walcowni w wielu starych hu- 
tach. Dokonuje się pełnej 
„rekonstrukcji huty „Kościusz- 
ko“, mechanizując bardzo wie- 
le robót, wykonywanych do- 
tychczas ręcznie. W ciągu o0- 
statnich dwóch lat wprowadzo- 
no wiele zmian w kopalnictwie 
irud żelaznych w zakresie ura- 
|biania, ładowania i transportu 


1 


rud. . ` 
| We wszystkich gałęziach prze- 
'mysłu mechanizuje się wew- 
n:trzzakładowy transport, zała- 
dunek i wyładunek. Ale rów- 
nocześnie należy stwierdzić, że 
dotychczasowe wyniki są 
wyrażnie niedostateczne w sto- 
sunku do wymagań obecnego 
okresu, Wysokie tempo Wzro- 
„stu produkcji przemysłowej, 
powstawanie nowych zakładów 
'i nowych gałęzi przemysłu, sze- 
.roki rozmach budownictwa 
'przemysłowego i mieszkaniowe_ 
go, wzmożone budownictwo li- 
nii kolejowych, dróg i mostów 
'— wszystko to wymaga bardzo 
'znacznego podniesienia wydaj- 
ności pracy w istniejących za- 
kładach į wyzwolenia tą drog 
znacznej ilości siły roboczej dla 
nowowznoszonych zakładów. 
Dlatego najbliższe lata musza 
być latami zmagań o szeroki. 
'ogarniający wszystkie działy 
i gospodarki narodowej rozmach 
i mechanizacji. 
Im szybciej zrealizujemy to 
zadanie, tym szybciej rosnąć 
: będzie wydajność pracy, tym 
| szybciej zanikać będzie typ ro- 
'botnika bez kwalifikacji, zuży- 
'wającego siły mięśniowe na 
ciężkich robotach fizycznych. 
Nowa Huta i Częstochowa, 
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Kędzierzyn 1 Jelenia Góra, 
‘Wierzbica i Rejowiec. Piotrków - 


i Zambrów, oto kilka przykta 
dów  wieżkiego budownietwa 


przemysłowego, które wzaegaci 


gospodarkę narodnwą o obiekty 
erowidłowo zaprojektowane, z 
nowoczesną techniką. obiexty o 
takim stopniu mechanizacji 


arecesów produkcyjnych. dani 


osiaznęła przodująca w świecie 


technika radziecka, Wydajność 
oracy przypadająca na ł robot- 


nika np. w Nowej Hucie będzie 
przeszło cztery razy wyzsza, a= 


mieli średbia wydajnoš® pracy 
w przedwojennym 
solskim. 

Jest to już nie tylko ilościow 
lecz jakościowa zmiana, 
wynikiem całkowitej mew 
zacji procesów produscyji: 

Wiele nowoczesnych ma 
których produkcję prz 
po'ski opanował w ciągu 0= 
statnich kilku lat i jesz 


orzygowwwaniu do 

opartych jest na 

|ZSRR. Pokaźna ilość 

a techników į robotników. 


polskich przebywa na. dłuższej 
lub krótszej praktyce w ra- 
dzieckich zakładach przemy 
słowych. Konsultanci radzięce 
pomagają bardzo czesto przy 
opracowaniu projektów przez 


r 


polskie biura konstruscyjne i 


biura projektowania. f 
na tym odeinku sprawdza 

się słowa towarzysza Bieruta 
„Przyjań z ZSRR. pom 
ZSRR. przykład ZARR — 
| jest podstawowe źródło naszych 
zwycięstw". e, 


T 3 
„Ce!em produkcji soci "Jisty= 
cznej jest nie zysk. lecz cz 


wiek z jego potrzebami 
towarzysz Stalin to jest za- 
spekojenie jego peirze» male- 
rialnych ji kulturalnych". 

I w nas, w PolSKZE) 
czypospolitej Ludowej = 
spodarka narodowa. produkcja 


. 


służą człowiekowi. zaspokojomu > 


jego potrzeb. Wielkie i porywa 
ją'e sa nasze zadania w re 
zacji planu 6-letniego i nasten 
nego planu ś-ieiniego, we wpra- 
wadzaniu postępu  technicz: 
lgo Program Frontu Narodow: 
g to program dalszego wszech 
stronnego rozkwitu naszego kra 
ju. program szczęścia dla 
jczyzny | dobra człowigka, 
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+....w okresie bieżącego dziesięciolecia zakończymy odbudowę Warszawy ...** 


TRYBUNA LUDU 


(Z Programu Wyborczego Frontu Narodowego) 


WIELKA WARSZAWA— KTÓRĄ ZAPOWIADA NASZ PROGRAM 


Plac Konstytucji — początek nowego śródmieścia stolicy 


Podróże w przyszłość były tach rozmowy byłem już cia- |tak wyglądały robotnicze 


tematem wielu 
ulubioną lekturą 


ulubionym 
pisarzy | 


wielu czytelników. O podró-; 


żach w przyszłość pisali filo- 


 zofowie i autorzy powieści. 


sensacyjnych, moraliści i gra- 
fomani, satyrycy i bajkopi- 
sarze. 

Podróżowało się w czasie 
— zależnie od pomysłowości 
autora „wehikułem” lub „tor- 
pedą czasu”, inni autorzy 


wprawadzali swego bohatera. 


w |letargiczny sen, z którego 
budził się po kilkudziesięciu 
latach, w bajkach dziecin- 


nych środkiem lokomocji był. 


latający dywan. Przewodni- 
kiem w tej podróży bywał 
tajemniczy starzec lub na 
wpół obłąkany uczony. 

Moja podróż w przyszłość 
odbyła się zupełnie, ale to 
zupełnie inaczej. 

Pawilony rozsiane wśród 
jesiennych drzew Parku 
Ujazdowskiego nie wygląda- 
ły na tajemnicze pracownie, 


przewodnikiem był szpako-, 
wcale | 


watv, miły inżynier, 
niepodobny do czarownika, 
siedziałem na zwykłym, 


brzydkim biurowym krześle, ; 


a nie w „torpedzie czsu”. 
Nie zapadłem w letargiczny 
sen, przez okno zaglądało 
wciąż to samo, pazdzierniko- 
we, warszawskie słońce, 
przecież po kilkunastu minu- 


widują, że za lat osiem War- 


mieszkańców, przekraczając 
szczytową w swej historii 
liczbę ludności z roku 1939. 
A jednak nic bardziej fał- 
szywego, jak porównanie 
„wielkości” Warszawy przed- 
wojennej z Warszawą roku 
1960. 

O tych zasadniczych róż- 
nicach mówi już nawet po- 
równanie obszarów: w r. 1939 
— ok. 8.000 ha, w r. 1960 
— ok. 17.000 ha. (Mowa o te- 
renie w pełni zagospodarowa- 
nym urbanistycznie. Stolica 


liczy — w nowych granicach 


— 89.110 ha). O tych róż- 
nicach mówi pobieżny choćby 
rzut oka na dwa załączone 
plany. i 


Warunki prenumeraty: Zamówienia i 


r A i Delegatury PPK „Ruch* — cena w prenum. z 
3 = $ 


a 


szawa osiągnie liczbe 1.300.000: zwarte, 


Wydawca: Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robot 
Dział partyjny 7-34-30., Dział zagraniczny 8-82-25. Dział ekonom 


łem, duszą i wyobraźnią w 


Warszawie 1960 roku... 


Żeby do reszty rozproszyć 
nieufność czytelników, dodać 
trzeba, że znajdujemy się w 
pracowniach Biura Urbani- 
stycznego Warszawy, że prze- 
wodnikami naszymi są: inż. 
Skibniewski Zygmunt, dy- 
rektor BUW, kandydat War- 
szawy na posła do Sejmu, 
„inż. Stanisław Dziewulski, 
„kierownik Pracowni Planu 
Generalnego i mgr Halina 
Wiśniewska, kierownik Dzia- 
łu Programowego. 

Tematem zaś naszych roz- 
mów są bynajmniej nie fan- 
tastyczne, a jak najbardziej 
rzeczowe, realne i drobiazgo- 
wo opracowane plany urba- 
nistyczne budowy Warszawy 
w latach 1955—1960. 


I co w nich najbardziej po- 
rywa, to ta pewność — zu- 
pełna, spokojna pewność, że 
będą zrealizowane. Tak jak 
zrealizowany został projekt 
Trasy W-Z, MDM, Mura- 
nowa i 
jak się realizuje projekt Me- 
tro i Pałacu Kultury i Nauki 
— wielkiego daru radzie- 
ckich przyjaciół, jak się rea- 
lizuje 6-letni Pian Odbudowy 
‚i Przebudowy Warszawy, na- 
kreślony trzy lata temu przez 
'towarzysza Bieruta. 


Warszawa — największa w swej historii 
Plany urbanistyczne prze- | 


Spójrzmy na pierwszy plan: 
Warszawa 1939 r. to było 
zabudowane szczel- 
nie śródmieście, do granic 
absurdu zagęszczone w rejo- 
nach takich, jak Muranów | 
lub część Pragi — a dokoła 
niego, rozpełzające się wzdłuż 
linii kolejowych rachityczne | 
przedmieścia. Jak wyglądały ; 
— pamiętamy dobrze. Dziś! 
jeszcze możemy wiele z nich i 
'obejrzeć, bo przecież nie roz- ' 
prawiliśmy się jeszcze z tą, 
puścizną kapitalistycznej go- | 
spodarki. Pozbawione naj- 
prymitywniejszych urządzeń 
|komunalnych, tonące w blo- 
cie i ciemnościach, zabudo- 
wane prymitywnymi budami 
lub koszarowymi czynszów- 
kami, bez urządzeń kultural- 


innych osiedli ZOR, ! 


przedmieścia dawnej War- 
szawy. W tych dzielnicach 
ponad 80 „proc. „mieszkań” 
stanowiły jednoizbówki, spo- 
śród których lwia część po- 
zbawiona była kanalizacji, 
gazu i wodociągu. W tych 
mieszkaniach średnie zagę- 
szczenie wynosiło blisko 4 
osoby na izbę, a dochodziło 
nieraz i do kilkunastu osób. 
To były owe — jak pisał En- 
gels — „..wylęgarnie epide- 


„mii, najhaniebniejsze jaskinie 


i lochy, w których kapitali- 
styczny sposób produkcji co 


inoc zamyka, jak w wiezie- 


niu naszych robotników...". 


Spójrzmy teraz na szkico- 
wy plan Warszawy roku 1960. 
Już od pierwszego rzutu oka 
uderza w nim planowy układ 
dzielnic, uderza brak ostrej 


Igranicy między  śródmie- 
ściem a dzielnicami  obrze- 
żnymi. Wyrazisty układ głó- 
jwnych szlaków komunikacyj- 
|nych, wprowadzenie zieleni 
|w obszar zwartej, śródmiej- 
iskiej zabudowy, mocne po- 
| wiązanie centrum z pozosta- 
jłymi dzielnicami, uwolnienie 
tod zabudowy szerokiego pa- 
|sa wzdłuż brzegów Wisły — 
| oto pierwsze obserwacje. 
|Przekonamy się zaraz, jak 
I gruntowne, jak rewolucyjne 
przemiany w wyglądzie mia- 
sta, w jego treści i życiu kry- 
ją się za tym obrazem grafi- 
| cznym. 


| Analizę tego planu zacznij- 
imy od kilku podstawowych 
|liczb. Na przewidywaną przez 
| urbanistów końcową liczbę 
ludności — ` 1.300.000 złożyły 
jsię dwa 
i naturalny i napływ nowych 
|mieszkańców w związku z 
| rozbudową warszawskiego 
przemysłu. Przemysł jest bo- 
wiem motorem rozwoju 
miast. Podczas gdy w planie 
ı6-letnim kubatura nowych 


Foto CAF budynków «przemysłowych 


w Warszawie wyniesie ok. 
|5 milionów metrów, w 
ipięcioleciu 1955 1960 
| projektuje się budowę obiek- 
|tów przemysłowych o kuba- 
l turze ok. 7 milionów m. 


Przewiduje się, że w ciągu 
najbliższych ośmiu lat lud- 
ność Warszawy wzrośnie bli- 
sko o pół miliona. A więc i 
tempo budownictwa mieszka- 
|niowego musi gwaltownie 
| wzrosnąć. Podczas gdy w pla- 
nie 6-letnim zbudujemy w 
Warszawie ok. 120.000 izb 
|mieszkalnych, w następnej 
pięciolatce — a więc w okre- 
sie o rok krótszym — zbudo- 
wać trzeba będzie dwukrot- 
nie więcej izb mieszkalnych. 
Oznacza to zbudowanie dwóch 
miast wielkości przedwojen- 
nego Krakowa lub. czterech 
miast wielkości Gdyni z r. 
11939. 


4 
Śródmieście i słutysięczne dzielnice 


Centrum Warszawy 
wielkiej, socjalistycznej sto- 


licy powinno być do roku 


i 


1960 w zasadzie ukończone 
'Ze śródmieścia i z dzielnie 
"przyległych znikną bezpo- 


wrotnie ruiny, które dzisiaj 
jeszcze dzielą nowe dzielnice 
i place budowy. Równocze- 


„śnie znikną przegrody i dy- 


sproporcje pomiędzy śród- 


 mieściem a dzielnicami daw- 


iniej peryferyjnymi. Nowa, 
Wola i Ochota, Muranów 

Koło, Grochów i Nowa 
Praga nie będą już nędz- 


nymi przedmieściami, a sta- 
ną się pięknymi, nowocze- 
snymi, w pełni zagospoda- 
rowanymi dzielnicami mie- 
szkalnymi, o starannie opra- 
cowanej architekturze, pra- 
widłowo rozplanowanymi i 
połączonymi ze śródmieściem 
wielkimi arteriami o monu- 
mentalnej zabudowie. 

Cięższa jest walka z dzie- 
dzictwem kapitalizmu, niż z 
wojennymi zniszczeniami. 
wcześniej uporamy się w 
Warszawie z ruinami, niż z 


tak haniebnie zabudowanymi | 
dzielnicami, jak Stara Praga | 


czy Stare Powiśle. Nie stać 
nas jeszcze na ich burzenie 
w ciągu najbliższych lat. Ale 


'nych, ze złą komunikacją — jolbrzymia półać Warszawy — 


Warszawa 1939 


i! 


L; 


— a więc Śródmieście i dzielni- | wzdłuż całej długości 


|ce z nim sąsiadujące zmienia 
jecałkowicie swój wygląd. 
wpłyną decydująco na cha- 
l rakter i obraz nowej Warsza- 
Í wy. 

Największymi jednak bu- 
dowami pieciolatki będa zu- 
pełnie nowe dzielnice. W 
oparciu o wielką hutę „War- 
szawa”, której budowa zosta- 
„ła już rozpoczęta, na Młoci- 
nach i Bielanach powstanie 
budowana od fundamentów 
dzielnica mieszkaniowa War- 
'szawy dla ok. 140.000 miesz- 
ikańców. Po przeciwnej zaś 
stronie Wisły, w sąsiedztwie 
Żerania, który stanie się naj- 
większą dzielnicą przemysło- 
'wą Warszawy, powstanie No- 
we Bródno dzielnica miesz- 
kaniowa dla ok. 10.000 mie- 
,szkańców. Te dwie dzielnice— 
to tyle co dwie Nowe Huty 

Ma już Warszawa swoich 
górników budowniczych 
Metro. W roku 1960 na Mlo- 
cinach mieszkać będa war- 
'szawscy huthicy, a na No- 
wym Bródnie wraz z robot- 
'nikami Żerania warszawscy 
dokerzy — bowiem na Żę- 


'raniu powstanie wielki port. 


rzeczny, a kanał Żerań 
Zegrze połączy Bug z Wisłą 
i postawi Warszawę w rzę- 
dzie wielkich portów śródlą- 
dowych. 

W ten sposób główny kie- 
runek rozwojowy Warszawy 
w bieżącym dziesięcioleciu — 
to północ. 

Od wieków Warszawa mia- 
ła tendencję do rozbudowy 
na północ. Na północ od Sta- 
rego Miasta powstało Nowe 
Miasto. Dalej na północ wy- 
rosła w latach saskich i sta- 
nisławowskich jedna z naj- 
piękniejszych dzielnic ów- 
czesnej stolicy — „Joli - bord“ 
|przechrzczona rychło przez 
ilud warszawski na Żoliborz. 
Dzielnica ta została zrówna- 
na z ziemią pod budowę Cy- 
'tadeli, tej „carskiej pięści”, 
która miała trzymać w ry- 
zach buntownicze, rewolu- 
cyjne miasto. Na naturalnym. 
zdrowym kierunku rozwojo- 
wym Warszawy stanęła ma- 
sywna, nieprzekraczalną ba- 
rykada. 

Po 120 latach 
socjalistycznej Warszawy kie- 
rują jej rozbudowę na stare, 
słuszne szlaki rozwojowe. 

Budowa dwóch wielkich 
dzielnic przemysłowych i 
mieszkaniowych na północy, 
po obu stronach Wisły stwa- 
rza naturalną konieczność 
mocnego ich powiązania. 
Spełni tę rolę wielka arteria 
drogowa, biegnąca od Bielan 
do centrum Żerania przez no- 
"wy most, który zostanie prze- 
'rzucony przez Wisłę na wyso- 
| kości Marymontu. 

i W socjalistycznej Warsza- 


czynniki: przyrost į 


baniści | 
un im 'Parku Kultury będzie tylko | 


fragmentem wielkiej „batalii į 


ścia: nowe i już powstające 
dzielnice będą zaopatrzone 
we wszystkie urządzenia usłu- 
gowe, będą miały własne 
ośrodki życia społeczno-kul- 
turalnego, własny wyraz pla- 
styczny i architektoniczny — 


Sieć wielkich arteri 


W kierunku z północy na 
południe przebiegać będą 


ki. 
szlak dzisiejszej Marszałkow= 
skiej, przedłużony z jednej 
strony ulicą Puławską, a z 
|drugiej ulicami: Nowotki, Mi- 
|ekiewicza i Słowackiego. Pod- 
wójna szerokość (jak dziś 
przy Placu Konstytucji) i 
monumentalna zabudowa zło- 


tychczas w Warszawie nie 
istniejącej. 

Drugą główną arterią z pół- 
| nocy na południe będzie szlak 
IN — S, realizowany już na 

różnych odcinkach. Aleją 
Niepodległości, Aleją March- 
lewskiego, przedłużoną przez 
Muranów, dalej nad terenami 
kolejowymi Dworca Gdań- 
| skiego prowadzić ona będzie 
środkiem Żoliborza i nowej 


dzielnicy aż do huty ,„„Warsza- | 


wa“. Do roku 1960 ta najdłuż- 
'sza ulica Warszawy będzie 
całkowicie zabudowana. 

W kierunku ze wschodu na 
|zachód główną rolę nadal od- 
|grywać będą Aleje Jerozo- 
limskie, przedłużone aż poza 
Dworzec Zachodni, a później 
(już po roku 1960) do Włoch 
i Ursusa. Aleje Jerozolimskie, 
wspaniałe w swym założeniu, 
były zawsze ulicą kaleką i 
zniekształconą przez sąsiedz- 


cinających centrum miasta 
|na dwie części. Budowa Pa- 
łaeu Kultury i Nauki wraz z 
[jego otoczeniem, Dworzec 
| Centralny i Dworzec Podmiej- 
ski, przykrycie torów kolejo- 
| wych płytą od Al. Marchlew- 


skiego do Marszałkowskiej, | 


wreszcie przebudowa istnieją- 
cych czynszówek i nowa, mo- 
numentalna architektura 
Alei 
zmienią zupełnie wyglad tej 
części miasta i w dużym stop- 
niu zlikwidują jego dotych- 
czasowe rozbicie. 


Równolegle do Alei biec 


żą się na arterię o skali, do- 


two terenów kolejowych, roz- | 


związane ze  śródmieściem 
wielkimi arteriami o wielko- 

! miejskiej zabudowie i dogod- 

nej, masowej komunikacji. 
Zasadnicza sieć tych arterii 

powinna 

| ukończona. 


i — dwie linie Metro 


,większy plac, na którym już 
i za trzy lata wznosić się będzie 


|ralnego i naukowego całej 
t stolicy. z 
| Ogółem do roku 1960 zbu- 
 'dowanych zostanie kilkadzie- 
'siąt km nowych dróg i ulic, 
nie licząc przebudowy i ulep- 
| szenia nawierzchni ulic istnie- 
| jących. 
Największą inwestycją ko- 
 munikacyjną będzie oczywiś- 
|cie budowa Metro, zapocząt- 
|kowana w roku 1951. 
Program Wyborczy Frontu 
Narodowego zapowiada ukoń- 
czenie w bieżącym dziesięcio- 
|leciu budowy dwóch pierw- 
| szych tras warszawskiego Me- 
|tro. Będą to linie łączące Mo- 
|kotów z Żoliborzem i Młoci- 
|nami oraz "Wolę .z Pragą. 
| Nowym, niestosowanym do- 
'tychczas w Warszawie środ- 
kiem lokomocji będzie szyb- 
iki tramwaj, przeznaczony za- 
,sadniczo do obsługi odległych 
'dzielnie. Dzięki wydzielonym 
specjalnie budowanym toro- 
'.wiskom i rzadszym przystan- 
kom rozwijać on może dużą 
szybkość. Do roku 1960 pow- 
stać ma kilka linii szybkiego 
tramwaju, przy czym głów- 
ne z nich łączyć będą Mura- 
nów z Młocinami, Młociny i 
| Żoliborz z Żeraniem” (przez 


|nowy most) oraz Mokotów z 
| Wilanowem. 2 

| W pięciolatce 1955 — 1960 
zarówno przemysł jak i dziel- 
nice mieszkaniowe przesuną 
| się na tereny nowe, pozbawio- 
ne urządzeń miejskich, 
ciągnie to za sobą koniecz- 
i ność wielkich inwestycji wo- 
dociągowo - kanalizacyjnych, 
instalacyjnych i drogowych, 
| zwłaszcza, że równocześnie 
trwać będzie rozbudowa tych 
sieci w dzielnicach zaniedba- 


nych. 
'Tak rozszerzonej sieci nie 
zdołają obsłużyć dzisiejsze 


być do roku 1960 / 


Po-: 


‘sla rozrywała miasto na dwie 
części, zamiast stać się jego 
ozdobą, atrakcją i zdrowiem. 

Wielkie zmiany zajdą nad 
Wisłą. 

Wielki nowoczesny portna 
Żeraniu zastąpi przestarzałe 
porty Czerniakowski i Praski. 
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przekształcony na wielki 
środek sportów wodnych, 


Warszawę dwa główne szla- Pałac Kultury i Nauki, ośro- ramach Centralnego Parku. 
Pierwszy z nich — to |dek życia społecznego, kultu- ! po raz pierwszy w historii 


Warszawy stworzona zostanie 
[wielka arteria nadrzeczna, 
'bulwary nadwiślańskie, bie- 
'gnące wzdłuż Wisły od Czer- 
'niakowa aż po Bielany. 
| Największe zmiany zajdą 
ina brzegu praskim, zaniedba- 
nym skandalicznie przez dzie- 
'siątki lat. Obok poszerzonego 
iParku Praskiego powstanie 
bulwar, ciągnący się do Że- 
rania, skąd rozpościerać się 
będą najpiękniejsze chyba wi- 
doki na sylwetę nowej, socja- 
listycznej Warszawy. Jej 
punktem kulminacyjnym bę- 
idzie strzelisty gmach Pałacu 
‘Kultury i Nauki oraz szereg 
gmachów wysokościowych — 
nad których rozmieszczeniem 
prowadzi się już dzisiaj stu- 
dia. Gmachy te akcentować 
| będą punkty wlotowe do mia- 
sta, centralne ośrodki dzielnic 
mieszkaniowych i śródmie- 
ście stolicy. 

Pomiędzy Mostem Śląsko- 
Dąbrowskim a Mostem Śred- 
'nicowym rozpocznie się bu- 
'dowa tzw. przyczółka pra- 
skiego. Ta część Pragi potrak- 
,towana została jako część 
śródmieścia stolicy, co prze- 
łamuje tradycję traktowania 
Pragi, jak ubogiej siostry i 
realizuje postulat, że śródmie- 
ście stolicy rozciąga się po 
„obu brzegach Wisły. 
| Tutaj na przyczółku pra- 
' skim po raz pierwszy w War- 
szawie wielka architektura i 
|monumentalne założenia ur- 
banistyczne zetknĄ się beżpo- 
średnio ze zwierciadłem wo- 
dy, stwarzając zupełnie no- 
Iwe dla naszego miasta, a 
jpiękne możliwości plastyczne 
i widokowe. d 

Po raz pierwszy również bu- 


| 


te. szlak Nowej Święto | Urzadzenia toteż” konieczna |downictwo przemysłowe po- i $ 
bedzie szlak Nowej & będzie budowa dwóch nowych | traktowane zostanie, jako nie- (oparcia, się w projektach o 
ujęć wody... spod dna Wisły. zmiernie ważny i istotny ele- "/Pizację i standaryzację. Wy- 


krzyskiej. Zrealizowany już 
dziś odcinek zostanie przedłu- 
żony na Wolę i wraz z po- 
szerzoną ulicą Kasprzaka 
stworzy główny szlak komu- 
nikacyjny łączący wzorową 
i dzielnicę socjalistycznego 
przemysłu z samym Sercem 
Warszawy. Nowa 5więtokrzy- 
ska przetnie Marszałkowską, 


Nowy Świat i za ulicą Koper- | 


| nika połączy się z przebudo- 

waną Tamką, zbiecgając nad 
Wisłę. Z czasem, ale praw- 
dopodobnie już po roku 1960, 
powstanie u jej wyłotu jesz- 
cze jeden śródmiejski most 
kołowy. 

Te dwie pary zasadniczych 
arterii komunikacyjnych two- 
rzą wielki krzyż komunika- 
cyjny — kręgosłup Warsza- 
wy, a równocześnie w prze- 
wyznaczają centralny 


cięciu zają 
obszar  środmieścia — naj- 
„Batalia 

Kapitalistyczna zabudowa 


miast okradała je z zieleni — 
dewastowała parki, wycinała 
drzewa. Pastwą chaotycznej 
parcelacji i spekulacji grun- 


towej padały najpiękniejsze | 


tereny zielone Warszawy: Po- 
wiśle, Skarpa, Ogród Saski, 
Frascati, szykowano się do 
parcelacji i zabudowy Pola 
| Mokotowskiego. 

Urbanistyka socjalistyczna 
|nie ogranicza się do ratowa- 
| nia i konserwacji 


nowe. Plany nowych osiedli 
|przewidują duże obszary zie- 
|leńców i skwerów. Budujemy 
(nowe i poszerzamy stare par- 
ki i ogrody. 

Do roku 1960 zostanie cał- 
|kowicie ukończony Centralny 


(Park Kultury i Wypoczynku, | 


który zamieni jedną z najha- 
niebniej zaniedbanych dziel- 
jnic Warszawy kapitalistycz- 
„nej — Powiśle w wielki, je- 
iden z najpiękniejszych w Eu- 
'ropie parków miejskich, po- 
łożonych nad wielka rzeką. 
Ukończenie Centralnego 


o Wisłę”. 
Chaotyczna, 


szych terenów  nadwiślań- 
skich, pokryła Powiśle i Czer- 
niaków budowlaną tandetą, 
pozostawiła brzegi praskie w 
stanie nieopisanego chaosu i 
prymitywu, wysunęła nad 
i rzekę budowane bezplanowo 
jfabryki, fabryczki, składy i 
„budy. Warszawa została od- 
.cięta od swojej rzesi, okra- 


ocalałych 
| terenów zielonych, ale tworzy | 


spekulacyjna | 
rozbudowa Warszawy odgro- | 
dziła miasto od najpiękniej- | 


‘Pod naszą Wisłą płynie dru- 
iga, podziemna rzeka, której 
| wody nie stykające się z po- 
wietrzem i ściekami, a prze- 
| filtrowane przez piaszczyste 
dno, będą niewyczerpanym 
i źródłem idealnie czystej wo- 
idy dla miasta. 
Podziemna sieć 
|Warszawy wzbogaci się w 
ltym okresie o zupełnie 
Inowy system, nieznany do- 
tychczas w Polsce. Będzie 
|nim sieć cieplna, która w 
|oparciu o 2 wielkie elektro- 
|ciepłownie na Żeraniu i w 
Młocinach ogrzewać będzię 
wielkie połacie miasta, a mia- 
'nowicie całą północ miasta 
| aż do śródmieścia. Pozostałe 
dzielnice Warszawy ogrzewa- 
| ne będą przez 8 kotłowni re- 
| jonowych. 


o Wisłę“ 
/'dziona z najlepszych terenów 


| wypoczynkowych, pozbawio- 
ina najpiękniejszych widoków 


miejska 


| ment architektury miasta, ja- 
ko czynnik kształtujący jego 
wygląd. 

Nasi urbaniści i architekci 
mają słuszną ambicję takie- 
go ukształtowania wielkich 
dzielnic przemysłowych, a w 
pierwszym rzędzie Żerania 
nad Wisłą, by stały się one 
pięknym i mocnym akcentem 
w obrazie socjalistycznej sto- 
licy, by zrosły się z jej syl- 
'wętą tak nierozerwalnie jak 
| Ścioły zrosły się z Warsza- 
lwa średniowieczną. magnac- 
jkie pałace z Warszawą Saską 
1 stanisławowską. a Szpetota 
'koszarowej zabudowy z War- 
'szawą burżuazji. 

Wielkie zmiany zajdą nad 
Wisłą. W ciągu najbliższych 
ośmiu lat spełnione zostaną 
¡najśmielsze marzenia Prusa i 
‘Żeromskiego, Wokulskiego i 
doktora Judyma, postulaty 


całych pokoleń architektów, 
urbanistów — 


plastyków i 


Port Czerniakowski zostanie | 


wie zniknie pojęcie przedmie- |z drugiej strony będą mocno 'i akcentów plastycznych. Wi- | Wisła przestanie dzielić i roz- 


rywać miasto, Warszawa od- 
wróci się frontem ku swojej 
rzece i zbliży się do niej. Wi- 
sła wzbogaci piękno stolicy i 


dostarczy jej mieszkańcom 
najpiękniejszych terenów wy- 
poczynku, rozrywki i space- 
rów. 


* 


Projekt pięcioletniego pla- 
nu rozbudowy Warszawy 
11955 1960, opracowane- 
igo w myśl wytycznych 
i kierownictwa partii i rządu 
przez zespół pracowników 
Biura Urbanistycznego War- 
szawy, pod kierunkiem inż. 
Zygmunta Skibniewskiego, 
„kandydata ludności Warsza- 
Iwy na posła do Sejmu, jest w 
tej chwili przedmiotem dy- 
|skusji, w której udział biorą 
przedstawiciele wielu mini- 
sterstw, instytucji i naczel- 
nych władz gospodarczych. 

Mogą ulec zmianie czy ko- 
rektom te lub inne szczegó- 
ły, mogą ulec wahaniom te 
lub inne liczby — nie ulegnie 
zmianie jego rozmach i trud- 
ne w pierwszej chwili do 
objęcia wyobraźnią perspek- 
tywy, jakie zakreśla on przed 
naszą stolicą w najbliższej 
już przyszłości. 

Program Frontu Narodo- 
wego mówi: ,,...w okresie bie- 
'żącego dziesięciolecia zakoń- 
'czymy odbudowę Warsza- 
| wy...“. Jedno, jedyne zdanie— 
,a kryje się za nim dzieło, ja- 
kiego nie dokonałyby pokole- 
nia całe w dawnej Polsce — 


"w Polsce wyzysku i krzywdy, 


iw Polsce rządzonej przez bur- 
|zuazję. 

| Realizacja tego zadanta wy- 
„magać będzie przełomowych 
jzmian w naszym budownic- 
ltwie, które w krótkim czasię 
| przeistoczyć się musi w wiel- 
lki socjalistyczny przemysł 
„budowlany, oparty o wysoką 
,mechanizację, masowe stoso- 
|wanie prefabrykowanych ele- 
"mentów, o nowoczesne stała 
[bazy budowlane na wzór ra- 
„dzieckiej bazy w Jelonkach. 
'Realizacja tego zadania wy- 
'magać będzie zasadniczych 
przeobrażeń w organizacji 
| pracowni projektowych i 


,magać będzie wysokiej wy- 
idajności i dyscypliny pracy 
załóg budowlanych, wzorowej 
|l organizacji robót, ofiarnego 
„wysiłku klasy robotniczej I 
całego narodu. 

Ale też trudno o zadanie 
piękniejsze i bardziej pory- 
wające, trudno o cel, który 
|byłby bliższy każdemu Pola- 
kowi: w 15 lat po najstrasz- 
liwszych zniszczeniach w hi- 
istorii Warszawy postawić sto- 
licę Polski — socjalistyczną 
Warszawę w rzędzie najpięk- 
niejszych, najlepszych, naj- 
bardziej nowoczesnych miast 
świata. 


A taką właśnie Warszawę 
zapowiada Program Wyborczy 
Frontu Narodowego. Za budo- 
l wą takiej Warszawy głosować 
będziemy, głosując na Front 
/'Narodowy. 


KAROL MAŁCUŻYŃSKI 
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